
SOBOTA, 4 MARCA 1S9SR. 
Nr 44 (12575) wileński

Los codziennej polskiej gazety jest zagrożony
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nam z  budżetu parttlwa. Ce prawda, zaczy­
nane od drugiego półrocza ubiegłego roku, 
flneneowenłe gazety odbywało a lf z  trudom. 
Dopiaro pod koniec grudnia otrzymaliśmy pie­
niądza na pokrycia zadhiżaniarodakcjl za dru­
gie półrocza.

Piętrzące a lf trudności za zdobyciem bra­
kujących środków pieniężnych na wydawanie 
gazety oraz powtarzające a lf s różnych stron 
zarzuty pod naezym adresem, że Jesteśmy ns 
utrzymaniu państwa, wymuafiy na nas zgodę 
na prywatyzacjf gazety. Chodel I ta aprawa 
bardzo alf przewleka.

W związku ze stałym wzroetsm wydetków 
produkcyjnych, również w roku bieżącym ga­
zeta naaza nie jest eemowyatarczalna. Braku­
je  nam bllako m iliona litów. Choolaź w

budżecie psiSstwa ns rok 1995 dis Minister­
stwa Kultury zostsly przswldzisns pswns 
środki ns dotację dzienników "Kurier Wileński” 
oraz "Echo Litwy", to jednak, jsk dotąd, nsszs 
rsd sk c je  n ie otrzym ały ani centa. Stąd 
pow sta ło Już nism słs zadłużanie. Dodsć 
należy, ża w lutym br. pracownikom redakcji 
nie zoetały wypłacone gaże ani honoraria.

Przedwczoraj zamieściliśmy w gazecie ko­
munikat rzecznika prasowsgo rządu o tym, żs 
rząd we ś ro d f na awym posiedzeniu 
rozpatrzy! kwestię naszsj prywatyzacji. Wia­
dome jest, że proces prywatyzacji gazety po­
trwa co najmniej trzy mieslącs, którs gazeta 
bez dotacji państws nie przetrwa. Jednak w 
komunikacie rzecznika rządu nie wpomina się 
o tym, kto będzie Anonsował gazetę w ciągu 
tego okresu. Mówi s lf  tylko o pokryciu 
powstałego zadłużenia za druk gazety.

(Dokończenie na str. 2)
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Ja mamy wspólni* przetrwać 
la ciężkie czasy?

-  CSsaę óę, te wrazde docrio do tego spotka- 
■ii Z tym, że tyto ona potizebne, zgodzą się chyba 

“ rami posknfe, jak i redakcyjni koledzy. 
pumie poakme są jednocześnie naszymi 

i tutorami. Chociaż chcielibyśmy, aby z 
^ ^ l«etykorzystaU  częściej. Miło nam, że 
^MżBcwto doić oyto  jest nuzym autorem,

lecz zapraszamy na nasze łamy również pozostałych 
posłów.

O czym będziemy mówić. N ic chcę nikogo 
ogran iczać tem atycznie. Proponowsłbym  
porozmawiać o  tym, co boli i nurtuje zarówno Was, 
jak i nas. Jest wiele spraw, które warto byłoby 
poruszyć. Pizede wszystkim nastąpił chyba nowy etap 
w stosunkach Litwy z  Polską. Podkreślał to nasz pre­
zydent zarówno podczas wizyty w Polsce, jak i po 
powrocie ns Litwę. A  więc stosunki te ulegiy popra­
wie, a raczej normalizacji. Z  drugiej strony wśród 
naszych czytelników, a chyba i wśród całej polskiej 
społeczności, zdumienie wywołały sugestie, jakoby 
mniejszość polska na Litwie już nie ma żadnych pro­
blemów. Było to powiedziane przez naszego prezy­
denta, jak wiemy wyraził on też satysfakcję, ie  podczas 
jego wizyty w Polsce ze strony oficjalnych osobistości 
nie wysuwano problemów polskiej mniejszości na Li­
twie, Chcielibyśmy usłyszeć z ust naszych gości, bo my 
w  swoim gronie często na te tematy rozmawiamy, jak

oni oceniają te sprawy. Może ze strony rządzącą i 
innych frakcji były jakieś obietnice przychylnego 
rozstrzygnięcia problemów, które nas nurtują? Bo my 
na razie nie widzimy żadnych pozytywnych zmian ani 
w kwestii zwrotu ziemi, ani w temacie innych nurtują­
cych nas spraw. W iele kontrowersji wywołało 
przyjęcie ustawy o języku państwowym. Nasi czytel­
nicy się niepokoją, zresztą drukujemy ich listy na ten 
temat Czy w związku z powyższą ustawą nie zostanie 
znowelizowana ustawa o mniejszościach narodo­
wych, a ściślej mówiąc sprowadzona do tego, co po­
zwala ustawa o języku? Chcielibyśmy też wiedzieć, 
jakie stosunki łączą frakcję Z PL  z frakcją partii 
rządzącej, bo widzimy jakieś zbliżenie, nasi posłowie 
są zapraszani przez DPPL do udziału we wspólnych 
przedsięwzięciach. Prezes frakcji Zbigniew Siemie- 
nowicz nawet towarzyszył prezydentowi Brazauska-

(Cląg dalszy na str. 6)
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nieć zabierał głos w Sejmie dwa razy 
częściej niż Siemienowicz i trzy razy 
częściej niż Płokazto. Mincewicz 
zupełnie nie wyst^mwał. Maciejkia- 
niec zgłosił trzy razy więcej projektów 
niż Siemienowicz, a Płokszto i Mince­
wicz wcale ich nie zgłaszali Mincewicz 
w 1994 roku jeździł po świecie 5 
miesięcy, Siemienowicz —  4, Madej- 

—  3 i Płokszto prawie 3. A  jsk 
doliczyć do lego 3 miesiące urlopu, to 
nie rozumiemy, za co im płacą. Można 
byłoby zapłacić tylko Maciej kiaócowi. 
Pamiętamy, że w 1993 roku Siemieno­
wicz jeździł po świecie ponad 200 dni, 
mało mniej Mincewicz. Zarabiając ty­
siące można i podróżować. Kiedy czy­
tamy artykuły Płokszty w "Słowie 
Wileńskim", to nie rozumiemy, dlacze­
go on tłumaczy artykuły z "Echa Litwy”, 
my po rosyjsku też czytamy. Jeszcze 
bardziej dziwi to, co on pisze o Sejmie 
—  krytykuje wszystko, co ten robi. W 
ten sposób może pisać Bielawska, a 
Płokszto musi pisać o  tym, co on sam 
robi, jak nas broni A  on pisze jsk kan­
dydat na prezydenta.

Chyba przed 3 miesiącami w Za­
rządzie Miejskim ZPL  w obecności p.p. 
Płokszto, Korczyńskiego, Siemienowi- 
cza na moje i kolegi pytanie, dlaczego 
nie sprzedają w zarządzie "Kuriera 
Wileńskiego", odpowiedział Płokszto: 
"A  pan jeszcze "Kurier" czyta, bo ro­
zumni ludzie już dawno przestawili się 
iu  "Słowo Wileńskie", a "Kurier” utrzy­
ma się najwyżej pół roku”. Gdyśmy się 
nie zgodzili, to nas wyśmieli. Wówczas

zrozumieliśmy, że nie jesteśmy mądrzy, 
ale wiemy, że nie jest nam potrzebna 
gazeta z Polski, w której Płokszto zara­
bia, a miejscowa, polska gazeta, z którą 
nie rozstawali się nasi ojcowie, która 
pamięta o nas i żyje tak samo jak my. 
My "Kuriera" nie porzudmy, chociaż 
nie jesteśmy bogad, lecz zawsze posta­
ramy się go wspierać. Prosimy pana 
redaktora, by napisał, co pan planuje.

Prawie każdego dnia wileńskie ra­
dio nadaje, kto z postów na Sejm i gdzie 
będzie ludzi przyjmował. Czy ktoś jed­
nak słyszał, by zostały wymieniooe dni 
i miejsca przyjęć naszych poetów. Tylko 
Madejkiańca można znaleźć w ZPL na 
ul. Wielkiej. W  sprawie losu szpitala w 
Szumsku pytaliśmy w ZPL  1 u prze­
wodniczącego samorządu rejonu 
wileńskiego p. Silki, gdzie i kiedy Sie­
mienowicz przyjmuje ludzi. Panowie 
Tomaszewski i SUko odpowiedzieli, że 
i oni chdeliby, by Siemienowicz i 
Płokszto zaczęli obcować z ludźmi. P. 
Silko skierował nas do ZPL. W  Nie- 
menczynie też nikt z posłów nie bywa. 
Sekretarka frakcji polskiej 
powiedziała, że Płokazto nie ma 
okręgu, dlatego jemu przyjmować ludzi 
nie trzeba, a Siemienowiczowi ona 
może przekazać, że my z nim chcemy 
spotkać się. Mamy tyle pytań o ziemi, 
pracy, prywatyzacji, bezrobociu, a 
pomóc nie ma komu. W Szumsku po­
stanowiono przerobić szpital na dom 
starców, kto zechce się leczyć, to 
zapład 80 proc. emerytury. To znaczy, 
że dla rodziny może zupełnie nie zostać

pieniędzy. Razem z szanownym 
księdzem Dariuszem od razu 
zebraliśmy podpisy, żeby leczono po 
staremu, oddaliśmy je do samorządu i 
dla Siemienowicza. Przez telefon Sie­
mienowicz nas wyśmiał, powiedział, że 
w Szumsku ludzie w szpitalu nie leczą 
się, a odpoczywają. Poszliśmy do p. 
Żvirblienć, ona odpowiedziała, że 
przekształcić pracę szpitala rozkazał 
Siemienowicz.

Nie możemy też zrozumieć, dla­
czego kierownicy ZM  ZPL m. Wilna 
będą brali udział w wyborach od DPPL, 
chodaż Polacy mają swoją partię. Dla­
czego ZPL  i p. Madejkianiec nie chcą 
skierować do pracy do DPPL takich 
"pomocników" i nie czyni się zamiany 
posłów, którzy nic nie chcą robić, a 

V  tylko brać pieniądze i jeździć po 
świecie. Jak pamiętamy, na liśde ZPL 
było 25 kandydatów, a wybrano tylko 4 
posłów. Należy ich zamienić na innych, 
którzy chcą pracować.

Zwracam się do wszystkich Po­
laków —  trzymajmy się razem, nie 
słuchajmy prowokatorów, brońmy te­
go, co mamy. I jeszcze jedno, czy pie­
niądze z Polski są kierowane dla pol­
skiej społeczności, czy dla osób 
prywatnych? Prosimy pana Bakewicza 
zwrócić się do władz polskich o 
wyjaśnienie i opublikować spis przeka­
zanych dla nas pieniędzy i rzeczy w "Ku­
rierze".

A. WOJTKIEWICZ
Wilno

P.S. Nic nie nakłamałem, wszystko 
można sprawdzić. Mam wiele do po­
wiedzenia, ponieważ urodziłem się w 
rejonie solecznickim, żona w 
wileńskim, mieszkamy w Wilnie, mamy I 
dużo krewnych.
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Dobro i prawda są dla wszy­
stkich ludzi te same — natomiast 
przyjemne jest dla jednego to, dla 
drugiego owo.
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A. śleżevlćlu8 spotkał się z  przedstawicielkami 
organizacji kobiecych Litwy

 IW gmachu rządu premier Republiki Litewskiej Adolfas ŚIe2cvićius spotkał
się z przedstawicielkami różnych kobiecych organizacji społecznych L iM y .^ H  

I  Naczelnikiem powiatu wileńskiego —  byty Hder komsomolskl 
I Były pierwszy sekretarz komsomołu Litwy, członek rady DPPL, 39-letnil 

[biznesmen Alfonsas Macaitis na posiedzeniu rządu został mianowany naczelnie 
kiem największego w kraju powiatu —  wileńskiego.

Przed nominacją na naczelnika A. Macaitis kierował zamkniętą spółką 
[akcyjną "Forumas", a od roku ubiegłego jest prezesem wspólnej litewsko-1 
|estorisko-durtskiej zamkniętej spółki akcyjnej "Fuel Trading Company",

Czy Konwencja Praw Dziecka ONZ stanie 
się realnością na Utwłe?

 IW Wilnie odbył się republikański zjazd Litewskiej Organizacji Obrony Praw
IDziecka "Ratujcie dzieci". Jest to organizacja pozarządowa, nie polityczna, niej 
religijna, walcząca o prawa dzieci i dążąca do realizowania na Litwie zasad 
Konwencji Praw Dziecka Organizacji Narodów Zjednoczonych. Litwaj 
Iprzystąpiła do tej konwencji 8 stycznia 1992 r. "Ratujcie dzieci" wspiera 
międzynarodowa organizacja obrony praw dziecka Szwecji "Radda Bamen".

Dziś sytuacja dzieci na Litwie jest nie do pozazdroszczenia.Prawa ich są stale 
naruszane. Nie wystarczy przystąpić do konwencji, trzeba zrealizować jej wyma­
gania, stworzyć dzieciom możliwość do zdrowego i normalnego rozwoju.

aLłetuvos dujos* —  bez gazu
Jod 1 marca rosyjski koncern "Gazprom" przerwał dostawy gazu ziemnego 

dla przedsiębiorstwa państwowego "Lietuvos dujos".
I "Gazprom" dokładnie wykonywał podpisaną w roku ubiegłym z "Lietuvos 
dujos" umowę w sprawie dostaw gazu, której 1 punkt przewidywał, 
przedsiębiorstwo to d o i marca 1995 r. powinno spłacić wszystkie zadłużenia 
Il994 r. Obecnie "Lietuvos dujos” jest dłużne koncernowi "Gazpromu" 38,8 min 
dolarów USA. Postanowienie w sprawie przerwania dostaw zostało wykonane, 
bowiem "Lietuvos dujos" do tego terminu nie zwróciło długów. Od środowego 
wieczoru zaczęto ograniczać dostawy gazu dla' odbiorców.

Towary dla rolników, działkowlczów I ogrodników  
Państwowa firma agroserwisu "Lietuvos agrochemija" w Wilnie, na terenie 

byłego "Miasteczka Północnego", przy ul. Żirmunu, uruchomiła nowy sklep. 
Można tu nabyć nieduże opakowania chemicznych środków ochrony roślin, 
nawozów, materiałów do wapnowania gleby. W  sklepie, na zasadach umowy, 
będą sprzedawać swą produkcję również szkółki drzew owocowych, wiejscy 
przedsiębiorcy.

Spółki rolne, rolników, działkowiczów i ogrodników w nawozy mineralne 
chemikalia zaopatruje wyspecjalizowana hurtownia w Jaszunach (rejon solecz 
nidri).

Litewskie ubiory — sportowcom amerykańskim
Po kilku miesiącach ze specjalnej tkaniny koriteks zakład konfekcyjny spółki 

akcyjnej "śatrija" w Kłajpedzie przystąpi do szycia ubiorów sportowych dla 
motocyklistów, rajdowców samochodowych, amatorów sportów wodnych i in­
nych USA Każde ukłucie igły maszyny będzie w  temperaturze 500 stopni zakle­
jane specjalną trwałą folią. W  wewnętrznych częściach kostiumów wszyje się 
kieszenie przepuszczające powietrze z  dziurkowanej tkaniny, wmontuje się ekle- 

amortyzatorami. W  drugim półroczu br. do Ameryki powędrują pierwsze 
partie takich wyrobów.

Utworzono rządową komisję kontroli narkotyków
Rząd litewski utworzył rządową komisję kontroli narkotyków, której prze­

wodniczącym będzie minister zdrowia A  Vinku*. Najważniejszym zadaniem 
nowej komisji jest organizowanie kontroli pracy instytucji i organizacji, odpowie­
dzialnych za używanie narkotyków i substancji psychoterapeutycznych oraz ich 
surowców, jak też prewencja narkomanii.

•  e *

Według danych Wileńskiego Centrum Narkologicznego, obecnie na Litwie 
ewidencji narkologicznej figuruje ponad 600osób cierpiących na narkomanię, 

większość których nie przekroczyła 35 lat. Zdaniem specjalistów, w  naszym kraju 
' 6-7 razy więcej chorych dotkniętych narkomanią. Według danych Minister- 

Spraw Wewnętrznych, w roku ubiegłym zarejestrowano blisko 300 
przestępstw związanych z narkotykami. Jest to mniej więcej o 30 proc. więcej niż 
przed rokiem.

Prywatna galeria fotograficzna
Wczoraj w Wilnie została otwarta pierwsza prywatna'galeria fotograficzna, 

którą założył znany fotografiką autor wielu reprezentacyjnych albumów fotogra­
ficznych J. Polis.

Przekazy można posyłać I otrzymywać również ze Szwajcarii 
Od marca zapoczątkowano przesyłanie przekazów do Szwajcarii i otrzymy­

wania ich z tego kraju. Największa suma jednego wysłanego z  Litwy przekazu 
wynosi 6 tys. litów, otrzymanego zaś— 4 tys.

Przekazy posyłać i otrzymywać można również z Armenii, Białorusi, Estonii, 
Łotwy, Mołdowy, Rosji i Ukrainy. lyiko otrzymywać przekazy można z Austrii, 
Danii i USA. Między innymi, spodziewane jest, że od połowy marca można będzie 
posyłać przekazy również do USA. Z  Litwy do Polski można przekazy tylko 
nadawać.

W  najbliższych tygodniach dwustronne nadawanie przekazów będzie 
możliwe do Hiszpanii, Francji i Norwegii, tylko otrzymywanie —  z Niemiec i 

nadawanie do Izraela.

Jednorazowe wypłaty państwowe — do 15 kwietnia
 Zuwagi na to,że niektórzy obywatele Litwyzróżnych przyczyn nie otrzymali
jeszcze jednorazowych wypłat państwowych i nie otworzyli konta inwestycyjnego, 
rząd Litwy postanowił, że jednorazowe wypłaty państwowe dla obywateli, którzy 

nie otrzymali, mogą być przydzielane na podstawie decyzji miejskich lub 
rejonowych komisji prywatyzacji do 15 kwietnia br. Konta inwestycyjne w insty­
tucjach banku oszczędnościowego Banku Litewskiego mogą być otwierane do 1 
■  ' 1995 r.

Z najdłuższego pocałunku... nici 
Agencja "Factum" nie zarejestrowała w księdze rekordów Litwy wyników 

pierwszego w naszym kraju konkursu na najdłuższy pocałunek. Ten maraton 
prawie dwa tygodnie temu zorganizowały w Kłajpedzie "Centrum muzyczne 
portowego miasta” i klub młodzieżowy "Stara przystań". Dyrektor agencji "Fac- 

~ V. Navaitis motywując, dlaczego zrezygnowano z zarejestrowania wyników 
konkursu w księdze rekordów, powiedział, że "pocałunek —  to uczucie 

miłości i szacunku, dlatego teraz nikt nie może powiedzieć, kiedy rozpoczęło się, 
kiedy zakończyło się uczucie i pozostała tylko pozycja stojąca— oparcie ustami 
I partnera".

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i  inf. własnych przygotował Jerzy SUR W IŁO

Los codziennej polskiej gazety jest zagrożony
(DokoAezenłe za itr. 1 )

Niezrozumiała Jest nam również próba zabrania 
od rwa trzeciej części zajmowanej obecnie przez 
redakejf w Domu Praay powierzchni, w tym ezaele 
k iedy. Innym  redakofom  Już ze zw o lo n o  
sprywatyzować na warunkach ulgowych całe legal­
nie zajmowane lokale. Nasz zespół redakcyjny za 
swoje czeki Inwestycyjne chciełby, Jak I Inne reda­
kcje, wykupić zajmowane dotąd półtora piętra Domu 
Prasy.

Oczywiście posiadanie na własność tytułu oraz 
pomieszczenia nie rozwiązuje do końca sprawy. Aby 
wydawać gazetę po Je) sprywatyzowaniu, potrzebne 
aą Jeszcze pieniądze. Tu liczymy ns naszych spon-

17 partii opozycyjnych 
zatroskanych kształtowaniem 
polityki Utwy

Nie przyjęły zaproszenia 
premiera

Przedstawiciele siedmiu reprezentowanych w Sejmie 
partii litewskich w piątek przeprowadzili konferencję pra­
sową i rozpowszechnili komunikat prasowy, w którym ubo-

sorów, którzy zachcą wesprzeć gazetą maierUi 
zarówno poprzez zamieszczanie płatne} reklamy ? 
te ż  zostania, razem z  zespołem  redskcv|n 
współwłaścicielami Jedyne| codzienna) polskie/0'' 
z e ty . Żyw im y n a d z ie ję , ż e  n a slj> oU  
przedsiębiorcy, zarówno na Litwie Jak I w Macler^ 
docenią znaczenie dalszego IstnieniadzIennikTIjf’ 
skiego. Sądzimy, że  również aktualne władze nas 
g o  kraju n ie p ozw o lą , by po plęelu U w  
Niepodległości Litwy zaprzestano wydawania tu 
dziennej polskiej gazety. Byłaby to nlepowetowe^ 
strata nie tylko dla społeczności polskie), ale rtW jL 
dla całej Utwy.

_________________________________________ REDAKCJĄ

MA Brazauskas o wizycie z  Izraelu

Po wyrażeniu skruchy 
odetchnął z ulgą

Jako prezydent republiki i jej obywatel cziąję dużą ulgę 
po wypowiedzeniu w Izraelu słów skruchy z powodu lu­
dobójstwu narodu żydowskiego, oświadczył Algirdas Bra­
zauskas dziennikarzom w samolocie w drodze powrotnej z 
oficjalnej trzydniowej wizyty w Izraelu. Były to równie! 
słowa tej części Litwinów, która jest podobnego zdania, co 
i Ja. Jeśli ktoś myśli Inaczej —  to Jego sprawa, powiedział.

A. Brazauskas zaznaczył, że jego oświadczenie pomogło 
rozproszyć znaczną część nieufności oraz cieni, które ciążyły 
naci narodami litewskim i żydowskim, stosunkami państw 
Litwy i Izraela. Przekonał się o tym podczas późniejszej 
rozmowy z prezydentem Izraela Ezerem Weizmanem, inny­
mi przywódcami państwa. Mam nadzieję, że oceni to również 
światowa wspolnota Żydów, podobnie jak oceniła 
wcześniejsze podobne słowa skrucny, wypowiedziane pfczez 
szefów niektórych innych państw świata, powiedział prezy­
dent

W  jego przekonaniu, które też potwierdzili przywódcy 
Izraela, wizyta sprzyjać będzie pomyślnemu rozwojowi 
współpracy litewsko-izraelskiej w różnych dziedzinach go­
spodarki, kultury oraz żyda duchowego. W  tym celu my, 
prezydenci obu państw, jak również członkowie rządu Izrae­
la i naszej delegacji stworzyliśmy sprzyjające przesłanki po­
lityczne, powiedział Algirdas Brazauskas. Liczę też na 
poprawę stosunków gospodarczych Litwy z tymi państwami, 
w których żydu politycznym, a zwłaszcza gospodarczym, 
duży wpływ maią lokalne wspólnoty żydowskie, zaznaczył on.

Algirdas Brazauskas powiedział, że do poprawy sto­
sunków lilewsko-izraelskich gotowi są aktywnie przyczynić 
się też zamieszkali w Izraelu wychodźcy z Litwy. Wielu z nich 
serdecznie się cieszy z każdej zmiany na lepsze w Litwie, 
przeżywa z powodu niepowodzeń. Pozostała część, jak twier­
dzi prezydent, ma słabe pojęcie o tym, co się działo na Litwie 
x> wojnie, nie zna obłudy systemu KGB i dlatego uważa, że 
-itwa świadomie ukrywa uczestników holocaustu. Podczas 

spotkań z nimi udało mi się chociaż częściowo wyjaśnić 
prawdziwą sytuację, przekonać, że i Litwini ucierpieli nie 
mniei niż 7x&ń.

Przywódcy Izraela, powiedział Algirdas Brazauskas, 
liczą na to, że akta podejrzanych o  udział w zagładzie Żydów 
zostaną zrewidowane i decyzje, w razie potrzeby, zostaną 
podjęte zgodnie z prawem litewskim. Ufają oni naszym in­
stytucjom praworządnośd, żadnej presji na ich pracę nie 
będzie ani z  jednej, ani z drugiej strony.

Premier Izraela życzył, aby Litwa nie tolerowała zda­
rzających się u nas, w jego mniemaniu, faktów antysemity­
zmu, zwłaszcza w prasie. Zaznaczyłem, powiedział A  Bra­
zauskas, że antysemityzmu, jako polityki państwowej na 
Litwie nie ma i nigdy me będzie, a zdarzający się nietakt lub 
poszczególne wybryki są sprawą sumienia ludzi, których stać 
na to.

Algirdas Brazauskas powiedział, iż mocno wierzy, że 
współpraca Litwy z Izraelem po wizycie będzie się rozwijała 
; umacniała we wswstkich dziedzinach.

O wynikach wizyty prezydent republiki poinformuje w 
poniedziałek w Telewizji Litewskiej.

lewali, te "nie bacząc na wielokrotne propozycje, doi 
czas nie omawiano sprawy kształtowania polu ‘ 
państwa". W

Przedstawiciele frakcji sejmowych Związków N 
dawców, Więźniów Politycznych I Zesłańców c tntrU*" 
partii Demnokra tycznej, Chrześc^ańsko-DemokraWcS?1' 
oraz Związku Ojczyzny (Konserwatystów Utwy) *  
tek naradzali się w sprawie stosunku do telefonią . r*f* 
zaproszenia premiera na rozmowę o negocjatjach w lwP° 
skwie I osiągnęli porozumienie co do wspólnego stanita 
ska. Partie postanowiły nie reagować na zaproszenie d 
miera i nie uczestniczyć w piątkowym spotkanie w RzadrU

Komunikat prasowy głosi, że "omawiane kwestiepK- 
ki państwa oraz przygotowane ustalenia i postulaty Li 
mają być zgłoszone partiom zawczasu, aby mogły on 
uczestniczyć w dyskusji posiadając informację na temai 
działań politycznych i zamierzeń, a także mającwłasnesu 
nowisko".

W  związku z  tym powyższe partie ponownie proponują 
"prezydentowi republiki przeprowadzanie stałych oficjał, 
nych konsultacji z  reprezentowanymi w Sejmie demofol 
tycznymi partiami Litwy, z udziałem ministra spraw zagrani­
cznych".

I  Oferta ’Deutsche Allianz*

Na Litwie będzie można 
nabyć majątek na spłaty

Mieszkańcom Litwy dopomoże w nabywania na spłah 
mieszkań, domów, samochodów, traktorów, środków prt>. 
dukęji i innego drogiego mienia firma z kapitałem zaoi. 
nicznym "Deutsche Allianz”, która zaczęła w
naszym krąju.

W  najbliższych dniach zamierza ona zawrzeć pieiwize 
umowy z firmami handlującymi nieruchomościami, nowymi 
i używanymi samochodami oraz innym mieniem. Jeżeli na­
bywca zwróci się do tych firm z życzeniem zakupienia czegoś 
na spłaty, to "Deutsche Allianz" kupi ten towar plącąc cała 
sumę, którą następnie nabywca spład w dągu 1-3 lat. w 
ciągu pół roku przedsiębiorstwo niemieckie planuje, 
zainwestować do tego interesu 10 min marek, a w dągu 
półtora roku podwoić tę sumę. Pieniądze na nowy biznes na 
Litwie przydzieliło kilku biznesmenów Bawarii i Badenii 
Wirtembergii w Niemczech.

Powrót na ekrany 7V

Spełnienie marzeń 
miłośników "Dzikiej Róży"

Telewizja Bałtycka nabyła wyłączne prawo nadawania 
meksykańskiego serialu "Dzika Róża" na terytorium Litwy. 
O umowie zawartej w sprawie popularnej mydlanej opery 
z rosyjską spółką "Premier Film", poinformowano na kon­
fe rencji prasowej. Przedstawiciele Bałtyckiej TV 
podkreślili, te ich telewizja jako pierwsza na Litwie kgalnk 
będzie wyświetlała ten serial, natomiast wszystkie Inne 
spółki, które ją  transmitowały lub dotychczas to czynią 
narusząją prawa autorskie.

Dotychczas nie wiadomo jeszcze, kiedy widzowie Tele­
wizji Bałtyckiej ponownie spotkają się z "Dziką Różą" i w 
jakim języku będą mówili jej bohaterowie. Serial będzie 
nadawany od tej serii, od której został przerwany po ban­
kructwie telewizji LitPoUinter.

Bałtycka TV  spodziewa się wygrać ogłoszony konkui* 
na wydzierżawienie drugiego kanaiłu telewizji. Gdytytoiię 
nie udało, Bałtycka TV  będzie starała się jak najprędzej 
zainstalować własne prywatne nadajniki w Kłajpedzie, Szaw- 
lach i innych miastach, jak też wykorzysta możliwości tele­
wizji kablowej.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 4 marca 1908 r. ustala naatfpującą relację Ota do walut obcych

AngWatd* funty atarlingi

AM lr#U (M N y 
Auatriackia szylingi 
100 aaarbałcttaAskiełi manat 
1000 bWocwkioli rabO 
Bsttfakle franki 
C n t U ł  korony

0.4220 
a 0927 
20570 
0.9910 
a0007 
013480 
0.1330 
011404 
010020 
S1102 
0.3410 
*117*

Walutq podstawową jest USO.Lłty i 
wymlanlalą wadlufl zaMardzonapo oScłaktago kurni— 0^9 USOza 1 U. pobtarając itła większa od 
ustakmogo pnaz Bank Litewski wynagrodzenia za operacie wymiany. Pozostałe waluty banki skupuj 
' aprzadają wadlug can ustalonych przaz sama banki.

ECU
EatoAsMe korony 
100 MazpaAafclełi paaat 
100 Rrów wtoskiełi 
100 )epoAekich łeoów

Kirgiskie eomy 0i3704
100 kazachekiełi tangów 8.07700
Łoławakls laty 7.4000
Złów poMde 1.0400
Mofdawskis tafa 010101
Morweekia korony Ol8234
HotandaraMa 0uMeny 2.4804
Francuskie franki 07820
100 rubli rosyjskich 0.0870
son Si0082
Singapurskie dolary 2.7043
Fińskie marki 0.0000
STwsctrkia korony 0.5400
Szwajcarskie franki 3w2S43
10000 iduaMakioli karbowaAodw 0.2740
Uzbackis sumy &1000
100 Wf g li raki cb forintów 3.8003
Niemieckie marki 2.7501

podstawową i walutę podstawową im lity banki

Wczoraj
w  Narodowym

Banku Polskim __
skup

100 franków 
francuskich

46.30 <820

100 marek 
niemieckich

162-68 169-*

100 dolarów 
amerykańskich 237.78 Z47-48
100 funtów 
brytyjskich

377.84 393#

100 franków 
szwajcarskich

191.80

I
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pomóżmy sobie sami"ii
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dzieci —  powieddabA. Skakowska, prezes

! T b j ł « »  o w b llc ic -  
r 1 " ^  3 U -  D a e d

Ja^uwtotenWctDif^nu^ę.

wuiimuB<j(l,ie<ae,w0,1f  ’  
**   - iM ^ B ie p o z o -

»  Litwie. —  Cieszy, to zespoły artystyczne, Ich 
V ** srosamlenlem astosunkowały się de togo. Dzidki kh
^ * * ^ |V ł k - bnć l524U  12 USD, klóce przeznaczy s lf no potrzeby 

es«śdo»<> również tych, o  których ciężkiej sytnacji pisał

^  ^DefekT-
****. ttHrh charylatyw- koncercie w Pałacu Kultury MSW 

który się odbył wystąpiły "Żejmiana" z  Podbrodzia,
ijó ioBCj i ^ tw pałacu Kultury zespół bardzo sympatyczny o dobrym
1*&  SU Tosob ilc ie. B ilet poziomie, szkoda, że rzadko widywany

na scenach stołecznych. Następnie 
gorąco oklaskiwano "Sołczan" za swoj­
skie piosenki "Rośnie grusza w polu", 
"Wczoraj był deszcz, a dzisiaj— pogo­
da" oraz za męskie solowe wykonanie 
"Hej.zgótyjadą Mazury..." i in. Osob­
no należy pow iedzieć  o  chórze 
dziecięcym "Cziuto" (Ośrodek Kultury 
Rosyjskiej), który wystąpił po raz pier­
wszy przed polską publicznością. 
Poważny, klasyczny repertuar —  
pieśni cerkiewne i "Ave Maria” —  
brzmiały czysto i wzruszająco. Dyry­
gentem chóru jest Natalia Afanasjewa, 
akompaniatorką i solistką— jej córka, 
też Natalia Afanasjewa. Chociaż sala 
nie była szczelnie wypełniona, jednak 
d , którzy przyszli na koncert dobro­
czynny, bardzo serdecznie witali 
występy wszystkich artystów-ama­
torów, wśród których znaleźli się też 
uczestnicy "Zgody", zespołu, który z 
miejsca podbija serca widzów. Dochód 
z tego koncertu wynosi 435 Lt, ze skar­
bonki wybrano 63 L l

Centrum Kultury Polskiej wyraża 
gorące podziękowanie za pomocwzor- 
ganizowaniu akcji Zenonowi Kuzbor- 
skiemu, dyrektorowi Przedsiębiorstwa 
Samochodowego w Trokach (za auto­
busy), rodzinom Salmanowfczów, Ru­
sieckich, p.p. Janienie Titowej, Annie 
Raczyckiej, Janinie Miroodkienć, dy­
rektorce firmy "Rudimez" za słodycze 
i  artykuły spożywcze dla wycho­
wanków internatu, wszystkim wyżej 
wymienionym zespołom, a także "Ma-

oboictaya M  cudzą biedę.

od nich: 305 U  B k -S y io -  
J ^ U -B Ł K o o in k ie p c m  

U_BtMkki£«iraa. 
fai DanuS Hukwkz, prezeska

fflęiaukiejokołaZPI-zkonecnuw
na BOtym z dużym po- 

wwapili "Spłainie". "Ku- 
t-k.ti' nra Kamioneczka" (r. «o- 
tznkfa] cadcsbia 250 U. Z  kolei na

Notetolk kulturalny

Ui/girtta Tlerlechowa w 

Winie

Do Wilna przybywa znakomita 
ibada totalna i filmowa Margarita 
Imakowa, którą doskonale znają 
riraeż widzowie litewscy. No bo któż 
stpsmęu takich filmów jak 
fflidąctórowiê  *Pks na sianie" czy 
*WBcadkf A  Tarkowskiego. Spot - 
bae z artystką odbędzie się jutro (5 
®ra)o{o<fa.l9w Akademickim Te- 
Uni Drama tycznym.

okazało się, M. Tleriechowa 
j® ponadto reżyserką. Podczas wie­
sza w WBmc pokaże ona fragmenty 

pracz siebie spe- 
Garda Lord "Gdyby 

W op^ lst ', który stworzyła i w

^Aktorka będzie również 
utwory A  Achmatowej, M. 

Siergieja Jesienina i in.
podóo.

"wyprawy* do W iliu  
J  W  Córta Anna,

j^ ^ n t a i jw ć d m a m y .

SI* T,«tru Miłego

19 wBWei s*11

T̂ £ ? TO,ypra3reżyKra,is i»r',^uN*łrodyNvr. Riinau Tumlnm I 
«|>Z2 ^*leo“  jubileuszowi te-

o b t j ^ T ”  widzo* ie M l  
fragmenty takich 

“ <r A.
% , jR  ~ tu imierd" V. 

QKja°ł^ ^ j łK (V)nas,Boże"

lOiaani
| ^ j j jk ^ i l lm a r e a o  

SaB Akademie-

| 7 S u t a * łudcnd IV

001 prodau-

ń e ^ noWł “ udentów, 
zarówno w ich

guniance" za wystq>w Turgielach oraz 
zespołowi Polskiego Teatru w Wilnie 
(kier. Irena Litwinowicz) za charyta­
tywny wystq> w szkole 9-letniej w Or- 
nianach (rejon maladti). Zebrana tu 
publiczność, prawie wszyscy Polacy, 
spontanicznie powitała komedię 
"Tatuś pozwolił". Gorąco te£ zaprasza­
no inne polskie zespoły do Ornian, Bi* 
judszek oraz innych miejscowośd tego 
rejonu, gdzie mieszka dużo ludnośd 
polskiej. Wśród sponsorów należy 
wymienić dyrekcję Pałacu Kultury 
MSW, gdyż wynajęde sali na niedzid- 
ne popołudnie kosztowałoby nieco 
ponad półtora tysiąca litów, a na ten 
cd  udostępniono ją bezpłatnie.

Akcja trwa nadal. Wiele innych 
zespołów wyraziło chęć wystąpienia z 
koncertami na rzecz dobroczynnośd. 
Dochody przeznaczy się dla rodzin, 
potrzebujących wsparcia materialne­
go, o których m.in. piszemy pod ru­
bryką "Adresy biedy". Dużo jest po­
trzebujących, mamy długie listy osób, 
którym niezbędna jest pomoc od zaraz. 
W  związku z tym mała dygresja. Pod­
czas koncertu w Pałacu Kultury MSW 
obserwowałam publiczność. Nieboga 
ci ludzie: starsze panie, rodziny z 
dziećmi. Z  wytartych portmonetek wy­
ciągano może ostatnie lity, rozumiano 
bowiem biedę innych. Po całym mie­
siącu akcji —  zebrano 1524 Lt. 
Właśnie tyle, bo od każdej szkoły jest 
pokwitowanie, od trzech pań, które 
sprzedawały bilety w Pałacu Kultury 
MSW i otwierały skarbonkę też jest 
pokwitowanie.

W  redakcji mamy księgę, w której 
ludzie otrzymujący pomoc w postaci 
pieniędzy, prenumeraty gazety lub 
artykułów żywnościowych składają 
podpisy. Wszystko się robi uczciwie, 
szkoda tylko, że będziemy mogli 
udzielić pomocy dla tak nidkznej licz­
by osób. Być może obudzą się też serca 
ludzi majętnych, którzy również nie 
pożałują grosza, bo adresów biedy jest, 
niestety, jia Wileńszczyźnie bardzo 
duża

Jadwiga PODM OSTKO

W rejonie śwlęclańsklm

Handel alkoholem kwitnie

,* * T a ^ 2 J * ,elMo«kwie(w

^ ^ A R M O N A fT t

Rynek w Świędanach. Z  rana wre 
tu handel. Kobieta z torbą podchodzi i 
pół głosem proponuje;

—  Potrzebu jec ie  wódki? Z  
Białorusi.

To zwykły obrazek. Oczywiście, na 
tynku zabrania się handlu alkoholem, 
lecz po kryjomu —  kto zabroni? 
Wódka ma tu wzięcie; cena znacznie 
niższa niż litewskiej. Są stali sprzedaw­
cy, nie brak też nabywców.

—  Alkohol można nabyć również 
w melinach —  mówi mer miasta Z. 
Garia. —  Buldka z etykietką "Stolicz- 
naja" lub "Moskowskaja" kosztuje 6 
litów, a nawet taniej. Zależnie od poty 
doby.

Gwarancji, że zawartość butelki 
pdpowiada etykietce oczywiście nie 
ma. Kliend mający kaca zbytnio się 
tym nie pczejmuią. Nawet aucohol ze 
sklepu może być różny. Ludzie przy­
zwyczaili się do falsyfikatów. Pije się na 
potęgę. W  ubiegłym roku policja rejo­
nu za pijaństwo ukarała grzywną 820 
osób, dwukrotnie więcd niz w 1990 
roku. Półtora tysiąca osób ukarano za 
wszelkie inne wykroczenia. 483 osoby 
w 1994 roku wciągnięto na ewidencje, 
jako systematycznie pijące alkohol, 
lytko dwóch skierowano na przymu­
sowe leczenie. Tak smutna jest staty­
styka.

Najwięcej kłopotów sprawiają 
Pod brodzie i okolice. Niedawno za ' 
przechowywanie bimbru ukarano 
mieszkańca miasteczka
Łosińskiego. Tu najwięcej notuje sic 
bezrobotnych, szczególnie wśród 
młodzieży. Młodzi obijają się po uli­
cach, kradną. Za skradzione mesy  na- 
bywaja w mdinach alkohol.

Niewiele lepiej jest w Nowych 
Swięcianach. Niedawno przekazano 
materiał do sądu dzielnicowego na ro­
botnika szkoły politechnicznej A  Ur- 
monass, bezrobotnego A  Brazauska- 
sa za wdągniędedo pijatyki nieletnich.

Takich przykładów jest dużo. Jak 
zwalczać zło? Jak pozbyć się nielegal­
nego handlu? Rozmawiamy z komisa 
rzem-inspektorem  polic ji
świędańakiej L Burłakowem. , -

— Niezbędne są wspólne działania
—  policji i  lekarzy narkoiogów — 
mówi Burłaków.— Utrzymujemy koo- 
takt z lekarzami, ale co z tego? Prowa­
dzimy wspólną ewidencję alkoholików. 
Leczyć ich nie jest łatwo. Jeżeli sam 
człowiek nie zechce się leczyć, prakty­
cznie nic nic da się zrobić. Nie zrzuca­
my z  siebie odpowiedzialnośd za nie­
legalny handel. Mamy jednak 
pretensje do ustawodawców. Na 
przykład, za zniesienie w Iipcu 
ubiegłego roku artykułu 168 kodeksu 
wykroczeń administracyjnych, który 
wykorzystywaliśmy ściągając grzywny 
od nielegalnych handlowców. Artykuł 
odwołano, lecz niczym go nie zastąpio­
no. Jak więc mamy karać za wykrocze­
nia? Otrzymaliśmy materiał z osiedla 
Kołtyniany. W  osiedlu zjawiła ste pew­
na handlarka, do której przychodzą 
kobiety lubiące zaglądać do kidiszka. 
W  wielu rodzinach zapomniano o 
ładzie i spokoju. Sprawę przekazano 
do sądu. Jaki artykuł zastosować? 
Przecież 168 już nie ma. Postanowiono
—  za paranie aię zakazanym 
rzemiosłem. Sąd uniewinnił kobietę. 
Obiektywnie iest to swego rodzaju 
zachęta dla właścicieli melin. Luki w 
ustawodawstwie nie może być.

Ze wzrostem liczby sklepów z al­
koholem, produkcja bimbru się 
zm niejsza, zlikwidowanie mdin jest
rzeczą trudną, a alkohol ze 
sfałszowanymi etykietkami zjawia się 
nawet w sklepach. Wykorzystuje się 
głównie rozcieńczony spiiytus z  zagra­
nicy. W świędańskim rejonie granica 
tuz obok. Komisarz-inspektor nie 
wyraził optymizmu.

Nftotaj N1EZAMOW

Mija rok, odkąd trwa śledztwo w sprawie

karnej dotyczące1 zakupu broni
przez spółką *Selma’

Zabawa w detektywa
Wczoraj na konferencję dzienni­

karzy zaprosili: adwokat Kazimieraa 
Motieka, prezydent spółki "Selma" 
Vladas Laurinavti3us, jej dyrektor Po- 
vilas Ostasevićius i były minister 
ochrony kraju Audrius Butkevićius. 
Wzięli w nie) też udział pracownicy 
Prokuratury Generalne! RL, Mini­
sterstwa Finansów R L  t inne osoby 
chętne wysłuchania opinii i oceny 
działalności kompanii "śdma". M. in. 
w konferencji wziął udział dziennikarz 
moskiewskiego programu "Wiesti". Na 
wstępie dziennikarze minutą milczenia 
uczcili pamięć zabitego dziennikarza 
Władishrwa Listjewa.

Jak zaznaczył na wstępie adwokat 
K. Motieka, mija rok, odkąd Prokura­
tura Generalna R L  bez powodu prze­
ciąga śledztwo w sprawie karnej wyto­
czonej przeciwko prezydentowi spoNd 
"Sdmav V. Laurinavićiusowi i nie 
śpieszy z przyznaniem, że 
sformułowane oskarżenia i podana do 
wiadomośdpubłicznej wersja dotyczą­
ca sposobów uzbrojenia systemu 
ochrony kraiu Republiki Litewskiej 
ja t  nieprawdziwa. Śledztwo w tej spra­
wie zostało zawieszone w listopadzie 
ubiegłego roku. Zdaniem adwokata, 
funkcjonariusze prokuratury nie­
ustannie atakuja byłego ministra 
ochrony kraju Audriusa Butkevićiusa, 
spółkę ̂ dm a" i jej kierownictwo, wy­
rządzając im widką szkodę moralną i 
materialną. A  B ut kevićiuaa publicznie 
oskarża się o  korupcję, nie mając do­
wodów na poparcie, a prezydent "Sd- 
my" został poniżony przez bezpod­
stawne aresztowanie i oskarżenie. Po 
jego aresztowaniu została skazana na 
fiasko transakcja wymiany 2 min ton 
ropy naftowej na nowe budowle w ob­
wodzie kaliningradzkim. K. Motieka 
stwierdził, że fałszywą wersją zakupu 
broni dla wojska litewskiego ostatnio 
manipuluje reakcyjna prasa rosyjska. 
Twierdzi się w niej, że pistolety auto­
matyczne, którychkrymmalną historię 
zakupu daremnie usiłuje się dowieść, 
"włożono" juz w ręce mistycznych 
Bałtów— snajperów w Groźnym.

Z  kold byty minister ochrony kra­
ju A  Butkevi£ius oświadczył, że spra­
wa kama została sfabrykowana droeą 
szantażu i publicznego oskarżenia 
świadków (dotyczy to byłego ministra 
OK RL). Zdaniem A  Butkevićiusa

prokuratura zrezygnowała z obiektyw­
nych argumentów i dowodów. 
Oskarżył on byłego prokuratpra gene­
ralnego R L  A. Paulauskasa o to, że 
odmówił mu możliwości zapoznania 
się z  całokształtem dokumentów 
upoważniających do dokonania trans­
akcji zakupu broni dla Wojska Lite­
wskiego, które przez cały czas 
znajdowały się w rękach rosyjskich in-

zdaje sobie sprawę z tego, że rzuca 
wyzwanie prokuraturze. Jednak żądaja 
—  on i spółka —  wyraźnego i 
całkowitego przywrócenia 
sprawiedliwofd.

D yrektor spółki "Selma" P. 
Ostasevićius udzielił dziennikarzom 
informacji dotyczącej transakcji kupna 
przez MOK RL 5 tysięcy automatów 
AK-25 i 2 wojskowych okrętów drogą 
wymiany na budowę domów mieszkal­
nych dla rosyjskich wojskowych w ob­
wodzie kaliningradzkim. Właśnie tym 
zajmowała się spółka "Selma", a nie 
parała się handlem bronią, o co się ją 
oskarża. Według P. Ostasevićiusa, za 
podstawę prawną do podpisania tej 
transakcii służyła umowa 
międz ypaństwowa, którą ze strony lite­
wskiej podpisał były wicepremier A  
Dobravolskas, ze strony rosyjskiej zaś 
szef Bałtyckiej Flotylli Rosyjskiej Fe­
deracji W. Jegorow. Schemat tran­
sakcji byt następujący: spółka "Selma" 
wymienia broń i okręty na budowę 
domów mieszkalnych dla Bałtyckiej 
Flotylli. Z  kold MOK RL kupuie bron 
i okręty za pośrednictwem "Sdmy", 
rozliczając się w rosyjskich rublach. 
Pieniądze zostały przelane na konto 
spółki "Selma". Ta zaś za otrzymane
pieniądze miała budować domy.

Następnie głos zabrał prolcui 
działu informacji i łączności z zagra­
nicą Prokuratury Generalnej RL 
Kęstutis Vagneris. Powiedział on, że 
ostateczną ocenę działalnośd spółki 
"Selma" mogą dać tylko organy 
praworządności badające te sprawę.

W dyskusji aktywny udział wadi 
dziennikarze, którzy na czas trwania 
konferencji ( l t5 godziny) 
przekształdli się w detektywów.

Leonarda JURGIELEWICZ

Wypadki I wpadki
Służba Informacyjna MSW RL podąje, le  2 marca br. w republice dokonano 

157 przestępstw, w tym: 1 zabójstwa, 5 obrażeń elała, 10 wypadków 
chuligaństwa, 7 napadów rabunkowych, 131 kradzieży, w tym 12 kradzieży 
samochodów. Znaleziono f  skradzionych woiów. Zanotowano 6 wypadków 
drogowych, w których 2 osoby poniosły śmierć. Wydarzyfy sl( 4 pożary, oflar nie 
było. Znaleziono swłold 7 denatów. Poszukuje się 6 zaginionych osób. Zatrzy­
mano 55 osób podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Ofiary przemocy
* 2 marca, o godz. 19, w poczekalni 

Dworca Autobusowego w Wilnie nie­
ustalony osobnik zaproponował N. T. 
(ur. 1959 r.) pojechać z nim. Gdy ko­
bieta odmówiła, postrzelił ją w nogę z 
broni palnej własnego wyrobu. Po­
szkodowaną odwieziono do szpitala.

* 1 marca, o godz. 18, do szpitala 
św. Jakuba w Wilnie przywieziono 
mieszkańca Grzegorzewa (rej. trocki) 
W. K. (ur. 1945 r.), który miał zranioną 
głowę. Przemocy dokonano w jego 
własnym mieszkaniu przy uL Gelią. 
Bada się okolicznotfd wypadku.

* 2 marca, o godz. 16 min. 30, w 
mieszkaniu przy ul. Parko 12*10 w Wil­
nie znaleziono zwłoki K. Tichomiro- 
wej. Denatka miała pobitą twarz. Pro­
wadzi się dochodzenie wstępne

* 2 marca, w nocy, w podwórku 
jednego z domów przy ul. Kretingos w 
Kłajpedzie, postrzelono w nogę S. G. 
(ur. 1976 r.). Poszkodowanego odwie­
ziono do szpitala.

Wypadek drogowy 
1 marca, o godz. 23, na 42 km drogi 

Mariampol-Olita (rej. mariampolski) 
wóz opd kadet kierowany przez A  
Ałiisiiskasa (ur. 1965 r.) wyjechał na 
przeciwległy pas i uderzył się o koło 
jKtyczepy samochodu Star-1142, przy 
którego kierownicy znajdował się ob. 
RP J. W. Kierowca opla doznał 
poważnych obrażeń dała i w drodze do 
szpitala zmarł.

Z dymem polaru...
2 marca, o godz. 1 min. 45, w Mej - 

szagolc (rej. wileński), wybuchł pożar 
w budynku należącym do ZSA 
"Drebule" znajdującej się przy ul. 
Sodą. W stolarni spaliły się 4 warsztaty 
do obróbki drewna. Przypuszcza się, że 
przyczyną pożaru była nieostrożność 
stróża Z. Syma nowi cza, który izudł 
niedopałek na podłogę. Straty szacuje 
się na 20 tys. litów.

Miał taksówkarz atrachu...
2 marca, o godz. 14, w Janowie na 

ul Kosmonautą do prywatnej taksów­
ki VAZ-2103 należącej do K  KubUiu- 
sa (ur. 1960 r.) wsiadło 2 osobników, 
którzy poprosili kierowcę zawieźć ich 
do wsi Cićinai. Po drodze do taksówki 
wsiadł jeszcze jeden pasażer, prawdo­
podobnie przyjaciel tamtych dwóch 
osobników. Za miastem rabusie przy­
stawili kierowcy do gardła nóż i rozka­
zali zatrzymać się. Po czym wepchnęli 
go do bagażnika i zamknęli. O godz. 15 
napastnicy dokonali napadu rabunko­
wego w sklepie we wsi Cićinai. Zrabo­
wany wóz znaleziono w Janowie o 
godz. 15 min. 25. W aucie znajdowały 
się skradzione ze sklepu rzeczy, a w 
bagażniku — właściciel taksówki. Pa­
trol policyjny ujął sprawców rabunku. 
Znaleziono u nich 2 maski, nóż 
własnego wyrobu i dziecięcy pistolet.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Ostrzał Bihacia i Velikiej Kladuszy
. N ic określona bliżej liczba mieszkańców Bihacia w  Bośni zachodniej 

została ranna w czasie nocnego ostrzału tego miasta w  nocy na piątek pjzez 
artylerię serbską. Informację tę podało kontrolowane przez Muzułmanów 
radio sarajcwskic.

Rozgłośnia poinformowała też, żc ponownie wybuchły walki w  rejonie 
IVclikiej Kladuszy, na północ od Bihacia.

P e r u - E k w a d o r

Zawieszenie broni jest przestrzegane
Drugi rozejm, jaki w  środę zawarły Peru i Ekwador, jest przestrzegany 

przez obie strony. Minister obrony Ekwadoru powiedział, żc  nie ma żadnych 
sygnałów o  walkach w  spornej strefie nagranicznej.

Wcześniej peruwiańskie środki masowego przekazu informowały o  star­
ciach na granicy, w  których w środę miało zginąć dwóch Pcruwiańczyków. 
Informacji tej nie potwierdziło jednak dowództwo wojsk peruwiańskich. 
Obserwatorzy w  obu stolicach —  Limie i Quito —  ostrzegają przed groźbą 
kolejnych incydentów zbrojnych, gdyż— ich zdaniem— zbyt często wojsko­
we patrole peruwiańskie i ekwadorskie mają z sobą styczność w  spornej strefie 
Kordyliery Kondora.

S o m a l ia

Misja sił pokojowych O N Z  
zakończona

 |Ostatni żołnierze amerykańskiej i włoskiej piechoty morskiej, zabezpie-
I czający wycofywanie z Somalii sił pokojowych O N Z , opuścili w  piątek rano 
(czasu miejscowego) terytorium tego kraju. Jak poinformował Pentagon, 

■ 8 0 0  amerykańskim i 500 włoskim żołnierzom udało się bez większych 
problemów dostać na znajdujące się w  porcie w  Mogadiszu okręty wojenne.

[Ewakuacja ostatnich oddziałów O N Z  z  Somalii zakończyła 27- 
Imiesięczną misję pokojową „Błękitnych hełmów,, w  tym kraju. Operacja w 
Somalii oceniana jest jako jedna z  najbardziej nieudanych w  historii O N Z . 
Kosztowała miliardy dolarów i życie ponad 130 żołnierzy sił pokojowych 
O N Z  N ie udało się także zrealizować głównych celów operacji somalijslciej: 
zakończenia krwawej wojny domowej i położenia kresu anarchii w  tym kraju.

W ło c h y

Giulio Andreotti stanie 
przed sądem

Sędzia prowadzący przesłuchania wstępne z  Palermo, Agostino Gristina, 
podjął decyzję o  postawieniu przed sądem b. chadeckiego premiera Włoch 
|Giulio An dreottiego , k tórego  prokuratura z  P a lerm o oskarżyła o 
przynależność do mafii.

Po ogłoszeniu decyzji sędziego Andreotti oświadczył, że  "stawia z  goryczą 
czoło niesłusznie wytaczanemu przeciwko niemu procesowi". Zdaniem A n ­
dreottiego proces, na którym jego  obrońcy będą mogli publicznie zadawać 
pytania obciążającym go świadkom pozwoli na udowodnien ie je g o  
niewinności.

W  czasie rozprawy wstępnej dwaj obrońcy Andreottiego próbowali 
podważyć tezy oskarżenia oraz wiarygodność świadków oskarżenia, przede 
wszystkim byłych członków mafii, którzy przystali na współpracę z  policją. 
O brońcy starali się szczególnie zakwestionować wartość zeznań b. 
współpracownika szefa mafii sycylijskiej T oto  Riiny, Balduccio D i Maggio, 
który utrzymuje, iż widział jak w  1987, w  domu człowieka mafii, a zarazem 
działacza Chrześcijańskiej Demokracji Ignazio Salvo, Andreotti wymienił 
pocałunek pokoju"z Toto  Riiną. Zarówno Ignazio SaIvo,jak i pośredniczący 

kontaktach z nim eurodeputowany chadecji Salvo Lima zginęli w  zama­
chach zorganizowanych przez mafię.

A y $ t r i a - R _ Q $ j a

Odwołanie wizyty Jelcyna
Ambasador rosyjski w  Wiedniu W alerij Popow oznajmił w  piątek, że 

prezydent Borys Jelcyn nie przybędzie z  oczekiwaną w  końcu kwietnia 
wizytą z  okazji obchodów 50 rocznicy ustanowienia drugiej republiki (27 
kwietnia 1945). Dyplomata uzasadnił odwołanie kontrowersyjnej wizyty 
Jelcyna nad Dunajem przeładowaniem kalendarza zajęć rosyjskiego przy­
wódcy.

Z  powodu wojny w  Czeczenii w  kołach oficjalnych Austrii ostatnio coraz 
częściej rozlegały się głosy postulujące odłożenie wizyty Jelcyna, ale ambasa­
dor Popow w  wypowiedzi dla austriackiej agencji prasowej A P A  stwierdził, 

nie może pojąć, skąd się wzięła cała wrzawa i zamieszanie w  sprawie 
przyjazdu prezydenta Rosji. Zauważył, że od 15 lat Austrii nie odwiedził 
żaden tej rangi mąż stanu z Moskwy.

Poza wojną w  Czeczenii na wizytę Jelcyna rzuciła cień jeszcze jedna 
sprawa: obstawanie przez stronę rosyjską przy podpisaniu "deklaracji" nt. 
stosunków rosyjsko-austriackich, odwołującej się do Traktatu Państwowego 
zawartego 15 maja 1955 między Austrią i czterema zwycięskimi mocarstwami 
■ II wojny światowej. Traktat przywracał Austrii suwerenność jako państwu 
jn iepodłegłem u  i demokratycznem u", a le  częściowo ogran icza ł tę  
suwerenność zakazującjej wejścia w  unię polityczną i ekonomiczną z  Niemca-'

|Prezydent Austrii Thomas Klestil, kanclerz Franz Vranitzky, wicekanc­
lerz Erhard Busek i minister spraw zagranicznych Alois Moćk zgodnie od­
rzucili warunki rosyjskie —  podała czwartkowa prasa austriacka. Według 
ambasadora Popowa nic ma-bezpośredniego związku między anulowaniem 
wizyty Jelcyna i wspomnianą "deklaracją".

|Z zaproszonych jeszcze w grudniu do Wiednia przywódców alianckich 
I państw z II wojny światowej jak dotąd tylko Jelcyn przyjął zaproszenie, 
zamierzając przy okazji dopiąć swego planu narzucenia Austrii "deklaracji"
| określającej stosunki dwustronne. ___________________________________.

R o s j a

Moskwa żegna się z Listjewem
W  studio koncertowym T V  Ostań ki no odbyła się cywilna panichida 

(uroczystość żałobna) w intencji Władisława Listjewa, najpopularniej­
szego dziennikarza telewizyjnego w Rosji, zastrzelonego w  środę wieczo­
rem w Moskwie.

P o g rz eb  L is t je w a  o d b ęd z ie  s ię  w sob o tę  na C m entarzu  
Wagańkowskim w Moskwie.

Kto jeszcze powinien 
być zabity, aby 

władze wzięły się 
za przestępców

Wszystkie moskiewskie gazety 
wyszły w  piątek z  prawie jednakową 
pierwszą stroną: portretem zamor­
dowanego w  środę dziennikarza te­
lewizji Ostankino Władisława List­
jew a , je g o  życ io rysem  i lis tą  
oskarżeń pod adresem władz, które 
n ie  są w  s tan ie  za p ew n ić  
bezpieczeństwa swoim obywate­
lom.

"Panie prezydencie, kto jeszcze 
powinien być zabity, aby władze fa­
k ty czn ie  w z ię ły  s ię  za 
p rzes tępców ?" —  pyta gazeta 
"Trud". Dziennik przypomina, że 
dotychczas nie znaleziono mor­
derców wicepremiera Wiktora Pol- 
janiczki, piosenkarza Igora Talko­
wa, księdza Aleksandra M ienia, 
dziennikarza Dmitrija Chołodowa.

Większość gazet 
uważa, że Ustjew był 

zabity przez mafię
Większość gazet uważa, że  L i­

st jew, który był dyrektorem nowo 
tw orzonej te lew izji społecznej, 
został zamordowany przez mafię, 
kontro lu jącą te lew iz ję .' Listjew  
przeprowadził częściowe reformy 
w  systemie rozmieszczania reklam, 
w  wyniku czego— jak się ocenia—  
mafia straciła do 30 min dolarów 
tylko w  tym roku.

Na pierwszą reakcję 
społeczeństwa nie 
trzeba było długo 

czekać
Rozważane są także inne, poli­

tyczne wersje morderstwa. "Zabój­
stwo niezwykle popularnego Listje­
wa i ła tw e  d o  p rz ew id z en ia  
oburzenie społeczeństwa m oże być 
wykorzystane d o  dyskredytacji 
w ła d z . N a  p ie rw s zą  rea k c ję  
społeczeństwa nie trzeba było 
czekać —  posypały się żądania dy­
misji prezydenta"— piszą "Izwiesti- 
ja ". "Izw iestija" przyznają, ż e  z 
równym  p ow odzen iem  m ożna 
brpnić innej, diametralnie odmien­
nej wersji: "Zabójstw o Listjewa 
może być łatwo wykorzystane także 
przez obecne władze", najpierw —

do podporządkowania sobie pier­
wszego programu telewizji, a po­
tem do podjęcia innych działań —  
aż do wprowadzenia stanu wyjątko­
wego, cenzury i odwołania wy­
borów.

Zabójstwo Listjewa 
to kwintesencja 
wyników reform 

w Rosji
Michaił Trietjakow, redaktor 

naczelny "Niezawisimej Gaziety" 
pisze: Zabójstwo Listjewa to kwin­
tesencja realnych, a nie propago­
wanych wyników reform w  Rosji. 
Siła nade wszystko. Siła to albo 
władza, albo pieniądze, albo broń. 
Prości ludzie nie mają ani władzy, 
ani majątku, ani broni. Wynika z 
tego, że  są bezsilni. "Gospodarcza i 
polityczna wojna domowa, która 
zaczęła się w  1991 roku, doszła do 
finalnego stadium —  przerosła w 
"gorącą" wojnę domową, której 
ofiarą staje się społeczeństwo oby­
watelskie. Reżim  jest nieudolny, 
okrutny istraszny, ale straszny tylko 
dla własnego narodu, gdyż świat 
przestępczy nie tylko się nie boi te­
go  reżimu, ale i częściowo go  sobie 
podporządkował. Ten, kto siedzi 
na Kremlu, ju ż nie rządzi Rosją, 
p rzesu w a  ty lk o  p ion k i, 
umożliwiające mu utrzymywanie 
się przy życiu".

Rosyjskie 
kierownictwo ma plan 
wprowadzenia czegoś 

na kształt stanu 
wyjątkowego

G azeta "S iew odnia" zwraca 
uwagę na to, że  "odrębne zdania z  
wypowiedzi prezydenta Borysa Jel­
cyna (podczas czwartkowego spot­
kania z dziennikarzami Ostankina) 
pozwalają przypuszczać, że  rosyj­
skie kierownictwo ma plan wpro­
wadzenia czegoś na kształt stanu 
wyjątkowego w  kraju lub przynaj­
mniej w  Moskwie. I  chociaż głowa 
państwa zastrzegła, że  nie nawołuje 
do  nadzwyczajnych działań, jako 
p rz yk ła d  sk u te c zn e j w a lk i z 
przestępczością Jelcyn wymienił 
U zb e k is ta n , g d z ie  —  ja k  
powiedział —  rozstrzelano sześć 
bandyckich gangów i sytuacja od 
razu się poprawiła".

Sześciu świadków 
widziało uciekających 

z miejsca zbrodni 
dwóch młodych 

mężczyzn
Pierwsze ustalenia B H p  

wskiej milicji kryminalnej wiła*,-

na to, że Listjew został zamordow?
ny na zlecenie przez K f  
lecz nie bardzo dó^p !5c g g 2  
wykonawców. Sześciu Swiadkfo, 
widziało uciekających z miej*, 
przestępstw a dwćch młodych 
mężczyzn, którzy odjechali cfe. 
mnym bmw. Na podstawie ich 
zeznali w  najbliższym czasie na w  
pokazany portret pamięciowy 
mniemanych zabójców. v

P re z e s  Fundacji Obrom 
Głasnosti Anatolij Simonow jeg 
przekonany, że mordercy Listjewa 
zosta li ju ż  zabici dla zatarcia 
śladów. Listjew otrzymał dwie ram 
postrzałowe z pistoletu browning.

Bołdyriew oskarża 
Jelcyna o grę 

polityczną
Członek Rady Federacji ftzty 

wyższej rosyjskiego parlamentu) 
Jurij Bołdyriew oskarżył prezyden­
ta Borysa Jelcyna o wykorzystywa­
nie zabójstwa Władisława Listjewa 
do celów politycznych.

Na konferencji prasowej w Mo­
skw ie B ołdyriew  umotywował 
sw o ją  o p in ię  tym, że Jelcyn 
zdymisjonował po śmierci Listjewa 

moskiewskiego prokuratora Gien- 
n a d ija  Pon om ariow a , który 
wykazywał nieposłuszeństwo wo­
bec jednego z prezydenckich soju­
szników, piO. prokuratora general­
n e g o  A le k s ie ja  lliuszenki. 
Bołdyriew przypomniał, że pół ro­
ku tem u Ponomariow wszczął 
sp raw ę przeciw ko Iliuszence, 
oskarżając go o  sfałszowanie do­
w o d ó w  w  procesie przeciwko 
byłemu wiceprezydentowi Ale­
ksandrowi Ruckojowi. Dymisja Po­
nomariowa jest "typowym przypad­
kiem  wykorzystywania śmierci 
znanej osoby do własnej gry polity­
cznej" —  oświadczył Bołdyriew.

Bołdyriew przypomniał, że IDu- 
szenko zajmuje stanowisko proku­
ratora generalnego niezgodnie z 
prawem, gdyż Jelcyn utrzymuje go 
na stanowisku, choć jego kandyda­
tura została kilkakrotnie odrzuco­
na przez Radę FedpragL

NA ZDJĘCIU: W. Listfewa za­
strzelono na klatce schodowej.

Fol EPA— ELTA
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Rezolucja w sprawie 
finansów państwa

t Z Polski y 4-marca 1995 r. str. 5

Prez>’dcnta 0podpisinie ustawy
liegEfe

s i l i l i  i
S i  199* r., prezydent 

'  rid do p M g i  Konstytuęn- 
■“"J™  dniKb od ŚaSM oUTyma- 
*4 °r  S 3 B S H  nrwiecia rezo­

lucji oraz jej projekt powstały w Komi­
sji Polityki Gospodarczej, Budżetu i Fi­
nansów, w związku z  pogarszającym się 
stanem finansów państwa wskutek nie 
podpisania przez prezydenta ustawy 
budżetowej na 1995 r. Na podstawie 
projektu ustawy rząd nie może 
dokonywać niezbędnych wydatków.

!^ j|s8 Ink3»ty*» l * w da r a °-

" projekt ustawy dot. zbrodni 
stalinowskich — do komisji

SMifccrmrełwpitfckdcikomBji
o fdpniu zbrodni stali-

■Badli,  Biró innych pnejtępsiw 
\~rto  żyda, zdrowia i wolnoSci 
Switk* oraz wymiarowi 
.„^ojlhiofci nie tójanyd> § P™/- 
S ^ y c h w la ta c b  1944-1989. 

imm prejeBi j *  propozycja, by 
e zbrodni nie fciganych w

PR L  z powodów politycznych było ob­
liczane dopiero od daty wejścia ustawy 
wżycie. Dotyczyłoby to zarówno spraw, 
w których przedawnienie jeszcze nie 
nastąpiło, jak i tych, gdzie okres ten już 
minął.

92 posłów poparto wniosek SLD o 
odrzucenie projektu. 232 było przeciw, 
a 64 wstrzymało się od głosu.

Józef Zych 
marszałkiem  

Sejmu RP
Józef Zych z PSL został w piątek 

wybrany marszałkiem Sejmu. Wniosek 
w tej sprawie zgłosiła grupa posłów z 
PSL.

Sejm odwołał Józefa Oleksego z 
funkcji marszałka Izby. Oleksy złożył 
rezygnację z zajmowanego stanowiska 
w związku z  wyborem go przez Sejm na 
premiera i powierzeniem mu misji 
utworzenia rządu.

W ałęsa  
o wyborach

W  czasie piątkowego wywiadu dla 
amerykańskiej sieci CNN prezydent 
Lech Wałęsa miał powiedzieć m.in., że 
jeśli wybory parlamentarne odbyłyby 
się przed planowanymi na jesień wybo­
rami prezydenckimi, to on nie będzie 
kandydował na urząd głowy państwa.

■ p ;  e  Wojsko &

"Nas nie stać, aby nie wejść do N A T O ...’1
Zdaniem byłego ministra obrony 

RP Janusza Onyszkiewicza, państwo 
polskie nie może być tylko "konsumen­
tem bezpieczeństwa narodowego" 
Ucząc wyłącznie na "parasol ochronny" 
NATO, ale także jego twórcą. Onysz­
kiewicz, uczestniczący w spotkaniu zor- 
juizowanym przez gdańską UW, 
ponedmłdziennikarzom, że "o polity­
ce obronnej, państwa powinien przede 
wzyttkim decydować Sejm, tworzący 
•jtjnne dla rządu, a prezydent ma w

niej pewną rolę do odegrania, ale nie 
jest to rola taka, że prezydent może coś 
rządowi kazać".

"Nas nie stać, aby nie wejść do N A­
TO" — stwierdził Onyszkiewicz, odpo­
wiadając na pytanie dotyczące kosztów 
wejścia Polski do Paktu. Według 
byłego szefa MON, krajów takich jak 
Polska nie stać na finansowanie auto- 

i nomicznych programów zapewnienia 
bezpieczeństwa narodowego i dużo ko­
rzystniejsze jest dla nich uczestnictwo

w strukturach NATO  na zasadzie swoi­
stego "podziału pracy".

Za przesadzone uznał Onyszkie­
wicz opinie, że główną przeszkodą w 
wejściu Polski do NATO  są różnicew 
rodzajach i jakości polskiego uzbroje­
nia. "Są to fałszywe przekonania. 
Sprzęt pancerny polskich sił zbroj­
nych jest —  według mojej i nie tylko 
mojej oceny— lepszy od sprzętu fran­
cuskiego, nie mówiąc już o  włoskim" 
—  powiedział.

* ® E t t d a Ź

31 proc. Polaków uważa, że żyje "pod kreską"
Z tnkkl Ośrodka Badania Opinii Publicznej wynika, że blisko Jedna trzecia 

W  proc) żyje "pod kreską" —  nie starcza im pieniędzy nawet na 
świadczenia, połowa "wiąże koniec z końcem" —  starcza im na 

"d^t^ydafld, a kilkanaście procent iy je— według własnej oceny ankictowa- 
większych kłopotów materialnych.

OBOP
pierwszych dniach lutego 

i Poprowadził 1123 wywiady, 
opinie Polaków na temat ich 
finansowej oraz skłonności do 

“ “Jtfanja i zakupów. Ankietowani 
teżtytuaćję na tynku pracy, 

®flaqioraz ogólny stan gospo-

wydatki ekstra mogą 
Pozwolić sobie tylko 

,1 ^ 1 , biznesmeni I 
^ le p ie j wykształceni

^'ciałi 0 0 zbadatłycrh ocenia, 
sanują 0Walnic«o roku sytuacja fi- 
10 a M M  pogorszyła się, 
N f t f c J y 0 ieJ poprawie.

' ̂  bieząęe wydatki starcza 
10̂ ^ ®  Mniejszych miast i wsi, 
ta*Tyt0m -Wudcntom i uczniom oraz

a ®oJJ!!kui8t0111' Na wy<łatki
^ • o b ie  pozwolić tylko inte­

ligenci, prywatni przedsiębiorcy, ludzie 
lepiej wykształceni i zadowoleni z prze­
mian w  Polsce.

Nie starcza głównie 
bezrobotnym, rolnikom I 

rencistom
Na podstawowe świadczenia nie 

starcza głównie bezrobotnym, gospo­
dyniom domowym, rolnikom, emery­
tom i rencistom oraz osobom ze wsi. Są 
to osoby słabiej wykształcone, w star­
szym wieku i niezadowolone z  kierunku 
zmian w kraju.

Większość badanych uważa, że go­
spodarka znajduje się w stanie kryzysu. 
O jej rozwoju mówi tylko co trzeci Po­
lak.

Coraz mnie] osób wierzy, 
że zmniejszy się inflacja

O tym, że pracę można znaleźć bez

Idzie klej i po

*°,e| napotkane

Bmi.,7, ***koP wylała się na 
Wwabkie), kiedy z 

ir^ tfarów ki spadło kil£a 
J%eij ^ J ście® nikt się nie 
r^awRiu/**01" j**1 klejem do 
*  ‘̂ "Pn edw ień stw ie

â ,u — w sabotach nie
n

Pod obcasy
^^^"^■ekretarka weszła do

gabinetu swego pryncypała i zastała go 
na podłodze flekowanego przez intere­
santa, którego wpuściła do szefa kilka 
minut wcześniej. Zatrzymany przez 
ochronę awanturnik tłumaczył się, że 
nerwy mu puściły z powodu zbyt 
długiego oczekiwania. Gwn<i 
wyjaśnienia trzeba dodać, że zdarzenie 
to miało miejsce w Wydziale Cywilnym 
Sądu Wojewódzkiego w Koszalinie, a 
maltretowaną osobą był jego sędzia 
przewodniczący. Do rozprawy cywil­
nej, której odwlekanie przez wymiar 
sprawiedliwości tak rozjuszyło napast­
nika, dojdzie teraz proces karny. Are­
sztowany ma nadzieję, że termin nie 
będzie zbyt odległy.

większych kłopotów przekonany jest co 
trzeci z badanych. Co drugi uważa, że 
jest to trudne, a co dziesiąty —  że 
niemożliwe. Coraz mniej Polaków wie­
rzy, że zmniejszy się inflacja. Prawie 
dwie trzecie Polaków przewiduje, że w 
1995 r. ceny będą rosnąć tak jak do tej 
pory.

Osoby dostrzegające symptomy 
rozwoju w polskiej gospodarce o  wiele 
częściej spodziewają się niższej inflacji 
niż w ub.r., a mówiące o kryzysie —  
oczekują wzrostu inflacji.

Warto oszczędzać 
mimo złego stanu 

gospodarki
W  okresie od grudnia do lutego 

wzrosła liczba osób mówiącyh, że warto 
oszczędzać mimo złego stanu gospo­
darki. Do oszczędzania przekonane są 
osoby stosunkowo młode, lepiej 
wykształcone, uczniowie i studenci. 
Ponad połowa Polaków uważa, że jest 
obecnie w Polsce dobry czas na kupo­
wanie dóbr trwałego użytku.

l l Z-źveia wzięte 
Radni zaradni
Śmiech pusty ogarnął radnych 

miasta Szczecina po usłyszeniu propo­
zycji ich kolegi, aby.po kolejnej, uchwa­
lonej właśnie przez radę podwyżce cen 
biletów komunikacji miejskiej (o 46 
p roc.), radni zrezygnowali z 
bezpłatnych przejazdów. Kilka tygodni 
temu ojcowie miasta przyjęli wbrew 
protestom uchwałę zwalniającą ich od 
opłat za korzystanie z miejskich par­
kingów. Tak to lud, zwany ostatnio ele­
ktoratem, korzysta z przywilejów i 
swobód demokracji w osobach swych 
przedstawicieli.

Transport
Opłaty drogowe dla zagranicznych 

przewoźników
Ministerstwo Transportu i Gospodarki Morskiej RP wprowadza od 15 

marca br. opłaty za korzystanie z polskich dróg publicznych przez samochody 
ciężarowe i autobusy zarejestrowane za granicą. Za jednorazowe skorzysta­
nie z polskich dróg opłata wyniesie 25 nowych zł— informuje biuro prasowe 
resortu.

Istnieje możliwość zapłacenia za korzystanie z dróg publicznych przez 
tydzień (75 zł), miesiąc (250 zł), oraz rok (2000 zł). Opłaty będą pobierane 
przez graniczne urzędy celne, które zostały zobowiązane do wydawania po­
kwitowania ich uiszczenia.

Opłaty te nie dotyczą samochodów osobowych i campingowych, służb 
specjalnych (np. pogotowia ratunkowego),' przedstawicielstw dyplomatycz­
nych i urzędów konsularnych, jak również innych pojazdów, których dopusz­
czalna ładowność wraz z przyczepą nie przekracza 1500 kg.

Wprowadzenie opłat wynika z ich zastosowania od 1 stycznia br. m.in. 
przez Niemcy, Danię, Belgię, Holandię i Republikę Czeską. Spełnia też 
postulat wielu środowisk polskich, aby zagraniczni przewoźnicy chociaż 
częściowo partycypowali w kosztach remontów nawierzchni drogowych — 
wyjaśnia resort transportu.

Granicą

Z  uszkodzonym samochodem —  
długie oczekiwanie

70 godzin oczekują na przejściu granicznym w Krajniku (  woj. 
szczecińskie) na odprawę samochody - platformy wiozące z Europy Zachod­
niej uszkodzone auta lub ich części— poinformowano w Urzędzie Celnym w 
Szczecinie. W  Kołbaskowie czekają one na odprawę 45 godzin, Lubieszynie 
35 godzin. Przed przejściami ustawiły się wielokilometrowe kolejki

Przewóz uszkodzonych aut nasilił się w lutym br.
Według nieoficjalnych wyliczeń, niektórzy importerzy uszkodzonych sa­

mochodów, po usunięciu uszkodzeń, osiągąją przy sprzedaży takich aut 100- 
procentowy zysk.

Prasa

"Sztandar Młodych"

Politycy myślą tylko o sobie
Lena Kolarsta —  Bobińska, dyrektor Centrum Badania Opini 

Społecznej powiedziała w wywiadzie opublikowanym w piątkowym "Sztanda 
rzc Młodych" ("Politycy myślą tylko o sobie"):

"Grupa osób całkowicie nie uczestnicząca w życiu publicznym jest liczna, 
to około 30-40 proc społeczeństwa. Ci ludzie nie głosują, nie interesują się 
polityką, nie czytają gazet Naprawdę aktywnych — tych, którzy głosują, 
czytają gazety i interesują się polityką— jest tylko 10 proc. Ponad 60 proc 
Polaków przejawia chwilowe zainteresowanie polityką. Chodzi więc o 
pozyskać te osoby, uaktywnić je. A  tymczasem pod wpływem obecnego stylu 
uprawiania polityki coraz więcej ludzi z tej grupy zniechęca się i aiienuje. 
Trzeba jednak przyznać, że dzisiejszy sposób uprawiania polityki nie może 
przyciągnąć ludzi".

"Gazeta Wyborcza"

Proces Humera kiepsko 
przygotowany

Piotr Lipiński w piątkowej "Gazecie Wyborczej" (artykuł pt. "Lekcja 
Humera" z nadtylułem "Proces kiepsko przygotowany") krytycznie pisze 
przebiegu procesu Adama Humera i innych b. funkcjonariuszy MBP toczą­
cym się przed warszawskim sądem.

Lipiński pisze m. in.: "Procesowi Adama Humera i byłych śledczych 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego od dawna towarzyszyło pytanie: 
dlaczego tak długo? Jednym z powodów są niedostatki wiedzy osób uczestni­
czących w wymiarze sprawiedliwoćci. Sąd w tej sprawie zwykle traci czas 
zadawanie pytań, na które odpowiedzi już dawno padły w trakcie rozprawy 
albo można je znaleźć w książkach historyków".

Występujący w tej sprawie jako świadek Adam Fęjgin — bez związku ze 
sprawą Humera — opowiadał o pracy w Informacji Wojskowej, rozwlekle 
tłumaczył, jak to w latach 50 niesprawiedliwie go skażano. Sąd— ?dąje się—  
nie wiedział, kogo przesłuchuje. Pytał m. in. o związek Departamentu 
śledczego z Departamentem X. Po prawie 1,5 roku procesu sędziowie wciąż 
nie rozróżniali tych dwóch departamentów!” — pisze Lipiński.

W końcowej części publikacji autor ironizuje: "Pewien wzrost wiedzy 
historycznej sędziów dało się jednak zauważyć w trakcie procesu. Na po­
czątku zwykle pytali świadków wywodzących się z podziemia 
niepodległościowego: "Co pan robił po wojnie?". Teraz zaś pytają: "Co pan 
robił po styczniu 1945 r.T. Najwyraźniej sędziowie już wiedzą, kiedy rozwią­
zano Armię Krajową".

Klimat
W  XXI wiek z temperatura 

o 1 st. wyższą
W XXI wiek Polska wkroczy ze średnią temperaturą o 1 st. wyższą niż 

obecnie —  przewiduje prof. Krzysztof Kożuchowski, kierownik Zakładu 
Klimatologii i Meteorologii Morskiej Uniwersytetu Szczecińskiego.

Profesor, opierając sic na naukowych analizach, wynikach prowadzonych 
przez siebie badań, wyraża przekonanie, że za kilkadziesiąt lat na wybrzeżu 
szczecińskim będzie utrzymywała się taka temperatura jak w niektórych 
kurortach nad Morzem Śródziemnym.

Szczeciński naukowiec prowadzi także badania nad stanem wód w 
Bałtyku. Według jego obliczeń poziom wody w Bałtyku systematycznie się 
podnosi — średnio rocznie o kilkanaście milimetrów. W tym stuleciu wzrósł 
on o około 18 cm. Zjawisko to dotyczy jednak przede wszystkim oceanów. 
Jest to rezultat topnienia lodowców i zwiększonego spływu wody.
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O problemach, które podobno już nie istnieją
(Cląc dalszy ae sir. I )

•owi podczas jego wizyty do Polski. Do niedawna 
takich przyjaznych gestów nie dostrzegaliśmy.

Poza tym chcielibyśmy usłyszeć, jak układają 
się stosunki między frakcją ZPL i ZPL, czy 
posłowie realizują postulaty Związku? Zaś 
posłowie, być może, mają jakieś zastrzeżenia do 
naszego dziennika, do sposobu naświetlania pracy 
Sejmu i ich pracy. Chętnie tych zastrzeżeń 
wysłuchamy.

I sprawa z najbliższego dla nas podwórka. 
Posłowie chyba wiedzą, że są problemy z finanso­
waniem "Echa Litwy" i "Kuriera Wileńskiego". W 
projekcie budżetu na 1995 rok nasze pisma były, 
projekt został zatwierdzony. Lecz teraz, gdy trze­
ba go realizować, minister kultury —  pan 
Nekroiius przysłał nam, zamiast pieniędzy, pismo, 
które głosi, że ministerstwo sprzeciwiało się temu 
jeszcze przed formowaniem budżetu, w związku z 
czym odmawia nam finansowania gazety. Pracow­
nicy redakcji już prawie od miesiąca nie otrzymują 
gaży. Krótko mówiąc— przyszłość naszych dzien­
ników jest pod wielkim znakiem zapytania.

Jest jeszcze sprawa rosnących jak grzyby po 
deszczu polskich fundacji. Mamy nawet po dwie 
fundacje o podobnej nazwie, w których w dodatku 
figurują te same osoby —  w jednej ten sam 
człowiek jest prezesem rady, w drugiej —  preze­
sem zarządu. To  dezorientuje i niepokoi. 
Próbowaliśmy przez Ambasadę RP w Wilnie 
wyjaśnić, ile pieniędzy z budżetu Państwa Polskie­
go przeznacza się różnym organizacjom na pomoc 
Polakom na Litwie. Wiemy, że to są duże pienią­
dze, miliardy złotych. Do kogo one trafiają? Nie­
stety, jak twierdzą pracownicy Ambasady, 
większość organizacji w Polsce odmówiła odpo­
wiedzi na to pytanie.

Jak widzimy, problemów jest dużo, porozma­
wiajmy więc o nich, by to i owo donieść do naszych 
czytelników, by ludzi choć trochę zorientować w 
zaistniałej sytuacji. Zastanówmy się też, jak mamy 
wspólnie przetrwać te niełatwe czasy.

*Do spotkania z prezydentem 
RP nie doszło’

Zbigniew SIEMIENOWICŁ Faktycznie, 
spotykamy się bardzo sporadycznie, a takie spot­
kania mają sens i cieszę się, że doszło ono do 
skutku. Od razu spróbuję odpowiadać na niektóre 
pytania pana redaktora. Zacznę od mego udziału 
w wizycie prezydenta w Polsce. Nie wiem, co tam 
o nas myśli partia rządząca, jakichś konkretnych 
układów z tą partią nie mamy. A  włączenie mojej 
osoby do tej delegacji było dla mnie zaskocze­
niem. Nie mogłem jednak takiej szansy odrzucić. 
Jednak nie udało mi się spotkać z prezydentem 
Lechem Wałęsą, chociaż jechaliśmy niby na takie 
spotkanie. Zresztą nie tylko ja podczas spotkania 
obu prezydentów siedziałem w kuluarach, siedzie­
li tam ministrowie Nekrołius, Domarkas, 
Stankevićius i inni. Do spotkania z premierami 
również nie doszło. Wszak wiemy, jaka jest teraz 
w Polsce sytuacja. Premier Pawlak już odchodzi, 
premier Oleksy jeszcze nie doszedł... Odbyło się 
natomiast spotkanie z marszałkiem Senatu, z 
grupą parlamentarną "Polska —  Litwa". 
Podkreślono potrzebę utworzenia grupy 
składającej się z 3 parlamentarzystów ze strony 
polskiej i 3 z litewskiej (widocznie zacznie ona 
działać od maja br.), która będzie pracowała 
wyłącznie w temacie stosunków polsko-lite-, 
wskich.

Co się tyczy problemów mniejszości polskiej 
na Litwie, nie sądzę, że są one rozwiązane. Nato­
miast wyraźnie widać, że politycy, zarówno litews­
cy jak i polscy, w tym okresie na te problemy 
patrzą przez palce i załatwiają inne sprawy —  
bardziej globalne, jak, na przykład, integracji z 
Europą. Litwa, jak wiemy, chce wejść do grona 
państw Grupy Wyszehradzkiej, natomiast strona 
polska chce bardziej integrować się z państwami 
bałtycki mi. Więc w trakcie tej wizyty były poruszo­
ne i zaakcentowane problemy przejść granicz­
nych, także różne zagadnienia ekonomiczne, 
możliwości współpracy itp.

. Litwa ma ustawę o mniejszościach narodo­
wych, Polska takowej nie ma, jest ona w toku 
przygotowania. A le Polska już ratyfikowała 
konwencję o ochronie mniejszości narodowych, 
czego Litwa jeszcze nie uczyniła. W konwencji jest 
dużo punktów bardzo dla nas korzystnych, ale w 
ustawodawstwie litewskim punkty te nie są 
uwzględnione. Jeżeli porównać to ustawodawstwo 
z konwencją o mniejszościach, dostrzeżemy w nim 
wiele sprzeczności, niedomówień i 
niedoskonałości. Ale na Litwie już powstała 6- 
osobowa grupa, która będzie pracowała nad no­
welizacją ustawy o mniejszościach narodowych. 
Trzeba teraz zabiegać, by postulaty-zawarte w 
konwencji znalazły się w tej ustawie.

Natomiast problemy z finansowaniem "Ku­
riera Wileńskiego" świadczą o tym, że władze Li­
twy nie dotrzymują danego nam słowa. Wszak o

tym problemie był poinformowany nawet prezy­
dent, który zanotował sobie, że problem taki ist­
nieje. Brak reakcji świadczy o stosunku władz do 
mniejszości polskiej.

RED.: Jak pan uważa, dlaczego podczas po­
bytu prezydenta w Polsce dziennikarze nie pytali 
o problemy mniejszości? Polscy politycy, 
mężowie stano mogli nie poruszać tych kwestii 
ze względów dyplomatycznych, ale kto mógł 
zmusić do milczenia dziennikarzy? Czy Jako 
posłowie, podczas częstych wizyt w Polsce, akcen­
tujecie panowie nasze problemy?

Zbigniew SIEMIENOW1CZ: Nie tylko my 
akcentujemy te problemy. Przecież przyjeżdża na 
Litwę wielu dziennikarzy z Polski. Spotykają się. 
oni tu nie z jedną czy dwiema osobami, lecz z 
przedstawicielam i wszystkich warstw 
społeczności polskiej. Więc nasze problemy są im 
dobrze znane i mieliby o co spytać naszego prezy­
denta. Takich pytań nie było, poza jednym —  co z 
rejestracją Klubu AK? Może wynikało to stąd, że 
Polacy byli bardziej pochłonięci wizytą Czerno­
myrdina, a może też sprawami integracji z Litwą. 
Widocznie obie strony wyczuły, że lepiej sprawy 
mniejszości odsunąć na dalszy plan i załatwiać 
sprawy ogólnopaństwowe, bo inaczej nic się nie da 
załatwić. Nie sądzę, że strona polska nie ma roze­
znania w naszych problemach, ma, ale tego nie 
wykorzystuje, nie akcentuje. Poza tym Polska jest 
tak pochłonięta wewnątrzpaństwowymi rozgry­
wkami politycznymi —  zmiana premierów, koali­
cji — żerny z naszymi problemami odeszliśmy na 
dalszy plan.

'N ie  możemy siebie zdradzić*
Ryszard MACIEJK1ANIEC: O tym, że mamy 

problemy i to duże, nikogo w tej sali przekonywać 
nie muszę. Zagrożony jest nie tylko "Kurier 
Wileński", zagrożeni jesteśmy wszyscy. Szanowni 
państwo widzicie, że teraz Litwą rządzi bardzo 

. doświadczona partia polityczna, która świetnie 
manipuluje środowiskiem polskim. Na pozór 
DPPLjest wobec Polaków życzliwa, ale wszystkie 
negatywne decyzje dotyczące polskiej mniejszości 
zapadły właśnie teraz —  za rządów tej właśnie 
partii. Mam na myśli podział administracyjny —  
przyłączenie do polskich rejonów dużych terenów 
zamieszkałych przez litewską większość i projekt 
przyłączenia do stolicy 13 tysięcy ha podwileńskiej 
ziemi, i ustawę o  języku państwowym, i likwidację 
w rejonach polskich przedszkoli... Czyli żyjemy 
teraz w najtrudniejszym okresie. Podobna taktyka 
zostanie zastosowana wobec "Kuriera". T o  jest 
ogólna tendencja, by nasz temat wyciszyć, puścić 
go w niepamięć i poinformować światową 
społeczność, że problem mniejszości nie istnieje. 
Chociaż na razie nie jest tak źle. Społeczne zain­
teresowanie naszymi problemami w Polsce jest. 
Szeregowy polski obywatel z trudem chyba uwie­
rzy, że w ciągu kilku miesięcy sytuacja Polaków na 
Litwie uległa takiej poprawie, że nie ma o czym 
mówić. Jak mogła się ona poprawić, skoro nie było 
w tym kierunku żadnych konkretnych posunięć? 
Trzeba to społeczne zain teresow anie 
podtrzymywać, przekazując do Polski różnymi 
kanałami informację o tym, co się tu dzieje, bo do 
tematu puszczonego w niepamięć nie uda się w 
przyszłości powrócić.

W  Polsce teraz trwa dyskusja na temat. 
środków masowego przekazu —  mówi się o 
kształcie Polskiej Telewizji i o gazetach. Chodzi o 
to, że znaczna część gazet w Polsce jest wykupiona 
przez kapitał niemiecki, francuski itd. Ci zagrani­
czni właściciele mass mediów, mając ogromny 
kapitał, manipulują polską opinią, polskim 
państwem, polskim narodem. "Słowo Wileńskie” 
jest podobnym wariantem, jest próbą wejścia na 

. nasz rynek z obcym kapitałem i początkiem mani­
pulowania polskim środowiskiem. Może ktoś uz­
na, że ja po prostu nie darzę sympatią tego tytułu, 
ale ja uważam, że ludzie z zewnątrz nie mogą 
dawać nam oceny. Były u nas spory z "Kurierem", 
różnie było. Ale w chwili zagrożenia my —  ludzie, 
którzy wyrośli z tej samej gleby, zdradzić siebie nie 
możemy. Natomiast ludzie z zewnątrz nie czują 
tak jak my i nie ponoszą za nas moralnej 
odpowiedzialności, więc mogą naświetlać nasze 
problemy tak, jak to widzą z Warszawy lub z 
Paryża. Dlatego nie bacząc na wszystkie nieporo­
zumienia, które między nami byty i być może jesz­
cze będą, musimy zrobić wszystko, by "Kurier 
Wileński" zachować, nawet kosztem innych pol­
skich periodyków. Już się interesowałem, co 
można dla tego dziennika zrobić. W  razie general­
nego zagrożenia trzeba będzie szukać 
sprzymierzeńców i pieniędzy, które uratują dzien­
nik. Jest to nasz wspólny problem. Strata codzien­
nej gazety byłaby wielką stratą dla naszej całej 
społeczności, oznaczałaby je j rozb icie i 
degradację. To jest temat zasługujący na uwagę 
wszystkich Polaków mieszkających na Litwie. Bo 
stawianie tylko na Polskę jest błędem. Jeździliśmy 
ostatnio na różne spotkania i stwierdziliśmy, że w

strukturach oficjalnych za bardzo nie ma z kim na 
ten temat rozmawiać. Dlatego trzeba nam 
docierać również do środowisk polskich poza 
Polską, chociaż nie jest to sprawą łatwą. Tam 
ludzie nierzadko są zdezorientowani, co u nas tu 
właściwie się dzieje. Czynione są próby wyciszania 
problemu Polaków na Litwie. Jednak trzeba robić 
wszystko, by tę barierę wyciszania przekroczyć. I 
w te j sprawie zespół "Kuriera" może wiele zdziałać 
współpracując ze środkami masowego przekazu 
za granicą, wysyłająę tam poszczególne numery 
dziennika. Potrzeba nam cierpliwości, a wcześniej 
czy później lody zostaną przełamane.

Teraz o  fundacjach rosnących jak grzyby po 
deszczu. Również jestem prezesem "Fundacji roz­
woju gospodarki i kultury". Otóż oświadczam, że 
w ciągu 5 lat istnienia tej fundacji nie zwracaliśmy 
się o pomoc do żadnej oficjalnej polskiej instytu­
cji. Natomiast wszystkie dziś zakładane fundacje 
są przymiarką do brania pieniędzy z Polski. Do­
skonale widzę, że gdy tylko w Polsce powstaje 
jakaś fundacja, to i u nas się tworzy jej odpowied­
nik, by było dla kogo przelewać pieniądze. Ale 
fundusze przeznaczane przez Polskę na pomoc 
Polakom na Wschodzie nie są gumowe —  jeżeli 
otrzyma je  jedna organizacja, to zabraknie dla 
drugiej. Zresztą, przez te fundacje na Litwie, część 
pieniędzy wraca do Polski. Gdy powstają wspólne 
radio, telewizja czy gazeta finansowane przez 
Polskę, na ogół 49 proc. tych pieniędzy wraca z 
powrotem do Polski, ale już potajemnie. Metody 
niektórych instytucji, które nam (a raczej sobie)w 
ten sposób pomagają, są wyrafinowane. Dlatego 
trzeba szukać innych rozwiązań, np. opierać się na 
poważnych polskich firmach tu —  na Litwie.

Chciałbym powiedzieć też kilka słów na temat 
ustawy o  mniejszościach. Pamiętamy wszak, co 
prezydent Brazauskas powiedział przed wizytą w 
Warszawie, a mianowicie: "Polacy w Ejszyszkach 
obawiają się, iż nawet w domu będą musieli 
rozmawiać po litewsku". Tego nikt się nie obawia, 
to jest kompletna bzdura. Zgodnie z nową ustawą, 
a ustawa o  mniejszościach na pewno zostanie zno­
welizowana, "w miejscowościach, gdzie są zwarte 
skupiska Polaków, zagwarantowane będą prawa 
do nazw geograficznych i ogłoszeń". To proponuje 
prezydent. A  więc ogłoszenia na słupach będą 
pisane po polsku. Szkoda, że ustawa o  języku 
państwowym nikogo z naszej polskiej inteligencji 
nie poruszyła. Litwa bardzo się lieży z reakcjami 
w Polsce. Jeżeli państwo pamiętacie rządy premie­
ra Olszewskiego— były one krótkie i nie wiem czy 
udane, ale za tych rządów przedstawiciele Polskiej 
Telewizji pracowali tu codziennie, podobnie było 
z radiem. Każda ważna informacja z Litwy natych­
miast trafiała do eteru w Polsce. A  dziś nawet nie 
ma komu przekazać informacji o  tym, co się tu 
dzieje. Musimy więc uruchamiać własne kanały 
informacyjne i będziemy to czynili, bo jeżeli sobie 
nie pomożemy, nikt nam nie pomoże.

*Za późno rozpoczęliśmy 
tę batalię*

Jan MINCEWICZ: —  Może na wstępie o 
tym, czy mniejszość polska na Litwie ma jakieś 
problemy. Miała i ma, bo żaden z dotychczaso­
wych nie został rozstrzygnięty. W  kwestii zwrotu 
ziemi nie ruszyło nic, w kwestii rejestracji Uniwer­
sytetu Polskiego— ani kroku do przodu. Przyjęto 
ustawę o języku, która jest o wiele surowsza od tej 
sprzed kilku lat. Chcę zwrócić uwagę, że w trakcie 
jej omawiania w Sejmie, żadna propozycja 
zgłoszona przez naszą frakcję nie została 
uwzględniona. W  sejmowym Komitecie Oświaty i 
Kultury ciągle wyglądałem jak biała wrona, bo 
chociaż są tam przedstawiciele różnych frakcji, na 
wszystkich posiedzeniach, na których omawiano 
tę ustawę, tylko ja głosowałem przeciw, a pozostali 
-— 15 członków — zawsze —  za. W  wypadku tej 
ustawy, chyba za późno rozpoczęliśmy, w tym 
również "Kurier Wileński", batalię. Bo ja pisałem 
o pierwszym wariancie projektu tej ustawy w "Na­
szej Gazecie" jeszcze przed rokiem. Chciałem 
wywołać dyskusję, ale nie udało się. Co innego, że

to  by pewnie i tak nie nie dało tk0 
poskutkowały nasze zabiegi przed pL j  ™ 1» «  

ustawy. Mówimy lu o  ewentualnej z m ia n S  §  
o  mniejszościach narodowych i S s B B j fe s g S  
c t j  ona dzisiaj w  ogóle działa? Uważam^ieZ 
ważne jest pytanie, czy ona działa, leczwJJ ! ' yl'  
to, że  po znowelizowaniu nie będzie onadl ^  
pnychylna. A n ie  będzieztego wzgięh. i e i f f l  
o  języku nie zostawiła dla niej poU do -hi-L?**

B o w te j-o ję zyk u -w y ra źn ieo k re a o n o
używania paristwowego języka —  wszwuj- 
ęjalne in form age w  jg q S ii litewskim, b iurow i 
w  języku litewskim i Polak z  Polakiem ieidjin 
ro zm ow a  o fic ja ln a  czy  urzędów , 

'porozumiewać się po litewsku. Więc co g g a  
wnieść nowa ustawa? Pozwolić ludziom w M  
rozmawiać po polsku? T o  my robimy i bezspecńi 
nej ustawy. Uważam, że sytuaga Polaków naOj! 
twie nie jest dziś lepsza niż w latach 19 89199 ]  
Dziś mówiliśmy dużo też o  stanowisku Polski 
bec naszych problemów. D obrze pamiętam, 
wypowiedź polskich polityków sptzed kilku be 
"Polska golowa jest poświęcić litewskich Polaku* 
na rzecz dobrych stosunków z  Litwą". Wypowiedź

tę mocno (krytykowano i dzisiaj nikt już lak nie 
mówi, ale tylko na tym polega różnica, ie iię  nie
mówi. Wówczas politycy byli bantdg uocwi, bo 
otwarcie mówili co  myślą. Dzisiaj są bardziej dyr

plomatyczni, ale kierunku politycznego nie zaiie-
nilL

Korzystając z okazji chciałbym, ze względu na
to, że pracuję w sejmowym Komitecie Oświaty i 
Kultury, prosić osoby zajmujące się kulturą i 
oświatą o częstszy ze mną kontakt Nie zawsze 
jestem informowany o  tym, co się dzieje w tej 
dziedzinie. Ja nie mogę wiedzieć o wszynlam.Nie- 
raz dowiaduję się o jakichś zebraniach od osób 
trzecich, wówczas jadę, uczestniczę, lecz czasem 
jest już po fakcie. Jako przykład, podam posiedze­
nie zarządu rej. wileńskiego, gdzie była rozpatry­
wana sprawa szkoły w Czarnym Borze. 0 tym 
posiedzeniu dowiedziałem sięza późno, a przecież 
w problemie związanym z tą szkołą tkwię od daw­
na.

■Czy w  ogóle polska mnlejszoić 
może utrzymać 

codzienną gazetę?*
Artur PŁOKSZTO: Nic ma podstaw do

twierdzenia, że problemów mniejszości już nie ma.

T o jest typowy propagandowy chwyt polityków w 
celu uniknięcia niewygodnych pytań, tym bu- 
dziej, że pytania te ciągle są takie same.

Co się tyczy finansowania "Kuriera", wszyscy 
dobrze wiemy, jak było. W  projekcie budżetu 
państwa na rok 1995 finansowanie Waszego 
dziennika zostało przewidziane i budżet zatwier­
dzono bez zmian w tej kwestii. W rozdzielniku, 
który niedawno otrzymaliśmy, pieniądze na ||| 
rier" są, tylko kwota jest ciut mniejsza. ||||| S  
Ministerstwo Kultury, korzystając z zamieszania 
wywołanego rozmowami o  prywatyzacji "Kuriera 
postanowiło przeznaczyć te pieniądze na inne ce­
le. Zresztą, w naszym komitecie budżetowym *^ 
sunek do takich spraw jest prosty: jeżeli jalu® 
przedsiębiorstwo podlega prywatyzacji, n ien a«y  
go dotować. A  pieniądze dla "Kuriera" są- Z 
potwierdzają to wszyscy politycy, z którymi o i>® 
rozmawiałem. Nie można pozbawić gazety 
sowania przed prywatyzacją. N atom iast o j  
przyszłości trzeba poważnie pomyśleć. Nie S. 
wątpliwości, że nie można stracić cod o^y^^  
zety* Moim zdaniem, pieniądze na jej 
trzeba znaleźć tutaj. Litewskie ustawy są F 0^  
znaczne, co najmniej 51 proc 
stanowić litewski. Myślę, że finansowanie*^ 
nie może się odbyć bez udziału 
sobie użyć znanego argumentu —■ 
podatki, więc pozbawienie ich codziennej 
byłoby nieuczciwe. Bezpośrednia ^
na dłuższą metę nie wchodzi w . lV ^ oWe 
można zastosować model polski gdzie

(Dokończenie na sir. 7)
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S  i lechnicsaą w Języku 
SHffijlL
sAnyM| Inłtytncje, urzędy, 
ntiiijbiontwi i organizacje 
tom  i nmaządow Republiki 
aenkiej prowidią te »obą 
mpindeacjł w jO T *“

>jijto)6.Kicrowiiky,jakt«2pra- 
cwsty i outy urzędowe instytucji, 
■ądfr, ihob pańitwowych i samo- 
roiwyęŁ, kierownicy, pracownicy, 
pąMiriuEe służb policji, wymiaru 
pittólwotó, łączności, transportu, 
pitny strawią i opieki społecznej 

inych iutyUtqi obsługujących 
[■ediiców powinni znać język 

zgodnie z kategoriami 
■wmtójęyka, określonymi przez 
MRepobÓdLitewiklej.
[Aitykoł 7. Kierownicy instytucji, 
*®ió» i organizacji państwowych i 
ponętonycfi, służb łączności, 

odirony idrowia i opieki 
F ^ c j ,  policji i  w y m ia ru  
ęwieownid, handlu i innych insty- 
j g ^ jw e k  mieszkańców po­

winni zapewnić, aby mieszkańcy byli 
obsługiwani w języku państwowym.

III. Sądy
Artykuł 8. Proces sądowy w Re­

publice Litewskiej odbywa sięwjęzyku 
państwowym.

Nie znającym języka państwowego 
uczestnikom procesu sądowego sąd 
zapewnia bezpłatnie usługi tłumacza.

IV. Transakcje
Artykuł 9. Wszystkie transakcje 

między osobami fizycznymi i prawny­
mi Republiki Literókie) zawierane są 
w języku państwowym. Mogą być do 
nich załączane tłumaczenia na jeden 
lub kilka języków.

Transakcje z  osobami fizycznymi i 
prawnymi państw obcych zawierane są 
w języku państwowym lub innym 
języku dogodnym dla obu stron.

V. Przedsięwzięcia oficjalne
Artykuł 10. Organizowane przez

instytucje państwowe i samorządowe, 
urzędy państwowe, przedsiębiorstwa, 
przedsięwzięcia oficjalne (sesje, zjaz­
dy, zebrania, posiedzenia, narady i in­
n e) odbyw ają s ię w języku 
państwowym. W  przypadkach, jeżeli 
mówca używa innego języka, to powi­
nien on być tłumaczony na język 
państwowy.

Pierwszej częśd tego artykułu nie 
stosuje się wobec organizowanych w 
Republice Litewskiej przedsięwzięć 
międzynarodowych.

VI. Oświata i kultura
Artykuł 1L Państwo gwarantuje 

mieszkańcom Republiki Litewskiej 
prawo uzyskania wykształcenia ogól­
nego, zawodowego, pomaturalnego i 
wyższego w języku państwowym.

W arunki do  uzyskania 
wykształcenia ogólnego w języku 
państwowym gwarantuje się na całym 
teiytorium Republiki Litewskiej.

Artykuł 12. Wszystkie średnie 
szkoły ogólnokształcące powinny 
nauczyć języka państwowego w trybie 
określonym przez państwo.

Artykuł 13. Publicznie demon­
strowane na Litwie programy audio­
wizualne, film y  powinny być 
tłumaczone na język państwowy lub 
wyświetlane z napisami litewskimi

Pierwszej części tego artykułu nie 
stosuje się wobec przedsięwzięć i pro­
gramów szkoleniowych, specjalnych, 

■ okolicznościowych i przeznaczonych 
dla mniejszości narodowych, jak też

transmitowanych na Litw ie pro­
gramów radiowych i telewizyjnych 
państw obcych i tekstów utworów mu­
zycznych.

V IŁ Imiona i  nazwy
Artykuł 14. Oficjalne, znormalizo­

wane formy nazw m icjsowośd w Re­
publice Litewskiej pisze się w języku 
państwowym.

Artykuł 15.. W  Republice Lite­
wskiej używane są określone w usta­
wach formy imion własnych obywateli 
Republiki Litewskiej.

Imiona własne są zmieniane i ko­
rygowane w trybie określonym przez 
ustawy.

Artykuł 16. Nazwy wszystkich 
działających w Republice Litewskiej 
przedsiębiorstw, instytucji i organiza­
cji tworzy się przestrzegając norm 
języka litewskiego i przepisów zatwier­
dzonych przez Państwową Komisję 
Języka Litewskiego przy Sejmie Re­
publice Litewskiej.

VIII. Znald i Informacja
Artykuł 17, Napity publiczne w 

Republice Litewskiej są sporządzane 
w języku państwowym.

Język państwowy jest obowiązko­
wy na pieczęciach, stemplach, Mankie­
tach dokumentów, szyldach, napisach 
w pomieszczeniach służbowych i. in­
nych wszystkich przedsiębiorstw, in­
stytucji i organizacji Republiki Lite­
wskiej, w nazwach i opisach wyrobów i 
usług litewskich.

Artykuł 18. Nazwy, napisy infor­
macyjne organizacji wspólnot narodo­

wych obok języka państwowego mogą 
być przedstawiane również w innych 
językach.

Format napisów w innych 
językach nie może być większy od na­
pisów w języku państwowym.

DL Poprawność języka państwo­
wego

Artykuł 19. Państwo troszczy się
0 prestiż poprawnego języka lite­
wskiego, stwarza warunki do prze­
strzegania norm językowych, imion 
własnych, nazw miejscowości, za­
bytków dialektowych i 
piśmiennictwa, zapewnia zaplecze 
materialne do funkcjonowania języka 
państwowego, wszechstronnie popie­
ra, jako priorytetową dziedzinę nauki 
badanie języka litewskiego oraz 
placówki naukowe badające len 
język, wydawnictwo naukowych i pra­
ktycznych książek języka litewskiego.

Artykuł 20. Kierunki i zadania w 
zakresie dbałośd o język państwowy 
określa i normy językowe aprobuje 
Państwowa Komisja Języka Litewskie- 
go.

Artyku ł 21. Wymagania 
znajomości poprawnego, języka 
państwowego zawarte są w przepisach 
atestowania urzędników
państwowych, pedagogów, pracow­
ników środków masowego przekazu 
oraz wydawnictw i stosowane są z 
uwzględnianiem kwalifikacji, jak też 
zajmowanego stanowiska.

Artykuł 22. środki masowego 
przekazu Litwy (prasa, telewizja, radio
1 in.), wszyscy edytorzy książek oraz 
wydań na Litwie powinni przestrzegać 
norm poprawnego języka litewskiego.

Artykuł 23. Wszystkie publiczne 
napisy powinny być sporządzane w po­
prawnym języku.

X. Odpowiedzialność i kontrola
Artykuł 24. Niedopuszczalne są 

jakiekolwiek działania przeciwko sta­
tusowi języka państwowego, 
określonemu w Konstytucji Republiki 
litewskiej.

Za bezpośrednie wykonywanie 
przepisów niniejszej ustawy odpowie­
dzialni są kierownicy instytucji, 
urzędów, przedsiębiorstw, służb i orga­
nizacji

Osoby, dopuszczające się 
wykroczeń przeciwko tej ustawie, po­
noszą odpowiedzialność w trybie 
określonym przez ustawy.

Artykuł 2S. Wykonanie niniejszej 
ustawy kontroluje Inspekcja 
Językowa Państwowej Komisji 
Języka Litewskiego przy Sejmie Re­
publiki Litewskiej.

- Artykuł 26. Po wejściu w żydu ni­
niejszej ustawy tracą moc obowią­
zującą:

Dekret Prezydium Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR z 25 stycz­
nia 1989 r. "O  używaniu języka 
państwowego Litewskiej SRR9 
(Dziennik ustaw, 1989, nr 4-11);

Uchwała Rady Ministrów Lite­
wskiej SRR z 20 lutego 1989 r. "O 
środkach zapewnienia używania 
języka państwowego Litewskiej 
SRR" (Dziennik Ustaw, 1989, nr 7- 
51).

Artykuł 27. Ustawę tę wciela się w 
żyde zgodnie z ustawą "O uprawomoc­
nieniu ustawy Republiki Litewskiej o 
języku państwowym".

Ogłaszam tę ustawę za przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
AJglrdas BRAZAUSKAS

Ustawa Republiki Litewskiej nr 1-789 z 7 lutego 1995 r.

O uprawomocnieniu ustawy Republiki 
Litewskiej o języku państwowym

Artykuł 1. Rząd Republiki Litewskiej w tiągu dwóch 
miesięcy od uprawomocnienia niniejszej ustawy zatwier­
dza program używania i rozwijania języka państwowego 
Republiki Litewskiej, określa, w jakim trybie wymagania 
poprawnego języka państwowego stosowane są wobec 
osób urzędowych, pracowników państwowych, peda­
gogów, pracowników środków masowego przekazu i sfery 
wydawniczej.

Artykuł 2. Państwowa Komisja Języka Litewskiego pny 
Sejmie Republiki Litewskiej powinna określić tryb przedsta­
wiania inform acji w innych językach dla potrzeb 
międzynarodowych w transporcie, urzędach celnych, hote-

lach, bankach, agencjach turystycznych, jak też w demen- 
tach reklamy.

Nie reguluje się nieoficjalnego używania języków 
wspólnot narodowych i innych.

Artykuł 3. W  dokumentach Wisagińskiej Elektrowni Ato­
mową zezwala się na używanie języków określonych przez 
Międzynarodową Agencję Energii Atomowej (MAEA).

Ogłaszam tę ustawę za przyjętą przez Sejm Republiki LL 
tewskiej.

Prezydent republiki 
______________________________ Alglrd—  BRAZAUSKAS
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rzeczywiście wybrać nazwę mniej 
gromką.

Zaś wracając do problemów finan­
sowania "Kuriera", myślę, że trzeba w 
tej sprawie wystosować interpelację do 
rządu.

Czy warto mniejszościom 
zajmować a lf nawzajem 

załatwianiem 
•wołch spraw?

RED.: Panie pośle, niech pan 
nam opowie o wizycie kierowanej 
przez Pana delegaęjl badąjąrij pro­
blem; Litwinów mieszkających w Pol­
sce.

Zbigniew SIEMIENOWICZ: Pod­
czas tej wizyty w moich oczach padł mit, 
że Litwini w Polsce mają gorzej niż my. 
Uważam, że mają więcej. Oczywiście w 
różnych miejscach jest różnie. A le go­
spodarczo, a to jest ważne, oni stoją o 
wiele lepiej. Średnie gospodarstwo L i­
twina w Polsce wygląda o  niebo lepiej 
niż najlepsze na Wileńszczyźnie. 
Wszędzie widzieliśmy Pogoń wiszącą 
obok Orła i nikogo to nie drażni, nikt 
tej Pogoni nie zdziera. Wyposażenie 
szkół jest świetne. Litwini mają własną 
drukarnię, swoje książki, komputery, o 
których my moglibyśmy tylko manyć. 
Dom kultury w Puńsku mógłby być 
szczytem marzeń dla Polaków w Wil­
nie, nie mówiąc już o  mniejszych mia­
steczkach. Zresztą u nas ciągle się po* 
równuje Polaków na Wileńszczyźnie z 
Litwinami w Puńsku, tzn. porównuje 
się warunki, w jakich oni żyją. Ale zapo- 
mins się przy tym o  Polakach na 
Kowieńszczyźnie, którzy nic mają nic.

W  Polsce spotkaliśmy się z 
różnymi Litwinami. Niektórzy byli na­

stawieni propagandowo, mieli na 
stołach stosy *Voruty" i twierdzili, że 
jest im bardzo źle, byli nieprzejednanL 
Wygląda na to, że swoich przekonań już 
nie zmienią. Lecz spotkaliśmy również 
ludzi bardzo życzliwych, otwartych na 
dyskusję i współpracę.

Nie widzieliśmy tam problemów z 
litewskimi napisami: byty takie— Tur- 
gus", "Kavinć", "Leidykla". Litwini mają 
szkołę rolniczą, swoje przedszkola. 
Problemów z prywatyzacją czy repry­
watyzacją ziemi oni tam nie znają Rol­
nicy mają po 50 i 100 ha ziemi własnej 
i dzierżawionej. Średni rolnik ma kom­
bajn i dwa traktory, zabudowania go­
spodarcze są piękne.

Co innego w Sejnach. Tam sytu­
acja jest specyficzna, bo były one miej­
scem polsko-litewskich walk w 192010- 
ku. To pamiętają zarówno Litwini jak i 
Polacy, bo są tam rodziny, w których 
ktoś zginął bądź z polskiej, bądź z lite­
wskiej ręki.

Teraz na Wileńszczyznę przyjadą 
Litwini z Polski i zspoznają się z  naszy­
mi problemami, wówczas wyklarują się 
wspólne problemy i spróbujemy je 
rozstrzygać razem. Obawiam się tylko, 
że jeżeli dojdzie między nami do poro­
zumienia, strona Iftewska czy polska 
może zignorować nasze postulaty. Ale ' 
wówczas przynajmniej przekonamy się, 
która strona nie wykazuje dobrej woli.

RED.: Ala esy warto nam slf 
ząjmować takimi wizytami, porówny­
waniem 1 próbą lalalalnnla newsa 
Jam swoich spraw? W  kałdym 
psArtwk są prawa obywalalskił, Kon- 
atytwja I my Jako obywatele airojego 
państwa powinniśmy a swoich wftadz 
domagać alf sg—kwawanla naszych 
praw, która mąją obywatele w cywili*

zowanym świec le. Ao tym, is u nas jest 
gorztj | lak nikogo nie przekonamy. 
Nie traćmy na próżno sity. Jeżeli w 
Polsce Litwinom jest fle, niech doma- 

poprawy a swoich władz. Czy 
powołanie Jakiegoś tam sąjmłka z 
przedstawicieli mnkjszości narodo­
wych oba krajów nie Jest próbą 
przełożenia naszych problemów na 
naaze barki I osunięcia struktur 
państwowych od Ich rozstrzygania? 
Władze będą miały argument: oni tam 
dogadać się nie mogą, więc co my 
możemy-.

Zbigniew SIEMIENOWICZ: A  ja 
widzę w tym sens. Przed zorganizowa­
niem tego wyjazdu rozmawiałem w Pol­
sce z osobami wpływowymi w kancela­
rii prezydenta i w Urzędzie Rady 
Ministów. Polacy się zgodzili, jeżeli 
dojdziemy do porozumienia z litewską 
mniejszością w Polsce, pomóc w 
rozstizygniędu widu problemów. Po­
dobne obietnice uzyskałem u nas. Zga­
dzam się, że swoje problemy trzeba 
rozstrzygać we własnym państwie, ale 
nie zaszkodzi mieć przynajmniej obie­
ktywną wiedzę o tych problemach.

Ryszard MAC IEJKIANIEC: Po­
pieram stanowisko redaktora. 
Załatwianie naszych problemów na za­
sadzie parytetu może być dla nas nie­
bezpieczne. Prezydent AJgirdas Bra- 
zauskas już i bez tego powiedział na 
konferencji prasowej w Polsce: "Co Wy 
załatwicie dla Litwinów, to my dla Po­
laków". A  więc tam tablica pamiątkowa 
dla Baransuskasa, u nas dli Mickiewi­
cza i tak dalej. Czy to jest wymiar, na 
który zasługuje tu polskie skupisko, 
które ma na Litwie wielkie zasługi kul­
turotwórcze, a i potrzeby niewymierne 
w porównaniu z Litwinami w Polsce?

Zbigniew SIEMIENOWICZ: Za­
sady patytetu można interpretować 
różnie. Naszej ludnośd w stosunku do 
Litwinów w Polsce (porównując z 
ogólną liczbą narodu) jest 120 razy 
więcej. A  więc musimy mieć 120 razy 
więcej— oni wysyłająjednego studenta 
na studia, my —  120, oni otrzymują 
jedną książkę, my —  120 i tak dalej. 
Uważam więc, że porównywanie sytu­
acji naszych mniejszośd ma sens. Re­
wolucji nie uczynimy, ale w ten sposób 
dajemy swoim władzom szansę 
rozstrzygnięcia naszych problemów.

Tyle ze spotkania frakęjl ZPL z 
zespołem "Kariera Wileńskiego" pod­
czas którego sprecyzowane zaslafy 
problemy polskkj mniejszości na Li­
twie. Wygląda na to, te rzeczywiście 
nie możemy liczyć, że ktoś nas obronL 
Polska ma dożo własnych problemów. 
Trzeba więc przyznać rmję Stefanowi 
Świetllkowskłemu, który powiedział; 
Łc cała społeczność polska masl się 
skonsolidować w obronie swoich Inte­
resów. To Jest charakterystyczna ce­
cha Polaków — konsolidują się tylko 
w oblicza wielkiego zagrożenia. Oby 
nie było Jednak za późno.

Konkretnym owocem spotka­
nia zespołu redakcji z posłami, 
była Interpelacja do premiera RL 
wystosowana przez frakcję ZPL 
drugiego dnia po spotkaniu. W In­
terpelacji lej posłowie piszą, śe Mi­
nisterstwo Kultury odmawią|ąc fi­
nansowania "Kariera Wileńskiego" 
łamie ustawę RL o budżecie oraz 
proszą o Jak najszybsza 
rozstrzygnięcie tego problemu.

Na dzień wczorąjszy odpowiedzi 
od premiera Jeszcze nie było—

Ludyna OOWDO 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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w W ilnie I na Wileńszczyźnie po 1945 r. onou/o-n
Jerzy SURWIŁO

Obecny zespół •Wilia", 
■ k tó ry  miałam szczęście 

oglądać podczas występu w 
Warszawie w iipcu ub. roku 
(1966 — uw. red.), jest urze­
czywistnieniem naszych 
młodzieńczych porywów, na­
szych dążeń, rozmów i dyskusji 
z czasów studenckich. Ci wszy­
scy, którzy pizyczynill się do je­
go powstania, dzisiaj przeważnie 
są rozproszeni po Polsce, gdyż 
większość wyjechała na stałe do 
kraju. Nie będzie chyba prze­
sadą jeżeli powiem, że "Wilia* 
jest naszym dziecięciem, tym 
droższym, że zrodzonym w nie 
byle jakich boleściach. A oto 
zbiorowi "rodzice" (niektórzy): 
Antek Gajewski, Tadzik Stefano­
wicz, siostry Łukaszewiczówny, 
siostry Romanowskie, siostry 
Garszkówny...

A propos moich wspomnień. 
Młode dziewczęta mają w zwy­
czaju pisywanie pamiętników. 
Otóż mój okazał się teraz nie­
zwykle przydatny jako źródło 
najszczerszych opisów dotyczą­
cych wydarzeń sprzed lat dwu­
nastu. A więc "stoi" tam, iż dnia 
17 marca 1955 roku w gmachu 
głównym Uniwersytetu 
Wileńskiego wywieszono baje­
cznie kolorowy afisz, zredago­
wany w jęz. litewskim i polskim, 
a głoszący, że da 19.111.55 r. w 
auli uniwersyteckiej odbędzie się 
zebranie początkujących lite­
ratów polskich ze studentami 
UW.

Na tym właśnie skromnym 
wieczorku poznaliśmy się wza­
jemnie I rozpoczęliśmy żmudną 
kampanię tworzenia ‘czegoś z 
niczego". Zdani byliśmy 
wyłącznie na nasze dobre chęci 
i początkowo planowaliśmy tyl­
ko przygotowanie niewielkiego 
wieczoru literacko-muzycznego, 
gdyż trudno było bez 
pomieszczeń i odpowiedniego 
kierownictwa, bez pieniędzy i re­
kwizytów myśleć o czymś

więcej. Nasze trzecie zebranie, 
które odbyło się w sali przy ul. 
Ćiurlionlo (dawn. Zakretowa — 
J. S.), było już bardzo liczne I 
ogromnie burzliwe. Do 
młodzieży uniwersyteckiej 
dołączyli studenci Instytutu Na­
uczycielskiego w Nowej Wilejce. 
Trudności organizacyjne 
ujawniły się wówczas z całą 
bezwzględnością. Wśród sprze­
cznych zdań, wśród zgiełku i 
najprzeróżniejszych wniosków, 
zebrani postanowili wybrać ko­
mitet składający się z 5 osób. A 
więc pierwsze "ciało" zespołowe 
wyglądało następująco: preze­
sem okrzyknięto Tadzika Stefa­
nowicza, a kol. kol. Dubrawska,

musztrować dosyć nieprzygoto­
wane siły męskie. Pamiętam, jak 
z tych wysiłków zrodził się taniec 
z tambury nami, ów wytwór fanta­
zji mojej siostry, który zresztą 
okazał się świetnym, jak na owe 
czasy, numerem programu.

Naturalnie, nie obeszło się 
bez formalności — trzeba było 
wiele razy chodzić w sprawie le­
galnego zezwolenia na tego ro­
dzaju działalność pod egidą uni­
wersytetu. Antek Gajewski już 
zawczasu załatwił to zagadnie­
nie w KC partii. U prorektora K. 
Mltropotsklego byłam w tej spra­
wie z Tadzikiem Stefanowiczem. 
Trzeba przyznać, że przyjął na­
sze projekty życzliwie. W pier-

ptóń w wykonaniu Polskiego Zespołu Twórczości Amalonkfel prń i 
tecie Wileńskim (tak początkowo nazywała slf "will-") 
własnych środków uszyły sobie jednolite ubiory w postaci czarnych 1
I białych bluzeczek z czarnymi muszkami. Męiczyini wyst^p^^j 
garniturach. W  takiej postaci chór występował przez szereg kolei 
certów, ażwreszcie po paru latach otrzymał stroje ludowe f .  1' -  v7|, W
pierwszego prezesa zespołu Tadeusza Stefanowicza o mąjowym kun '<t
guracyjnym. "“ Wth* ]

Moi "Aniołowie* nie pokazują się 
wcale. Rozumiem, że są bardzo 
zajęci, bo czas okropnie nieod­
powiedni, ale cóż zrobić? Oto 
Antek przychodzi zawsze, jeżeli 
nie na całą próbę, to na godzinę. 
Jakoś znajdzie na to czas. Ko­
chany entuzjasta! A moi "muzy- 

1 czni" także zawodzą. 
Mandoliniści nie wszyscy byli na 
próbie. Dzisiaj poszłam

P o p ł y n ę ł a  n a s z e j  
p i e ś n i  n u t a . . .

Gajewski, Garszkówna i 
Wirszyłło— weszli w skład komi­
tetu. No, cóż — rozpoczęliśmy 
zapisy: kto zacz i co umie. Mnie 
przypadło w udziale pilnowanie 
spraw przygotowywania chóru i 
gry solo, tzw. ‘muzyczne*. Nie 
wiedzieliśmy jednak, co zrobić z 
kierownictwem, komu np. 
powierzyć batutę chóru, grupę 
taneczną recytacje! Przecież na 
zaangażowanie ‘prawdziwego’ 
dyrygenta - nie mieliśmy 
środków. W końcu Jednak 
wyjście się znalazło: chór 
poprowadzi Jeden z kolegów, 
Piotruś Termion, wówczas stu­
dent szkoły muzycznej, a więc 
nawet siła fachowa! Gorzej rzecz 
miała się z tańcami. Tutaj przez 
dłuższy czas dziewczęta 
obywały się bez wykwalifikowa­
nego kierownictwa, same 
musiały opracowywać choreo­
grafię, same musiały

w  tym gmachu przy uL Ćiurlionlo (dawn. Zakretowa) 23 (obecnie 211 w

wszej wersji przyszły występ 
mieliśmy nazwać wieczorem 
Szopenowskim, a więc prorektor 
chciał się tylko upewnić, czy aby 
mamy odpowiednie siły do tego 
rodzaju imprezy. W trakcie 
zebrań koncepcja koncertu jed­
nak nieco się zmieniła, w rezulta­
cie czego pamiętny debiut po­
czątkującego zespołu uzyskał 
miano wieczoru literacko-muzy- 
cznego. Musieliśmy też z góry 
ustalić datę występu, gdyż 
należało pamiętać o sesji egza­
minacyjnej i zmobilizować się na 
dwa fronty — naprawdę wtedy 
już nie wiedzieliśmy, który z nich 
dla nas ważniejszy!

Były to niezapomniane dni. 
Próby odbywały się niemal co­
dziennie, ponieważ chór i inne 
grupy przygotowywały się gorą­
czkowo, osobno i wspólnie. Ileż 
to godzin spędzałam wówczas 
przy pianinie, waląc w klawisze 
setki razy te same frazy dla 
basów I tenorów, dla sopranów I 
altów. Te same melodie dla gru­
py tanecznej... Wracaliśmy z 
prób nierzadko o godz. 1-szej w 
nocy — z Ćiurlionio, Nowogró­
dzkiej lub ze szkoły na Antokolu. 
Czas naglił, Tadzik Stefanowicz 
przedstawił już doc. Mitropoł- 
skiemu schemat naszego pro­
gramu, nie było więc mowy o 
odwrocie, a , niestety, wszystko 
szło jak z kamienia Były dni, w 
których ogarniało nas zwątpie­
nie I niepewność. Oto co mówi 
mój poczciwy pamiętnik:

... Dnia 13.IV.55. Wczorajsza 
próba chłopców — woła ratun­
ku! Ilu ich było I Jak śpiewali! A. 
najgorsze, że Piotruś najwidocz­
niej traci chęć I wiarę w te *siy*.

posłuchać recytacji, bo byłam 
ciekawa jak im Idzie. Niewiele 
usłyszałam, bo była tylko Teresa 
Skupiówna, a następnie przyszła 
Irka G iedwiłłówna, więc 
omówiliśmy z prezesem sprawę 
repertuaru o Chopinie.

Dnia20.IV.55. Przyszłam dzi­
siaj na próbę tańców I zastałam... 
trzy osoby— Tadzika, Kijkowską 
I Rysię Romanowską. Całe 
szczęście, że Tadzik ma już z 
rektoratu to upoważnienie do od­
bioru strojów. Mówiliśmy także o 
zaproszeniach. Będziemy je ro­
bili ręcznie, albo może Antkowi 
się uda to odbić w drukarni. 
Próba chłopców odbyła się 
dosyć dziwnie. Tenorzy zepsuli 
partię, ale basy się podciągnęły. 
To też coś znaczył

Dnia 6.V.55. Wczoraj odbyła 
się trzecia próba w auli na 
ćiurlionio. Chór wydaje się le­
pszy niż dotychczas, chociaż do 
dobrego jeszcze daleko. Brak 
lekkości, zwłaszcza w krakowia­
ku. Osób jest niemało, ze 40, ale 
gdyby tak wszyscy dobrze znali 
swoje partie! Na ogół rozpaczli­
wie nie jest. Wczoraj Piotruś 
starał się bardzo. O tańcach nie 
mam wyrobionego zdania Ra­
czej nieszczególnie to wychodzi.- 
Chłopcy prosili zwolnić tempo 
przy tych podrzutach w krako­
wiaku. Mazura już nie dadzą 
oczywiście. Koniecznie musi 
być ten taniec z tambuiynami, 
ale skąd wziąć tambuiyny?!!l A 
co z obuwiem?!!! Och, te stroje, 
te droblazgil Nie wiem, jak 
dziewczęta ubiorą się w te 
spódniczki i serdaczkl, które 
wczoraj przyniósł Antek...

Przecież klub kultury nawet

zgodził się uszyć te stroją f f  
za 8 tys. rubli — jak nam ńo* 
dziano w teatrze -  „ i S  
z ro b ić  zespołowi 7  
przyjem ności. Nie moiJ> i 
spodziewać się żadnej pomJ
którą opłaca się tysiącami. ToS ’
na przyszłość. Może H  
zdobędziemy się na szycie l i  
raz n ie mogą nam nic 
wyasygnować i zresztą nie ma 
już na to czasu. ]

Dnia 8.V.55. Awięo nasz knv
cert odbył się mimo wszystko! 
Mimo to, że z nas się śmiano, że 
nazywano nas szaleńcami Ip.

Dobrze, że ludzie byli zado­
w o len i, chociaż taki a 
powiedział, że konceit jest 
na poziomie". Sądzę, że gdyby 
on sam tyle zdrowia włożył wie
próby, to by tak nie mówi Naj­
bardziej przypadł do gustu 
publiczności taniec z tamtay- 
nami, chociaż bisowano prań 

każd y  numer. Chwalono 
Skupiównę i słusznie.

Ja sama musiałam wyglądać 
jak uosobienie wśdekloSciizdS' 
nerwowania Bo I nie mogłam 
Inaczej wyglądać. ProsłamkiB 
razy Winda, by mi odwracał nu­
ty. Obiecał, zapowiedział chóf- 
I wyszedł sobie! No i musiałam 
■partię" odwracać sobie sana 
Całe szczęście, że ta środkwa 
kartka nie spadła mi na toiana 
jak to było na próbie.

Przed tańcem z tambuyns- 
mi wychodzę —  fortepian stoi 
tak, że mam siedzieć tyłem ®  
tancerek! Co za ludzie!

A zaraz potem bjtf mćjwysięp 
solo. Przebacz mi, ChopHa! Na 
szczęście zapomniałam otynv ® 
na sali są moi znajomi, nja 
widziałam też, że tuż siedzi p 
dwiga Pietraszkiewiczów*'W*
chemik z małżonką.

Na zakończenie wręczono 

Piotrusiowi (Termionowi-" • ■ 
kosz kwiatów. Potem Ta 
wygłosił słowa podzięk'!' 
wszystkim, którzy nam po™” 
li, oraz wyraził nadzieję, ż® 
zespół wyrośnie.,. „

Nasze próby nie po®)' 
m arne. Bowjem n 
została przełamana i W 
dowało napływ nowy'en . .  ;
ników do zespołu 
przygotowaliśmy w’8CZhui0»- 
kiewlczowski, S< dalej— “  
raz lepiej.

Tar osa QAHS2KÓWN*fl0°* lA
Warszawa 5 * 1 g & l

Fot i rapr. T«d«u*z '*
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| parbara 
Ladziw i t t ó w n a
i • 175 W  temu' kr<5tko> nle 
I  W&* “ L *  cbW literackich, nie wiodła do 

(“ "T l t a  jgto wybitna, oddziaływająca 
^ ^ m o n a r c b in l  A  przecież należy do 

najbardziej znanych postaci hi-, 
badały pokolenia uczonych, jej 

f c E L £  pióra naszej poezji, uwieczniaU
.̂ arfN P*“ . . . .  •  Dicał nr»ApłA ł no

r ^ T p o s t a ć  jej kreowały sławne artystki z l  
czele,wfilm ie grała ją  gwiaz- 

iM ^ rZ g o iin a  Jadwiga Smosareka. Barbara 

. '^T^reDOStadwzbudzających nie tylko zain- 

| | | | | §  także sympatię ("Zbigniew Kucho-
Radówiłtówna“).

. ' " r a d z i l i  (roczna) Barbary Radziwiłłówny, 
J!w-stoseoXięstwa Litewskiego, królowej Pol- 
Efluiodyskutowana.Jedni historycy twierdzili, 

r  ̂  ,ję urodzić w 1521 lub 1522 roku, 

starszą; sądzili, że urodziła się przed 

brotem, a ostatnią datę podawano tylko ze 
nalżefistwo z urodzonym w  tymże roku

J; tyowauy wyżej znany autor książki o  Barbarze 
IjjMównie Zbigniew Kuchowicz przypuszcza, że

jednak Barbara urodziła się najpóźniej w  1520 roku. I 
zaznacza, że  na pewno —  urodziła się 6 grudnia.

Współcześni historycy litewscy uwaiąją jednak, 

że _  urodziła się 3 marca (zajrzyjmy dziś do kalenda­

rza).
N ie  mam tu bynajmniej na celu toczyć sporu z 

p o ls k im i i l ite w s k im i h is to ry k a m i. B a rb a ra  
Radziwiłłówna —  to temat wyjątkowo 
sympatyczny, frapujący "na każdą 
okazję".

Urodziła się i wyrosła w Wilnie 
(nad rzeką W ilią stał Radziwiłłowski 

dw ór). W  W iln ie  —  została także 
(zg o d n ie  z  je j  w o lą ) pochowana. 
Żaden jednak ze współczesnych pisa­

rzy litewskich —  wileńskich —  nie 
p o d ją ł  t e g o  tem atu  w  sw o je j 
tw ó rc zo ś c i. P o w a żn e  j e j  d z ie ła  
p o ś w ię c ili dw a j d ra m atop isa rze  
kowieńscy, różnych form acji Nestor li­
teratury litewskiej Juozas GruSas 
n a p isa ł d ra m a t p t. "B a rba ra  
Radziw iłłówna" (wystawiony ćwierć 
wieku temu w  kowieńskim Teatrze 
Dramatycznym ze  wspaniałą Rutą 
Staliliflnaitó w  roli tytułowej). Drugi 
kowieńczyk, to dramaturg średniego 
pokolenia Raimundas Samulevi£ius, 
który niejednokrotnie wracał do tema­
tu miłości Barbary Radziwiłłówny i 
Zygmunta Augusta) dramat "Korona i 
piasek"— na scenie kłajpedzkiej), oraz 
zbiór opowiadań pt. "Ognisko na skra­

ju  lasu).
A.a

N A  Z D J Ę C IA C H : B a rb a ra  
Radziwiłłówna —  miedzioryt z 1758 
r.; Twardowski wywołuje deń Barba­
ry przed Zygmuntem Augustem (W oj­

ciech Gerson).
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, pochody nie

od kazić, lecz od kazać (mówić, 
głosić)

—  "ten, co głosi pokój .
Tak  naprawdę nie wiadomo, 

którą wersję miano na myśli na­
dając po raz pierwszy to imię.

Kazimierzów w  dynastii piasto­
wskiej było 16. Najważniejszy z  nich 
to Kazimierz Wielki, ostatni Piasto- 
wicz na tronie polskim. Przydomek 
Wielki został mu nadany z  powodu 
wielkiego wzrostu, a nie jak nie­
którzy przypuszczają —  z  powodu 
d obrych  rzą d ów  lub licznych 
przygód erotycznych, *

Imię stało się popularne dopie­
ro po kanonizacji św. Kazimierza, 
syna Kazimierza Jagiellończyka.

D la wilniuków 4 marca, Kazi­
mierza —  to najmilsze, najbardziej 
wileńskie święto, któremu towa­
rzyszą jarmarki, piękne palmy, 
d rew n ian e  kon ik i i ły żk i,
smorgońskie obwarzanki.

Wileński
Kaziuk

Przyszedł Kaziuk Już do Wilna, 
Hej, jarm arki kolorował 
Kto chce nabyć tu coś pilnie, 
Huczna targowisko wda.
Taki kiermasz, ale frajda,
Zgiełk ogromny, hałas, szum. 
Każdy jednak coś tu znajdzie, 
Chociaż ludzi taki tłum.
yu - + wyrobów różnych masa
Cuda z  drewna, skóry, gliny. 
Wszystko ujrzeć— braknie czasu 
Na to trzeba nie godzinę. 
Malowane są tu garnki,
Piękne kosze wiklinowe.
Duże dzbany, małe dzbann, 
Wszystko piękne, wszystko nowe. 
Taki kiermasz jes t co roku 
Huczny, barwny I wesoły 
Lecz nie traci wciąż u™1™’
Wciąż do siebie ludzi woła.

Angelika PLECHANOW A

Rocznice 
tygodnia
* 6 marca 1475 r. urodził się 

M ichał Anioł (właśc. Michelangelo 
Buonarroti, zm. 1564), włoski 
rzeźbiarz, malarz, architekt l poeta, 
jeden z  największych artystów R e ­
nesansu.

* Przed 210 laty, 6 marca 1785 
r. urodził się Karol Kurpiński (zm. 
1857 r.), kompozytor, dyrygent 
O pery  Warszawskiej, wydawca 
"Tygodnika muzycznego" —  pier­
wszego polskiego czasopisma mu­
zycznego.

*  6 marca 1920 r. urodził się 
Julius Kaupas (zm. 1964), pisarz 
litewski.

* Przed 180 laty, 6 marca 1815 
r. urodził się Piotr Jerszow (zm. 
1869), poeta rosyjski ("Konik Gar­
busek").

* 6 marca 1945 r. reaktywowa­
no przedsiębiorstwo Polskie Linie 
Lotnicze LO T.

* Przed 120 laty, 7 marca 1875 
r. urodził się Maurice Ravel (zm. 
1937 r.), kompozytor francuski.

*  7 marca 1985 r. zmarł Arkady 
Fiedler (ur. 1894), polski pisarz i 
podróżnik.

*  Przed 230 laty, 7-marca 1765 
r. urodził się Joseph Nicephore 
Niepce (zm. 1833), francuski fizyk, 
wynalazca, współodkrywca (z  L. 
Daguevreem) dagerotypii.

*  8 marca —  Międzynarodowy 
Dzień Kobiet.

• Przed 235 laty, 9 marca 1760 
r. urodził się Antanas Strazdas 
(zm. 1833), litewski poeta ludowy,

* 10 marca 1930 r. urodził się 
Justinas Marcinkevićius, poeta li­
tewski.

* 11 marca —  Dzień Odrodze­
nia Niepodległości Litwy.

*  Przed 40 łaty, 11 marca 1955 
r. zmarł Aleksander Fleming (ur. 
1881), szkocki lekarz mikrobiolog, 
odkrywca penicyliny, laureat Na­
grody Nobla.

* 11 marca 1945 r. w Katowi­
cach ukazał się pierwszy numer 
"Trybuny Robotniczej”.

* Przed 75 laty, 11 marca 1920 
r. urodził się Konstsntinas Dockus 
(zm. 1990), grafik litewski

* 11 marca 1885 r. urodził się 
Viktoras Ruokis (zm. 1971), lite­
wski agrochemik.

* Przed 95 laty, 11 marca 1900 
r. zmarł Henryk Bukowski (ur. 
1839), bibliofil, mecenas wielu in­
stytucji naukowych i kulturalnych 
Polski i Szwecji.

* 12 marca 1685 r. urodził się 
George Berkeley (zm. 1753), filo­
zo f irlandzki.

* Przed 110 laty, 12 marca 
1885 r. urodził się Kazimieras 
Ralys (zm . 1958), prozaik lite­
wski, dramaturg.

* 12 marca 1365 r. został 
założony Uniwersytet Wiedeński.

f in 7TV W ki

umysłowe.
Krzyżówka

POZIOMO: A -

"  bn^ ’  ®  ,  _  napój bojA*. K  -  p b ™ *

aromatyczna przypraw., P * ' " ’1* *  r _ llB in lIn«ntinułyczny*»»l>b '"^ 

oprjn tk .

ROZWIĄZANIE KKZYŻÓWKI Z  M  fiKralti P * u ,  pantera,

P o rfó m o :o b w ó d k a , a b o r d a ż , Jui reŁrenóa,szalupa,kano-

nik. „h - d ,  orka Kalcwal.,p*te^
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Rabini każą
j aresztować Sharon

Stone
I  Regionalny sąd rabinacki w Td
I  Awiwie wyW zatrzymania i
I  areazlowania na izrtel.k ic li 
i  przejęciach granicznych ameiy- 
I  kańskiej aklorid Sharon Słone. A ly  
1 aktorka nie mogła oputoć
| atan pogotowia postawiono wszyitkte

I  posterunki graniczne.
1 Nakaz aresztowania Sharon Mo-

i
i  ne wydało w odstępach 20-mmiito- 
I  wych trach znanych sędziów lądu S i 

binackiego po otnymaniu skargtjq 
"męża", który oskarżał "żon< o  próbę 
wyjazdu do Szweqi z "kochankiem . 

I  Sędziowie sądu rabinacktego me 
{zw ró c ili się do -m ę ż a ",  aby 
1 przedstawił dowód, ie  Sharon Słone 
Sjest je go  legalną żoną, jak 
| utrzymywał, czy jest w ogóle żonaty, 
i  Sąd rabinacki tworzą męarcy- 
| starcy, ale zgodnie z uslawoda- 
I wstwem izraelskim, sprawy tego typu 
I  rozstrzygają sądy relig ijne  —
1 żydowskie, muzułmańskie,
I  chrześcijańskie.
| Jaka jest wartość tego sądu 
| wykazał młody dziennikarz 
I największego dziennika "Jedijot 
| Achronbot" Jaron Kanner. Zjawił się 
| przed sądem z najbardziej smutną 
I  miną jaką mógł przybrać i opowiedział

I
 powyższą historię z Sharon Stone.

Rabin, któremu zasady wiary nie 
pozwalają oglądać telewizji, ani 
czytać gazet, aby się nie 

s zdemoralizował, nigdy nie słyszał o
1 kimś takim jak Sharon Stone. Pomógł 
I  Kannerowi wypełnić formularz, nie 

sprawdził nawet jego  dowodu 
tożsamości, gdzie mógł wyczytać, że 
Kanner jest kawalerem.

A  potem sprawy nabrały nader 
prędkiego biegu urzędowego. Kan­
ner nie musiał nawet zostawić pełnęj 
kaucji w wysokoćd 100 doi. Zostawił 
50 doi. w kopercie, na której napisał 
"składka". Cała operacja wydawania 
nakazu aresztowania Sharon Stone 
trwała 17 minut. Kanner dostał 
oryginał nakazu, a policja graniczna 
kopię. Gdyby Sharon Stone była wte­
dy rzeczywiście w Izraelu i zjawiła się 
na przejściu granicznym, trafiłaby za

Pół serio, pół żartem j*
4 m arca 1995 r.
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Horoskop wschodni 
oa następny tydzień

Uparty M ichał

pófoM obriooy  jo .bdytacji, wyjechał do Sunów

JLomina. że będąc ambasadorem p o t * * * s *  porazpierwszy "

zjedli | « M  i n i ^ .  a do « r * r  p o d ™ *

kr6kMfchał U  dynastii Hohenzołlem-Slflmailngan nigdy się nie 
zgłaszać pretensji do rumuńskiego tronu. Od upadku Ceausescu 
d ^ S ^ m  ieszcz. bardz^H uwtorzyl że może odzyskać koron,. Tak*, samo pnreto- 
nanie żywi jego najstarsza córka -  42-letnla arcyksiężnlczkakról -ma zamiar ze wszech sir dochodzić należnych mu praw. Oprócz Margarty

^ k ^ ^ u I r S w n fk r ó l  Michał z żoną kabiną Anną do Bourbon Parma żyje 

skromnie w Veraol« k. Oenewy. _________________________________________

Phil Colins: listy faksem
W lipcu Phil Colta* faksem przeełał żonie bardzo chtodnyWrozwodowy: 

‘Znalazłam Inna dziewczynę. Nie kocham dę. musisz z tym slę Poąodz^JW .Jk  
si, okazało, PM zakochał st, w młodej 22-Mnta) Mani.
szoku. Faksem wyałah mu taką odpowiedź: -Porzuć* *  mnie jak jafcM. łofr. ̂ d r o s l ,  
w tobie rozczarowałam". Cołlna odmów# rozmowy tetefantcznej z ton ł  Ona o t  w

atakowata go Datami, prz«.yłanyml fakaem. Morallzowala. historyz«MfcA

^ J ^ z ą  przyjemnoić odczula publikując Wy wPhil wyłączył faka i oświadczył definitywnie: “Zgódź ai, na romłód-JetftolednazcIwrtl

twego żyda. Moglibyśmy pozostać dobrymiprzyjacjókniaM li ^ u a pototaa^.
z « ^  ciebie nienawidzieć-.Owiazda rocka liczy na zgod, żony. Zamierza i^stswić

jej czak na sum, 20 min USD bądź oddać (winą dziesiątą swego ma|ąfku. Pl«l 
oczekuje, że tym razem odpowiedź dostarczy g o n ie c .______________________________. ;■

Strach przed pięćdziesiątką
Od czasu światowego sukcesu jej 

książki "Strach przed lataniem" jest nie 
| tylko pisarką, ale "kobietą, o której się 
mówi". Bywalczynią i ozdobą nowojor­
skich salonów t dyskotek. A  jej życie 
i miłosne, które z całą szczerością opi- 
j suje, bulwersuje nawet amerykańskich 
rodaków i rodaczki. Ilością mężów 
ERICA JONG dorównała Elizabeth 
iTaylon miała ich pięciu.

Jak się zw ierza —  "po 
zakończeniu kolejnej książki byłam 
gotowa na nowego mężczyznę”.
Właśnie ukazała się w USA jej ostat­
n ia  powieść. Rodzaj wspomnień,
[zatytułowanych —  z wyraźnym na­
wiązaniem do jej głośnego debiutu 
;"Strach przed pięćdziesiątką". Bo 
;Erica właśnie zbliża się do tego wie- 
jku, który nazywa "Rubikonem". I 
1 ogromnie się boi. Zwierza się, że tyl- 
| ko nowy partner może jej pomóc 
[przekroczyć ten próg bez frustracji.
[ uważa, żejei potencjał twórczy wiąże 

j  się z id  atrakcyjnością seksualną.
• I  głosi z charakterystyczną dla niej 

I brutalną szczerością, że Amerykanki 
[ są dyskryminowane podwójnie. Dlate- 
[gp, że z płci są kobietami i gdy się 
jstarzej$ Dotychczas uroda End nie 
< doznała uszczerbku. Więc może ów

Decydują nie tylko pieniądze
Nowa pupilka Amerykanów Camerone Dtaz przebiła się na wi<4ki ekran 

taką, jaką jest w rzeczywistości. Nie zwracała się ani do kosmetologów ani do 
specjalistów chirurgii plastycznej.

Jak dotychczas jej role związane były tylko ze stereotypami seksu, co bynaj­
mniej nie zadowoliło aktorki. Te role 22-letnięj byłej modelce i prezenterce 
klipów reklamowych na tyle obrzydły, że postanowiła coś wymyślić.

Chociaż i nie może narzekać na brak korzystnych propozycji, orzekła, że nie 
tylko pieniądze o  wszystkim decydują.

Nie zważając na rady swoich menedżerów ślicznotka zawarta umowę ze 
skromnym niezależnym studiem. A  film ma być poważny i prawdziwie fabularny.

A  pieniądze? W  razie sukcesu i ten film przyniósłby aktorce miliony.

Gdy tata jest 
prezydentem

24-lctnia Sulema— córka prezy 
denta Argentyny Carla Menema 
zagroziła koleżankom karą śmierci za 
"kampanię antyprczydencką". 
Koleżanki bardzo się rozgniewały i 
publicznie opowiedziały o  tym, jak 
nie wyróżniająca się większymi 
zdolnościami Sulema sesję zimową 
na uniwersytecie zdała lepiej niż inni. 
Przez miniaturowe słuchawki pod­
czas każdego egzaminu sufler 
dyktował jej prawidłowe odpowiedzi, 
a wykładowcy udawali, że nic nie 
widzą. _______ ____

K O Z IO R O ŻE C  ma być 
ostrożny. Pilnujcie każdego swego
słowa nawet rozmawiając z  dobrym

znajomym. Działalność finansowa 
powinna być jak najmniejsza. Nad­
chodzące wiosenne święto 8 marca 
sprawi m nóstw o przyjem nych 
kłopotów. Kobiety oczekuje spokój 
d uchowy, który zakłócić może tylko 
troska o  świąteczny strój.

W O D N IK . Tym razem wyróżni 

się przenikliwością. Ten  tydzień 
przyniesie dywidendy materialne i 
moralne. W  tym tygodniu raczej 
nie warto zajmować się intensywną 
pracą umysłową. Poczujecie chęć 

do sportu, pójścia do teatru lub na 
koncert. N ie  sprzeciwiajcie się 

swym pragnieniom. W  trosce o 

żołądek zbytnio go nie przeciążać 

podczas świątecznych przyjęć.
R YB Y  oczekuje wir sprzecz­

nych wydarzeń. Wybuchy entuzja­

zmu b ędą  ustępowały m iejsca 

uczuciu całkowitej utraty sił. W  

trudnej chwili wasze serce ogrzeje 

serdeczność przyjaciół i bliskich. 

O d  ś ro d y  w s zy s tk ie  chm ury 

chociaż na kilka dni rozproszą się. 

Najważniejsze wydarzenie tygo- 

d n ia  p r z y p a d n ie  9 m arca . 

M ożliwa przyjemna podróż i no­

we wrażenia.
BARAN. Będzie prześladowało 

niejasne uczucie niepokoju. A le  w 

pracy zacisze, interes odbywa się 

według wcześniej przemyconego 

planu. M oże wasz stan jest tylko 

efektem  oddziaływania budzącej 

się przyrody.'A le postarajcie się,
aby w  rodzinie z przyczyny waszego

nastroju nie powstały nieporozu­

mienia.
B YK  mitrężąc w  pracy może 

pon ieść straty. W ykorzystajcie 

p o m yś ln ie  u k ła d a ją c e  s ię  

okoliczność i podejm ijcie osta­

teczną decyzję. Najlepiej to uczynić 

•w poniedziałek lub wtorek. Gospo­

dynie domowe wiele czasu spędzą 

w  kuchni. Podziękowaniem.za ich 

b o h a te rs k ie  s ta ran ia  b ę d z ie  

serdeczność i czułość bliskich ludzi 

N a  w ieczór świąteczny najlepiej 

-włożyć strój o  kolorze niebieskim 

lub błękitnym.
BUŹNIĘTA-Przedsiębiorcom  

tym razem kategorycznie nie radzi 

się, aby zawierali nowe transakcje. 

Poczekajcie chociażby do potowy 

m ies ią ca . W  końu ty go d n ia

będziecie midi duj* 8 ^ - .  
cenny zakup sprawi *

RAK. Uczawość i przyjZ^ 

mogą wykorzystać n it k u w ^  
p rzy ja c ie le . B a r d z i e j  
własnym siłom i bądtcie uT/ 'c't

zdania o sobie. Nie warto vm ^ *“
w  Konfliktyzwladząlubzwjj-^ 
do sądu. Zakochani p o w Z ^
.tlrn  .smio/niA   1 Wto.stko wyjaśnić, aby |  s t o s u j ' 
bliskim człowiekiem nie %• 
żadne wątpliwości.

LEW . Okoliczności fc 
zmieniały się na lepsze. Niea t ł 
spektywy odsłaniają ,i- j*0' 
ludźmi interesu. Nic o ® B p r  
intryg nieprzyjaciół ~  
będą ich starania, by śfiji 
zaszkodzić. Odpędzajcie pt,B 
posępne myśli i nie martwię i |  
i 10 marca upłyną w podnici-. 
nastroju. Tydzień powinien 
ogóle dobry.

P A N N Y  tracą właściwe ^  
bom urodzonym pod tym 

opan ow anie  i wiarę w siębir 
Wpłynie to na wasze nastroję | 
postępowanie. Podejmując dccy. 
zje, opierajcie się wyłącznie na fc 
ktach. M ogą zaistnieć nicpoń 

■  mienia z bliskimi. Bądźcie bardzo 
ostrożni i uważni w środkach ko. 
munikacji, w  drodze. Będzie lepiej, 
jeżeli świąteczny wieczór spędzicie 
w  domu, wśród bliskich i dobrych 
przyjaciół.

W A G A  Zmieniają swe układy 
dała niebieskie, wywierające wpływ 
na osoby, które urodziły j|ę pod 
tym znakiem. A le nic ma żadnych 

przyczyn do niepokoju. Układ 

gwiazd niebawem pozytywnie 
wpłynie na pracę i biznes. Niezbyt 

polegajcie na obietnicach. Jeszcze 

raz będziecie mogli przekonać się o 
bezspornych zaletach żyda rodzin­

nego.'
SKO RPIO N , przewidziany 

plan natrafi na duże trudności, jego 

realizacja może utkwić w martwym 

punkcie. N ie  trzeba polegaćnado- 
radcach , k tórzy  mogą wai 

poprowadzić nie tą drogą. Podej­

mujcie tylko samodzielne degzje. 
Przypadkowe spotkanie | poznaną
niedawno osobą potoczy się w  bar­

dzo intrygującym kierunku.
STRZELEC  po razgmatwanhi 

zamieszania, zaistniałego w pracy i  

je go  własnej winy, otworzy sobie 

drogę do sukcesu. Stale będzicGew 
ośrodku uwagi otoczenia. Tylko 

starajcie się, by nie wsiąść do cu 

dzego wozu". Mówiąc inaczej, 

k on u jc ic  tylko własną Piac '̂ 

I— , Mężczyzn oczekuje cenny pracn** 
Ewentualnie, zostanie podjęć 
próba skłócenia was z  ukochaną

"strach przed pięćdziesiątką" jest 
trochę kokieteryjny?

Chelsea Clinton 
skończyła 15 lat

Córka prezydenta Clintona, 
Chelsea, skończyła w poniedziałek 15 
lat, ale poprosiła rodziców, aby 
przyjęcie urodzinowe odbyło się- 
później ze względu na nawał obo­
wiązków szkolnych.

Prezydent Clinton powiedział 
dziennikarzom, że w dniu swych uro­
dzin Chelsea poszła normalnie do 
szkoły. "Nie dostaje się wolnego dnia 
z  tej okazji" —  dodał Clinton.

Na podstawie prasy przygotował
Robert MICKIEWICZ

—  Dziękuję. Ostatnio g g |  
no mu prześwietlenie | | |  

dzięki Bogu, nic w niej nic 

ziono.

—  Jeżeli się nie mylę, jutro 

dzień urodzin twego męża. Jaki po­

darunek mu przygotowałaś?

—  Zupełnie nie wiem co mu 

kupić. On ju ż wszystko ma, co 

potrzebuję.

* *  *

—  Jak czuje się twój mąż?

Oficer zobaczył na pofW® 

niedopałek. 1

- CxP  I
Milczenie.

"— Pytam, czyj i 

Milczenie. . ic
_  c h c ę  .wiedzieć) . 

niedopałek!
Szeregowiec^ H  v
 N  iczyj. Mażecie go
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n_^««n.905— Dla dzied 

| " 'W S - A i l e lW .  11-20 
Ł - ^ i i s s - W N .  Francjo-

o  55—S. “Gimnazjum 

I17 50--Życzenia. 1620 -
’* Ilbualra Im t7

i  18.30 . litewska koszy-

w

lvm«2. 20.30— Psnora- 
- ij p-yj własnym dachem. 21.45 

— ę^Ti 8- "Sensacja*.
W f Ś & ń K z m .  23-25 I
Jr^ioda.Bv»56.

P jMYCKATY, t v  p o l o n ia

i g |  Mnuakoo 8.35— Tskśwlat

, 0 popatrzeniu socjalnym 
l îdooroczynnoścl 10.00—

3. KrWIckssa. 10.30 —
? nękani 11.30- Rutyna. 

■ f lB  d *  *Jack London— życie 
Ztaiobf. 12.40 -  Occzędzame 
i S E  13.00—Wiadomości (R . 
I i  Mbde tatenty. |  program dla
I l i  i330-*Małi teiMtjpcaS—
II iim. dla dzieci (P). J3-55 ~  
^ —*Zapia Mestwina" (P). 14.15 
enca-program dla młodzieży 
45 -  Fabryka tajemnic— reportaż 

_  .̂ oo—"Wojenko, wojenko: Toko- 
Ł -fc iW ). (P). 1625 — Pierwszy 
»ipo8aehnfla (reportaż) (P). 16.50 

ElWodlałniMzAwO1). 17.05— Sport 
**|l«(n.17.35—ReMazIogółno- 

tfinwtrostww piłce haJowej (P). 
-Tatapress (R. 18.15 —  Ze 
■(CNN). 10.30— Mistrzostwa LLK 
B̂ ówćt. 20.00 — Zawody NBA.

Wyckie nowiny. 21.05 —  Si 
M  sJę hftf. 22.00 — Panorama 
" " -Rta fab. 0.05 — Reportaże 

Koncert Jerzego Maksymiuka 
.155-125—S. "Rzeka kłamstwa"
I

TEL&3
WO-FSmanim. 10.30 — Film fab. 
•wytaryi'. 12.10— Rlm łab. "flo- 
\Vmctoe (1). 13.05— Muzyka. 
1-JfkjijęŁ ara. 14.00 —  Maga- 

iftóy. 1100-VłVA Charta. 17.00 
Meto Weflei 17JO — Wszystko 
1  ’M0- 8.\|ohn Ross". 18.30— 

1M0-WWd 19120 — Muzy- 
■ -  Serial ‘Buntownik". 20.30 — 
[“ "■2100-Wladornośd 21.15— 
ę- -̂30—Fim fab. "Alfredo, Alfre- 

Wiadomości 2325 —  Mu-

KOWIEŃSKA TV 
Ip-Ptogram. 9.05 -•  Poranek z 
Bj^O-FfcndhdzkicL 11.05— 
EZa.u7 ^°9rB,n ̂  młodzieży. 
E T  tańcz". 14.15-
Cu Ł̂ P f^ 9 °d z in a '.  15.00— 
E l i  S sy  (1:9- 17 15  -  Muzyka 

Ucnikwaki konkurs. 
Gubione me-

* »Z ~ W?^notó-20-25 -  F*m
21.30 — 

miniatur, ludzie I 
*15-Wiadomości

R  "ILEŃSKATY 
h -„5 "*™ »-2 5 -  Dli dzieci- 

Jakutisem. 9.45 
F » S  ̂ “ podróżników filmo- 
► ^ “ ""■Wodnia 10.45—

I praoL 12 .15  
P - ffc ilJ r lli:  R,nV  anim.
F ;  a j  “i ? * * * - 1600

^ .^ran tygodnia

E g & S E S  
P§sgs!»
L * - S kino
B §Sl«^2L2*m k G*wlek»
P " ' «  ,y ° i » to tŁ a .o o  —
SSra. « 8  “ J J -10.00 —  Po-

H S M  i i  joŁ < 'J ig l~l3lm fab. -Jednafc 1152 —
r » r h n  "  •tora»-

| i W  na- 22.25—

KTJocfJ. 23 F*n> fab. Kuzyn i 
f  WWomacŁ

P  ^ ^ 1  kuzynka" (cd).

72^-10.10 — *2iar.

12.00 -

jjtt SwopkłeW r S I r  * * * * *-]VkII?7 Disney przedsta-

16.65 —
17 ^1f3  opófca ro­

dzinna’  —  eeriaJ prod. TYP. 18.00 — Te- 
leexpreaa 10.25 —  MdM, czyfl Mann do 
Materny, Materna do Manna. 18.50 —  
Swojskie Wimaty. 19.10 —  "Beverty HMa, 
90210"— aeriai prod. USA. 20.00— Wie­
czorynka. 20.30— Wiadomości. 2 1 .1 0 —  
■Błędne koto" — fHm prod. USA 23.00 —  
W oparach abeurdu —  program rozry­
wkowy oparty na międzywojennych te­
kstach. 23.55 —  Wiadomości. 24.05 —  
FHm dok. 0.40 —  Sportowa sobota. 0.55
—  W  cieniu kobry" —  fiłm fab. prod. 
australijski. 2.35 —  "Red Alert" —  film 
fab. prod. USA. 4.05 —  Muzyczna Jedyn­
ka.

NIEDZIELA, 5 MARCA 
LTV

8.55 —  Program. 9.00 —  Audycja 
religijna. 9.30 —  Niemieccy twórcy. T. 
Mana 10.00 —  Zdrowie. 10.40 —  Gest
1 1 .00— Pamięć. 11.30— Film dla dzieci.
12.00— W  świecie koszykówki 12.45 —  
Piętro 18/17.13.30— Spektakl "Medium".
14.30 —  Drogi sztuki seneoal 15.00 — 
Koncert życzeń. 16.00 —  S. "Neonowy 
jeździec". 16.50 —  Katolickie studio.
17.20 —  3. Neńa. Poezja. 17.40 —  Maga­
zyn dok. "Europejski płac". 18.10 —  Au­
dycja o  NASCAR i innych wyścigach sa­
mochodowych. 18.40 —  Wiadomości.
18.50 —  Zielone drzewo żyda. Przyroda 
Afryki Wschodniej. 19.20 —  Hotel muzy­
czny. 20.30 —  Panorama 21.05 —  Pier­
wszy kanał 21.25 —  Serial "Faceci z  
żelaza". 22.40— Miraż. 23.10— Dziennik 
wieczorny. 23.25 —  Koncert

BAŁTYCKA TV, TV  POLONIA
8.30 —  Horoskop. 8.35 —  S. "Tak 

świat się kręci". 0.30 —  Kroki. Rodzina.
10.00— Spotkania. 10.30—  Program dla 
dzieci 11.30 —  Dziesiątką najlepszych.
12.15 —  Teatr dla dzieci: "Pierścień cza­
rodzieja" (P). 13.00 —  Polskie ABC (P).
13.45— "Panienka z  okienka"— film fab. 
dla dzieci (2, PL 14.50 —  Tata, a  Marcin 
powiedziaŁ.." (P). 15.10 —  Program roz­
rywkowy (P). 15.30— Z batutą i z  humo­
rem (P). 15.50 —  Spotkanie z  proł. W. 
Zinem (P). 16.10— Ziote lata 60-te. 17.05
—  Film dok. o  Ksawerym Pruszyńskim 
(P). 18.00— Teteexpress (P). 18.15*—Ze 
świata (CNN). 18.30 —  Oszczędzanie 
prądu w domu ^ ).  18.50 —  Nowele TV.
19.30 —  Europa Wschodnia —  droga do 
rozkwitu: spojrzenie z  Ameryki (2). 20.00
—  Przegląd NBA. 20.30 —  Przegląd LLK
21.00 —  Bałtyckie nowiny. 21.05 —  S. 
T ak  świat się kreci". 22.00 —  Film fab. 
"Nie łubie ponieazialai”. 23.45 —  Czar 
par. Turmą par małżeńskich (P). 1.05 —  
Sportowa niedziela. 1.30 —  2.05 —  Jazz 
Top 94 (P).

TELE-3
9.00— Film anim. 10 .00— W kajucie 

starego kapitana. 10.15 —  Okno na 
przyrodę. 10.30 —  Film fab. "AMredo, Ał- 
fredo". 12.10 —  Film fab. "Rosyjska 
śpiewaczka" (2). 13.05 —  Muzyka. 13.30
—  Pop TV. 14.00 —  Magazyn podróży.
16.00— Deutsche WeKe. 16.30— Wielkie 
sam ochody BMW. 17.00 —  Dzikie 
Południe. 18.00 —  S. "Westgatte lir (3).
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Muzyka. 19.30
—  Show Ouirmessa. 20.00 —  8port na 
świecie. 20.30 —  Film anim. 21.00 —  
Spójrzmy uważniej. 21.30 —  FHm fab. 
"óangster Nłttf.

KOWIEŃSKA TV
9.00 —  Program. 9.05 —  Poranek z 

muzyką. 10.00— Fflm dla dziad "Ostatnia 
noc Szecherezady". 11.30 —  Sport na 
świede. 12.00 —  Film fab. "Los Zoołtana 
Karpacza". 13.20 —  Koncert 14.50 —  
Film fab. "Mimlrr o". 15.55 —  Film dok.
18.15 —  FHm fab. "Dziękuję wszystkim".
17.45— Audyda "PortretoA 18.15 —  Mu­
zyka. 18.45 —  Fiim fab. "Z mężczyznami 
me jest łatwo". 20.00 —  Dla dzieci. 20.15
—  Film anim. d la dzieci. 21.00 —  
Amerykańskie TOP 10. 21.30 —  Z serii 
"Kryminalne historie". "Cicha noc". 22.15
—  Teatr miniatur. 23.30 —  Rytmy jazzu.

WILEŃSKA TV
7.00 —  MTV. 7.30 —  Film fab. "Mój 

drogi człowiek". 9.05 —  Film anim. 9.30
—  Film anim. 10.20 —  Jerałasz. 10.30 —  
Co ałychać, profesorze? 10.45 —  Wilno i 
wilnianie. 11.00 —  Moje kino. 11.15 —  
MTY. 11.45 —  O.K 12.00 —  FHm fab. 
"Kelly". 1Z50 —  Pewnego razu. Filmy 
anim. 13.25 —  FHm fab. "Z powodów ro­
dzinnych" (1-2).-15.35 —  FHm dok. 18.00
—  Moje kino. 18.30 —  Magazyn satyr. 
"FitoT. FHm fab. "Swoja krew". 20.20 —  
Moje nowiry. 20.50 —  FHm fab. "Inter- 
dziewczyna.

OSTANKINO
7.15 —  Olimpijski poranek. 7.50 —  

"SpotUoto*. 8.00 —  Maraton 15. 8.30 —  
Wczesnym rankiem. 9.00 —  Poligon.
9.30 —  zanim wszyscy w  domu. 10.00
—  Gwiazda poranna. 10.50 —  Ze zna­
kiem Pi. 11.35 —  Folklor. 12.10 —  Eko­
nomika i reformy. 12.40 —  ściągaczka.
12.55 —  Geografia świata. 13.52 —  
W iadomości. 14.00 — , Na 50-lecie 
zwycięstwa. 14.50 —  Żywe drzewo 
rzemiosł 14.55 —  Klub podróżników.
15.45 —  Reklama. 15.50 —  Panorama 
filmowa. 16.30 —  Ameryka z  M. Tara- 
tutą 17.00— Wiadomości 17.10— Te- 
lełocja. 17.25 —  Serial anim. 18.20 —  
Frontowe drogi. 16.30 —  Cała Roeja.
10.00 —  O pogodzie. 19.10 —  FHm fab. 
"Fantomas przeciwko Scotland Yardo­
wi". 21.00 —  N iedzie la . 21.50 —  
Przegląd sportowy. 22.05 —  Teatr Wiel­
ki. 22.52 —  Wiadomości. 23.00 —  
Miłość od pierwszego wejrzenia. 23.35
—  Film anim. dla dorosłych. 23.52 —  
Wiadomości.

TVP-l
10,10 —  Teleran ek . 10.40 ~r 

Tęczowy musie bose 11.15 —  W starym 
kinie: "Peter Ibbetson" —  melodramat 
prod. U8A  12.45 —  Nauka a śmiede — 
reportaż. 13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Z kamerą wśród zwierząt 13.30 —  Kon­
cert życzeń. 14.00 —  "Pieprz i wanilia". 
14.35— 8*0 pytań d o ... 15.10— “Stawka

większa ntż życie" —  serial prod TYP
18.10— Antena. 16.30— Od przedszkola 
do Opola. 17.25 —  Kultura duchowa na 
rodu. 18.00 —  Teleeacpress. 18.25 — 
Śmiechu warte. 18.50 —  DzłennHttełswi 
zyjny. 19.10 —  "Dr Ouinn" —  serial prod. 
USA. 20.00 —  Wieczorynka. 2oJb -- 
Wiadomości. 21.10— "Płonący brzeg"— 
serial prod. włoeldei. 22.05 —  Wieczór z 
Alicją 23.00 —  Racja etanu —  magazyn 
międzynarodowy. 23.30— Sportowa nie­
dziela. 23.55 —  "Hollywoodzcy czaro­
dzieje* —  serial dok. prod. USA 0.20 — 
"Zniknięcie" —  fHm krym. prod. kanadyj- 
sko-an g ie lsk le j. 1.50 —  W ielkie 
tańczenie.

PONIEDZIAŁEK, 6 MARCA 
LTV

17.05 —  Pierwszy kanał 17.25 —  
Nasz język. 17.55— Teieanons. 18.00—  
Wiadomości. 18.10— Dla dzieci. 18.50—  
Wiadomości (ros.). 19.00 —  Magazyn 
ekonomiczny. 19^0 —  Na powitane wy­
borów. 20.00 —  01, 02. 03. 20.30 —  Pa­
norama. 21.05— W  studio prezydent Re- 
publiki Litewskiej A  Brazaui&as. 21.25—  
FHm Tajemnica księżniczki Cadignan".
22.55 —  Teieanons 23.15 —  W salach 
koncertowych świata.

BAŁTYCKA TY, TY  POLONU
16.05 —  Przegląd kronik filmowych 

(P). 16.30 —  Historia (P). 17.00 —  Spor­
towy tydzień (PV 17.30— Raj— magazyn 
dla młodzieży (P). 18.00 —  Tełeexpress. 
(P). 18.15 —  Nowości ze świata. (CNN).
18.30 —  Kroki. 19.00 —  Nowości 
bałtyckie. 19.06 —  Godzina CNN. 20.00
—  ćzamo-białe. 20.30 —  S. "Granica no­
cy". 21.00 —  Nowości bafcydde. 21.05 —  
S. T ak  świat się kred". 22.00—  Panora­
ma (n . 22.30 —  Kino —  moją miłością 
FHm "Żulu".

TELE-3
18.00 —  Dzikie Południe. 16.30 —  

POP TV. 17.00 —  FHm ‘Wyspa zatopio­
nych statków". 18.30 —  FHm anim. 18.55
—  Lekcja jez. ang. 19.00— Wieści. 19.20
—  Muzyka. 19.30 —  S. "Santa Barbara".
20.30 —  FHm anim. "Rajdowiec Speed".
20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15 —  Muzyka. 21.30 — 
Film "Męskie porachunki". 23.05 —  
Wiadomości. 23.20 —  Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
18.05 —  Muzyka płus 10.18.50—  S. 

"Kopciuszek". 19.40 —  Dla młodzieży 
*Wakacje". 20.00 —  Wiadomości. 20.20
—  FHmy ankn.dladzied21.00— Top 10 
Ameiyld. 21.30 —  Litwini.

WILEŃSKA TY
7.30 —  8. "Dzika Róża". 8.00 — 

90x60x90. 8.15 S. "Dyżurna apteka".
8.45 —  MTY. 9.10 —  FHm "Dzieci z  uHcy 
Degrassł". 9.40 —  FHm "Sąsiadzi*. 10.10
—  Apteka. 10.20 —  Katastrofy tygodnia. 
10.50— Kurs dolara 11.00— FHm "Lotny 
oddział 8cotiand Yardu”. 11.55— TabUca 
ogłoszeń. 12.15 —  FHm ‘Własna krew".
18.00 —  FHm "Sąsiedzf. 18.30 —  Muzy­
k a  18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 — 
Dziś w  miasteczku. 19.00 —  8. "Dyżurna 
apteka". 19.30 —  FHm "Lotny oddział 
Scotland Yardu". 20.30— Muzyka i praca
21.15 —  Film "Co wieczór, o  jedenatof.
22.45 —  Reportaż z  biura adwokata W. 
twoszłd. 23.00 —  Dziś w  miasteczku.
23.15 —  &  "Dzika Róża".

OSTANKINO 
15.52 —  Dziennik. 16.00 —  Oko w 

oko. 18.20— S. "Helena I chłopcy". 16.52
—  Świat dzisiaj. 17.00 —  Labirynt 17.30
—  W  tym czasie, 50 lat tem a 17.45 — 
Pogoda 17.52—  Dziennik. 18.00 —  Go­
dzina szczytu. 18.30 —  S. "Dzika Róża".
18.55 —  Jeżeli... 19.40 —  Dobranocka
20.00—  Czas. 20.30 —  Pogoda 20.40— 
Bramka 21.10 —  Spotkania dla was.
22.10 —  Kabaret "Wszystkie gwiazdy". 
22.52 —  Dziennik. 23.00 —  Sensacje te­
atru rosyjskiego. 23.55—  Ekspres praso-

T Y P 1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 —  Porozmawiajmy o  dziadach.
10.55— Język angielski dw dzieci 11.05
—  "Dr Ouinn" —  serial prod. USA 11.50
—  Muzyczna Jedynka 12.00— Przyjem­
ne z  pożytecznym. 12.20 —  Co mnie gry­
zie? 12.30 —  Ludzki świat 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  15.50 —  Telewizja edukacyjna 16.00
—  Magazyn muzyczny. 16.30 —  LUZ — 
program nastolatków. 16.58 — Muzyczna 
Jedynka 17.00 —  "Moda na sukces" — 
serial prod. USA 17.25 —  Super uczenie 
(1 )— motywacja 17.35— Baw się z nami
—  turniej sportowy dla dziad 18.00 — 
Teteexpress. 18.20 —  Forum —  program 
publicystyczny. 19.10— "Murphy Brown"
—  senal prod. USA. 19.35 —  Program < 
jubileuszowy, czyfl Polaka 10,20,30,40, 
50 lal temu. 20.00— Wieczorynka 20.30
—  Wiadomości. 21.10 —  Teatr tolewlzjl: 
Akos Kertesz— "Szklana klatka". 21.50—  
"Oszołom"— film dok. 23.05— Puls dnia
23.20 —  Tydzień Prezydenta 23.30 — . 
MDM, czyfl Masin do Materny. Materna do 
Manna 24.00— Wiadomości 0.20— "Aj. 
Carmela7*— fiim fab. prod. hiszp. 2.00—  
Przeboje Bogueława Kaczyńskiego.

WTOREK, 7 MARCA 
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7.30—  Nadzień dobry. 8^0— Teie­
anons. 8.35 —  Witaj, Francjo. 17.05— W 
salach konoertowych świata 17.50 —  
Magazyn Inf. 18.00 — Wiadomości. 18.10
—  Dla dzieci. 18.50— Wiadomości (roa).
19.00 —  Teieanons. 19.06 —  Rozmowy 
wileńskie. 19.35 —  Nie ma tego złego, oo 
by na dobre nie wyszło. 19.55 —  Na po­
witanie wyborów. 20.30'—  Panorama 
21.05— FHm "Samotna kobieta". 22.40— 
Teieanons. 22.43 —  Program aportowy 
*22". 23.05 —  Wiadomości wieczorna.

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
7.36 —  8. Tak świat się kręcT 8.30

—  S. "Granica nocy". 9.00 —  Godzina 
CNN. 9.65 —  Przegląd LLK 16.00— Po­
stawy "Semperfidwar fP). 16.30— Histo­
ria —  współczesność (P). 17.00 —  Spor­
towa apteka (P). 17.30 —  Lałam kio (P).
18.00 —  Te)eexpres (P ). 18.15 —  
Nowośoi ze świata (CNN).'18.30 —  
Ekorózga 19.00 —  Nowośd bałtyckie.
19.05 —  Godzina CNN. 20.00 —  Pros­
pekt 20.20— Wiadomości narodowoów.
20.30 —  8. "Granica nocy". 21.00 — 
Nowości bałtyckie. 21.05— 8. Tak świat 
się kręci". 22.00 —  Panorama (P). 22.30
—  Komediantka"— serial TYP (5 P). 23.30
—  Kabaret "Potem" —  piosenki. (P). 0.05 
— "Skąd ta wrażliwość^ (P). 0.40— Teatr 
w kadrze. 1.40 —  "Buszujący w  Bogu" — 
reportaż (P).

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —  FHm 

anim. "Rajdowiec Speed*. 8.30— 8  "San­
ta Barbara". 10.15 —  S. "John Ross".
10.45 —  S. 'Buntownik". 12.05 —  Lekcja 
jęz. ang. 12.10 —  FHm Wyspa zatopio­
nych statków”. 13.40— Muzyka 14.30— 
Tełetekst 14.55—  Lekcja Isz. ang. 15.00
—  Magazyn podróży. 16.00 —  Sport na 
świecie. 16.30 —  Spójrzmy uważniej.
17.00 —  Film ”Wyspa zatopionych 
statków". 18.30 —  Film anim. 18.55 —  
Lekcja jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20 —  
Muzyka 19.30 —  S. "Santa Barbara”.
20.30 —  FHm anim. "Rajdowiec Speed".
20.55—  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15 —  Muzyka 21.30 —  
Film "Przemytnik broni". 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 —  Muzyka

'K O W IE Ń S K A  T Y
7.45 —  Program inf.-rozryw. "Studio 

300". 9.30 —  8  "Kopciuszek*. 11.10 —  
Cd. -Studia 300". 18.05 —  Muzyka plus 
10. 18.50 —  S. "Kopciuszek*. 19.40 —  
Anonse, muzyka 20.00 —  Wiadomości.
20.20 —  Przed wyborami do samorządu 
Kowna 20.30 —  FHm anim dla dzieci.
21.00 —  Pion. 21.30 —  FHm "Komentarz 
do prośby o  ułaskawienie". 23.35 — 
Wiadomości.

W ILE Ń S K A  T Y
7.30 —  S. "Dzika Róża". 8.00 —  

90x60x90. 8.15 —  8. "Dyżurna apteka".
8.45 —  Nowy Jorki Nowy Jork!. 9.10 — 
Film "Dzieci z ulicy Degraśsf*. 9.40— FHm 
"Sąsiedzf. 10.10— Apteka 10.20—  Moje 
kino. 10.50 —  Kurs oolara 11.00 —  FHm 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 11.55 —  
Tablica ogłoszeń. 12.10 —  FHm "Co 
wieczór, o  jedenastef. 13.30 —  Muzyka 
filmowa 18.00 —  Film "Sąsiedzf. 18.30
—  Muzyka 18.35 —  TabHca ogłoszeń.
18.40 —  Dziś w  miasteczku. 18.55 —  S. 
"Dyżurna a r̂teka". 19.30 —  FHm "Lotny 
oddzid Scotland YwdU". 20.30 —  FHm 
"Niedokończona opowieść". 22.15 — 
Wieczór Arkanowa 23.15 —  Dziś w mia­
steczku. 23.30 —  8. "Dzika Róża".

O STANK INO
5.30 —  Poranek. 7.52 —  Dziennik 

I 6.00 — Film anim. 8.25 — S. "Dzika Róża".
I 8.52 —  Dziennik. 9.00 —  Ameryka z  M. 
I Taratutą 9.25 —  Koncert 9.52— Dzien­

nik. 14.00 —  Obrót pieniędzy. 14.20 —  
Działanie i prawo. 14.30— Kronika bizne­
su. 14.40 —  Kultura i biznes. 14.52 —

I Dziennik. 15.00 —  Koncert 15.30 —  
Mówiąc między namL 15.52 —  Dziennik.
16.00 —  Dżem. 16.20 —  8. "Hdene i 
chłopcy". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00—  
Pałac sztuki 17.30 —  Zagadka 17.40 — 
Dokumenty i losy. 17.45— Pogoda 17.52
—  Dziennik. 18.00 —  Godzina szczytu. 
18.30— 8  "Dzika Róża”. 18.55— Temat
19.40 —  Dobranocka 20.00 —  Czas.
20.30 —  Pogoda 20.40 —  Z pierwszych 
rak. 20.50 —  FHm "Pamiętaj imię swoje".
22.45 —  Dziennik. 22.55 —  Pieśń-95.
23.40 —  Ekspres prasowy. 23.50—  Pro­
gram aujtorsłd A  śnrwindta

T Y P  I
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 —  Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 —  Lekcja jezyka angielskiego dla 
dzied. 11.05 —  "Catwalk" —  serial prod. 
USA 11.45 —  Muzyczna Jedynka 1200
—  Giełda pracy, giełda szans. 12.20 — 
Zaproszenie do stołu. 12.30 —  Klub Sa­
motnych Serc. 12.50— Prawnik domowy.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.15 — 15.50— Telewizja eduka­
cyjna 16.00— Muzyczna Jedynka 16.30
—  śmietnik —  magazyn ekologiczny dta 
młodzieży. 17.00— "Pierwsze pocałunkf
—  serial prod. franc. 17.25—  Dla dzieci: 
Tik-Tak1. 18.00 —  Tdeexpress. 18.20 —  
"Nasza szkapa". 18.40 —  Ninika zdrowe­
go człowieka 19.06— "Simpeonowie"— 
serial anim. prod. USA 19.30 —  Rewizja 
nadzwyczajna —  Kostek BierrMdzki.
20.00 —  W ieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości 21.10— ‘‘Marcowe migdały"
—  film fab. prod. polskiej- 22.45 —  Puw 
dnia 23.00— Reportaż. 23.15— 8ełmo- 
graf— magazyn parlamentarny. 23.25— 
Listy o  gospodarce. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 —  "Onna —  znaczy 
kobieta" —  fHm dok. 0.55 *— Z Polaki 
rodem —
Sąsiadzi - ,
1.55 —  Program publicystyki kulturalnej.
2.30 —  Muzyczna Jedynka

ŚRODA, 8 MARCA 
LTY

7.30—  Na dzień dobry. 8.30— Tete- 
anona. 8.35 —  Lekcja jęz. ang. 17.05 — 
Historia 17.30 —  Koncert 18.00 — 
Wiadomości. 18.10— Dla dzieci. 18.50— 
Wiadomości (roa). 19.00 —  Teieanons.
19.05 — Słowo chrześcijanina 19.15 — 
Zdrowrie ns co dzień. 19.35— Na powita­
nie wyborów. 20.30— Panorama 21.06
—  Brzeg. 22.05 —  Teieanons. 22.10 — 
FHm "Bezpieczeństwo na oetatnim miej­
scu*. 23.25 —  Wiadomości wieczorne.
23.40 —  Finał konkursu teledysków.

B AŁTYCKA TY, T Y  PO LO NIA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. Tak 

świat aię kręcf. 8.30— S. "Granica nocy*.
9.00 —  Godzina CNN. 9.44 —  Ekorózga
16 .00— Dokument trochę Inny. (f^. 16.30

—  Rewizja nadzwyczajna (P). 17.00 — 
Apetyt na zdrowie (P). 17.30 —  Artem o 
tM (P). 18.00 — Tdeewress (P). 18.15
—  Nowośd ze świata (CNN). 18.30 —  
Mistrzostwa LLK "wauHsf (Szawłe) —  
"Uetkabefls" (Ponieważ). 20.00 — "Za 
rogiem..." 20.30 —  8. ‘Granica nocy”.
21.00 —  Nowośd batydde. 21.06 — 8. 
T ak  świat się kręcf. 22.00— Panorama 
(P). 22.30 —  "Hotel Pałace" —  film fab. 
(P). 0.05 —  Tańczyć jak mistrzowie — 
Bielefield-94". (PL 0.35 —  Przegląd 
filmów o sztuce (P). 1 .30 —  Tylko dla

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 — FHm 

"Rajdowiec Speed". 6.30— 8. "Santa Bar­
bara*. 9.30 —  8. Westgate lir. 10.30 — 
"Przemytnik bronT. 12.00 —  Lekcja jęz. 
ang. 12.05 —  FHm Wyspa zatopionych 
statków". 13.15—  Muzyka 14.30— Tde- 
taka. 14.55 —  Lekcja jęz. ang. 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.00 —  Deutsche 
Welle. 16.30—  Interesujący ludzie. 17.00
—  Najbardziej urocza i atrakcyjna 18.30
—  FHm anim. 18.55 —  Lekcja jęz. ang.
19.00 —  Wieści. 1920 —  Muzyka 19.30 
— S. "Santa Barbara". 20.30— Film anim. 
"Rajdowiec Speed". 20.55 —  Lekcja jez. 
ang. 21.00 —  Wiadomości. 21.15— Mu­
zyka 21.30 —  FHm "Ulubieniec mafif.
23.10— Wiadomości. 2325— Muzyka

KOWIEŃSKA TY
7.45 —  Program Inf.-rozr. "Studio 

300". 9.30 —  8  Kopciuszek". 1020 — 
Cd  "Studia 300*. 18.15 —  Muzyka plus 
10. 18.50 —  S. "Kopciuszek". 19.40 — 
Anonse, muzyka 20.00 —  Wiadomości 
2020 —  Przed wyborami do samorządu 
Kowna 20.30 —  FHm anim. dla dzied
21.00— ABC zdrowia 23.30— FHm "Jak 
zostać szczęśliwym". 22.55 —  Muzyka
23.15 — Wiadomości.

WILEŃSKA TY
7.30 —  S. "Dzika Róża". 8.00 — 

90x60x90. 8.15 —  "Niedokończona 
opowieść”. 9.50 —  FHm anim. 10.15 — 
Rozgardiasz. 1025 —  Apteka 10.35 — 
Moje kino. 11.05 —  FHm ”Keiły". 12.00 —  
Tablica ogłoszeń. 12.15— Film. 18.00— 
CNN. StyL 1825 —  Muzyka 18.40 — 
Tablica ogłoszeń. 18.45— Dziś w miaste­
czku. 19.00 —  FHm "Sąsiedzf. 19.50 — 
Show "Ja sama”. 20.40— FHm "Chrońcie 
mężczyzn”. 22.10 —  "Nie jestem Rafae­
lem". 23.20 —  Dziś w miasteczku. 23.35 
—: S. "Dzika Róża".

OSTANKINO 
725 —  List żelazny. 7.50— Na balu 

u Kopciuszka 8.50 —  W EDf. 920 —  
8łódme niebo. 10.00— Spółka TVR"Mk".
10.40 —  FHm "Sindbad i KaHw bagdadz- 
kf. 1220— Szerzsj krąg. 13.52— Dzłsn- 
nik. 14.00 —  Ryzykować i zwyciężać.
15.00 —  FHm W słc Gr“
—  FHm anim. 1620 - 
życiem. 17.40—  Pogoda 17.45— Godzi­
na szczytu. 18.10 —  FHm Wysoki blon­
dyn w czarnym bucie". 19.40— Dobrano­
cka 20.00 —  Czas. 20.30 —  Pogoda 
20.40— Monolog. 20.50—  Program mu­
zyczny. 21.45 —  Gwiazda filmowa J.P. 
Behnondo. 22.35 —  Dziennik. 22.45 — 
Skandal na dwóch I orkiestrę. 23.52 —  
Dziennik

TYP1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Ma­

ma i ja  1025 —  Domowe przedszkole.
10.50 —  Porozmawiajnr
10.55— Język angielski d 
— "Zespół acMokackf (12— osfi— serial 
TYP. 11.50 —  Muzyczna Jedynka 12.00
—  Od niemowlaka do przedszkolaka 
1220 —  Bardzo mała encyklopedia stro­
ju. 12.30— Forum nieobecnych. 1255— 
Nasze państwo —  aktualności. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 —  Agrobiznes. 13.15 
— 15.50 —  Telewizja edukacyjna 16.00
—  Program muzyczny. 16.30 —  RAJ — 
magazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz­
na Jedynka 17.00 "Moda na sukess" — 
serial prod. USA 1725 —  Program dla 
dzied 18.00 —  Teleexpresa. 1820 — 
Miliard w rozumie —  teleturniej. 18.50 — 
Polska kronika Ogórkowa. 19.05 — 
"Zespół adwokackf —  serial TYP. 20.00
—  Wieczorynka 20.30 —  Wiadomości 

| 21.10 —  Wybrzeże Barbary" — film fab.
Puls dnlsflH i 

/ łyżwiarstwie figuro­
wym. 24.00 —  Wiadomości. 0.20 — 
"Ostatnie dnf (2 osŁ) — film fab. prod. 
USA 1.40— Współczesne kino". 215— 
Reportaż.

CZWARTEK 9 MARCA 
LTY

7.30 —  Na dzień dobry. 8.30 — 
Teieanons. 8.35 —  Lekcja jęz. nłem. 
17.06 —  Dary saułów. 17.30 —  Zielone 
drzewo ży d a  18.00 — Wiadomości.
18.10 —  Dla d zieci. 18.50 — 
Wiadomości (roa). 19.00— Tełeanone.
19.05 —  Fala młodzieżowa 19.35 —  Na 
powitanie wyborów. 20l30 — Panora­
m a 21.05 —  Europa show. 21.35 — 
Teieanons. 21.40 — Z cyklu Ku sobie".
22.30 — Spektakl "Wileński zegar".
23.05 —  Wiadomości wieczorne. 2320
—  Serial Teatr widm".

BAŁTYCKA TY, TY POLONU
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  8  Tsk 

świst się kręcf. &30— 8. "Granica nocy".
9.00 —  Europa Wschodnia — drogs do 
rozkwitu. 9.30 —  Czarno-białe. 16.05 — 
"Summa.." po trzydzieetu latach spotka­
nia z S. Lemem (P). 16.25 —  Z Potoki 
rodem (P). 17.00— Gra— teleturniej (P). 
17.30̂ —  Muzyczna Jedynka (P). 18,00— 
Teteexpress (P). 18.15 —  Nowości ze 
świata (CNN). 1830— 8potkanla. 19.00
—  Nowości baftyctde. 19.05— Ora muzy­
czna "Szczęśliwa ręka". 20.00 — NBA z 
bliska 20.30 —  8  "Oranica nocy". 21.00
—  Nowości bałtyckie. 21.06 — 8. Tak 
świat się kręcT. 22.00 — Panorama (P).
22.30— Spektakl który lubię I pemłftam: 
"Odważyłam się żyć", ffj. 23.15 — "Oo- 
póki śpiewra J* (P). 0.05 — 1 naprawdę 
nie włedzieHśmy* — IHm dok. ( fy  1.00—
Za metą (P).

1



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I * ^Ogłoszenia 4 marca 1995 r.

W niedzielę,
12 marca 1995 r. 

o godz. 11.00
w kościele p.w. świętego Du­

cha w  Wilnie
będzie odprawiona

MSZA ŚWIĘTA 
w Intencji dziękczynne]

o  czym powiadamiają pozostali 
przy życiu więźniowie łagrów so­
wieckich, aresztowani i wywiezieni 

Wileriszczyzny przed 50 laty, 
wdzięczni Panu Bogu za ocalenie.

Sport
Pttka nożna. W czwartek odbyły 

się ostatnie mecze turnieju o Puchar 
Zdobywców Pucharów. Oto wyniki: 
*Feyenoord* Rotterdam — ‘Real* Sa- 
ragossa —  1:0, 'Sampdoria* Genua
—  FC Porto— 0:1, 'Arsenał* Londyn
—  *Auxerrea —  1:1. W turnieju o Pu­
char UEFA AC Parma pokonała Ode- 
naee BK — 1:0.

Francuz E. Cantona, napastnik 
'Manchesteru United”, został zdysk­
walifikowany przez Między* 
narodową Federację Piki Nożnej do 
końca września 1995 roku.

FIFA zatem przyłączyła się do 
sankcji nałożonych na Cantonę 
przez Angielską Federację Piłkarską 
(FA) za zaatakowanie kibica pod­
czas meczu ligowego z 'Crystal Pa­
łace* 25 stycznia. Spekulacje na te­
mat gry Cantony w brazylijskim 
klubie *Sao Paulo* w okresie jego 
dyskwalifikacji w Anglii stały się bez­
przedmiotowe.

Biathlon. Na odbywających się 
w szwajcarskiej miejscowości Ande- 
rmatt mistrzostwach świata w biat­
hlonie juniorów złoty medal w biegu 
na 15 km zdobył Francuz O. NiogreŁ 
Na dystansie 10 km juniorek 
triumfowała Rosjanka A. Filipowa.

Szachy. P ierw sza partia 
finałowego meczu pretendentek do 
tytułu szachowej mistrzyni świata 
między Z. Polgar (Węgry) I M. Czi- 
burdanidze (Gruzja) zakończyła się 
remisem po 25 posunięciach. Stan 
meczu rozgrywanego w St. Peters­
burgu —  0,5:0,5 pkt

Hiszpan C. Faicon, jeden z  naj­
lepszych arbitrów świata będzie 
sędzią głównym finałowego meczu 
pretendentów szachowych mi­
strzostw świata (wersja Stowarzysze­
nia Szachistów Zawodowych — 
PCA) w Las Palmas, w którym 
zmierzą się V. Anand (Indie) oraz G. 
Kamsky (USA). Mecz rozpocznie się 
8 marca'br.

Rajd. 6 sierpnia br. z  paryskiego 
placu Trocadero wystartuje organi­
zowany po raz drugi samochodowo- 
motocykłowy rajd Paryż-Moskwa- 
Pskin. Jego trasa, kt&rej długość 
w yn ies ie  ponad 10 tys. km, 
prowadzić będzie po terytorium 
Francji, Belgii, Holandii i Niemiec 
oraz Rosji, Kazachstanu, Mongolii ł 
Chin. W pierwszej części wyścigu | 
kawalkada samochodów, motocykli 
i ciężarówek dotrze z  Paryża do nie­
mieckiego portu w Kilonii, akąd 
drogą morską przez Bałtyk zostanie 
przetransportowana do Rosji. 
Zwycięzca na mecie w Pekinie ocze­
kiwany będzie 26 sierpnia.

Uwaga!
Weterani zespołu "Willi"

12 marca •  godz. 15.00 w  sali nr 330 (okrągła) w  Paiacn Kultury 
Tjmiążkim Zawodowych adb^difa alę n b n a k  weteranów atapału "W1UA". 

Zapraszamy wujnUdch, którzy kkdyi występowali na scenie.
Kierownictwo zespołu 

(Zam 236)

SKLEP ROMSANA
Ronuunn —  lo nowoczesne meble do stilonu, kuchni i przedpokoju; 

. R om an a  —  te siprsęt o<wi«tienlowy na każdy gmt;
Kumsunu—-<odrwrwewnętrawflzewnętrzne}

ROMSANA —  TO TOWARY DLA PAŃSTWA I PAŃSKIEGO DOMU1

Zapraszamy! Nasz adres —  Ż łrm finą 139, U  p. V|lnJus, 
Dawońcle? Nusr tel ef on—* 7 7 .
W  DNIACH PRACY O D  GODZ. 10 D O  19. ;
W  SOBÓT? OD GOOZ. 10 DO 13. (Za tn .m \

Doktor medycyny, poło ina-ginekolog I kategorii

KONSULTUJE I LECZY
dziewczynki I nastolatki z zaburzeniami cykle miesiączkowego, boies- 

nyml miesiączkami, zaburzeniami dojrzewania płciowego oraz Inną pato­
logią ginekologiczną.

Zaprasza również na konsultacje i leczenie schorzeń ginekologicznych 
kobiety z dolegliwościami okresu przekwitania, badania prowadzi za po* 
mocą altradźwięku.

Zwracać się: VUnins, LaJsrłs prespektas 55, gab. 114.
"Żsrłdra" SA.Prywatny gabinet ginekologiczny.
Informacja leL 42-62-50
Godziny przyjęć
W  parzyste dni miesiąca —  od godz. 15 do 19.
W  nieparzyste dni miesiąca —  od godz. 9.30 do 1130.
W  soboty od godz. 930 do 13J6. 

_________________________________________________   (Zam. 250)

We wsi Lieplal w rejonie wlleńekim (gmina Bezdany)

OTWARTO NOWĄ RZEŹNIĘ.
Sknpąjemy bydło, przjjmiąjemy od ludności bydło na abAJ. 
Zwracać slę: teL 66-08-63,57-12-99.

(Zam. 265)

Firma "Dćkui" 
fachowo wykonuje:

—  prac* bydranUczne
—  remonty mieszkań.
Vilnias, leL 47-65-08.

(Zn). 225)

Firma po dobrej cenie skupuje 
S K O R Y  CIELĘCE. 

Yllnius, teL 594)3-49.
(lam . 231)

Centrum szkolenia kierowców 
organizuje 

kursy kierowców kategorii B, C,
l:K

Yllnius, teL 45-76-58. 
Nemenćini, teL 57-13-48.

(Zwn. 235)

(-¥22) 26-22-28 

Fax informator
Niezawodna Inform acja  

przaz całą dobę.
W  spraw ia zam ieazczenla  

Informacji prosimy zwracać słę  
W Wilnie %oL 65-25-24,
W Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (291) 78-274.

(Zam. 87)

SPRYW ATYZU JĘ
nl«eyh ip ł<m » m U flm n U

Vilnins, ieL: 66-6247
(Zam. 246)

U D ZIELĘ  P O ŻY C ZK I.
Telefonować w dniach pracy. 
Vilnias, IeL: 66-04-77.

(Zam. 247)

PO SZU KU JĘ  PRACY.
Mogę pracować w domu przy te­

lefonie.

Proponować IeL 42-06-67.
(Zam. 266)

Drogo skupujemy 
skóry cieląt, kr6w, byczków. 
Vllnłos, teL 76-89-44.

(Zam. 207)

NAPRAWIAMY
pompy paliwowe i wtryskhracze 

do traktorów wszystkich marek.
Zwracać się: Yllniaa, KaKar^a

Znad Wilii
Radio 7334/103.8 FM

00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00, 15.00,
17.00, 20.00, 22.00 - 

Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
6.45.8.45 - Poranny przegląd prasy
7.05 - Kawa z  Radiem "Znad W ilii" 
730 - Krótki konkurs poranny
8.00.19.00.23.00,- Wiadomości BBC
8.15.9.15 - Horoskop
8.30.21.45 - BBC Engliśh: 

dla dorosłych
9.30.20.45 - BBC English: 

dla dzieci
9.45 - Słowo niedzielne (niedziela)
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku i

litewsku
10.30.12.30.14.30 - Serwis kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare" (niedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości

lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad W ilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka 
lista przebojów Radia "Znad W ilii"

(sobola)
16.30 - Program muzyczny

"Na wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego

(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x  Tak"
20.30 - W iadomości dla dzieci

(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci

(sobota, niedziela)
22.05 • Konkurs wieczorny
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości'

znaczenie snów (piątek)
23.15 - Jutro w  prasie

24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Vilnius, al. Laisves 60 
tel. / fax 42 94 65

EKRANY
SKALWJA. I aala — ,

e W - o  11.15.1245.14.16, n *
18.45. 20.15. Nowa filmy H
mlers filmu "Po taartej
20.15. n**le — ■We<łwoł»*(1:rtfw^ ł
011.30.15.30.— -w ar (USA)
17.15.19.30.

UETUVA -  Indianin *  ^  
(Francja) — o  12.14.18,

VILMHia —  "Rycerz aa fa *.,,
— o 11-30,13 30,1130,17.30 u ? **

HEUOtł -  I amU -  * O ^ .T 3
— o  10.50,12.40,14.30,1820, i s i ^  
lls ^ a— 14»odzltf— o U .6 0 .^ ,^ *  
gwiazd" (USA)— o 1030, •Amd ^ ł 
(USA) — o  21.

PEROALĆ — ■ O S S n lb ^ , ,  
mowy" (USA) - 0 11.30,14. i S f *  

VINOł8 —  5.111
w czarnym buda" (Francis) —( f u j *  
san- (Francja. Włochy) — 0 ̂
dla dziad "Ona z  islodą, oa w h a p ,^
(Rosja) —  5. Ul — o  13.30 (p o tZ S ' 

AU&RA —  "Kobiałą a «w * . 
(USA) —  o  10.30, 14.10, i f j ą T J  
-Swobodno padanlo" (U8A)-o 
16.

DRAUOYSTt —  -dao, ka^. 
rza, albo wampiry" (JupoalBMrt
16.30. "Radiiakshmr (lw*a,2a)^0 J

Wyrazy głfbskiega 
czucia Teresie PODI1AJSKIEJ j 
powoda przedwciesaega ^  
kochanego Ojca

Składąją naaczyclele Soltnk. 
klej Szkoły Średniej w rejonie 
wileńskim.

143, SA "K iro  aparatura", IeL: (8-22) 
76-64-36.

(Zam. 201)

D RO G O  SK U PU JE M Y 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: V ilnlus, KaKartyą 3, 
1 piętro, IeL 75-27-63,63-47-74.

(Zam. 202)

ZA M IE N IĘ
3-pokoJowe mieszkanie ae wszy­

stkimi wygodami w murowanym do­
mu w Nkmenczynie na dwa osobne 
jednopokojowe mieszkania ae wsqr- 
stkiml wygodami w Wilnie.

Yllnius, teL: 57-18-63.
(Zam. 203)

Sympatyczne dziewczęta czelcąją 
na telefony od hojnego pana.

YUnias, teL 48-21-55.
(Zam. 200)

KALENDARIUM
* Sobota (4 .H I) jest 63 dnka 

1995 r. D o  końca roku 302 dni.
*  Znak Zodiaku — Ryby.
* Imieniny: Eugeniusza, Kaimie 

rza, Łucji, Witosława.
* Wschód Słońca — 7.03, za&d

—  17.58. Długość dnia 10 go<Ł 55 
min.

Niedziela (5.HI)
* Imieniny: Andriana, Fryderyka, 

Euzebiusza, Oliwii
1•  W acbód Słońca—*7iM,iacbid

—  18.00. Długość dnia U godz. 00 
min.

Poniedziałek (6III)
* Imieniny: Jordana, Rdży, Wikto­

ra.
* Wschód Słorics — 6-58,nd)ód

—  18.02. Długość dnia U  {odz. 04

Litewska Słuźbs Hydroaeteo- 
roiogiczna przewiduje na 4 mara za­
chmurzenie z przejalaieaiwi, 
krótkotrwałe opady. Wislr poło- 
dniowo-wschodni, południowy, uniir- 
kowany. Temperatura 6-8 siopai 
ciepła.

W  ciągu następnych deódi 
nieduże opady, temperatura wsocyod 
-1 do +4 stopni, w dzień 3-8 s«opa> 
depta.

Jerzy SU R W ŁO  
Jan LEWICKI 
Tereea ŻARK  
Tereaa STRUMIŁO . 
Bronisława MICKAJŁ0WSKA 

Marian BOGDZIUN

K U R IE R
Wileński

Dziennik 
apołeczno-połłtyczny 

Rządu Republiki Litewskiej.

Ukaząje się od 1 Hpca 1953 r.

Radaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Naazadrea:
Lała v6a pr. 60. 2056 VHnłua, 

Uetuvoe ReapubUka 
Kod 67218 
Cena 50 ct 

8L322  
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor — 42-70-01, zastępcy redaktora — 42-79-04,42-79-48, sekretarz odpowl* 
dzielny — 42-79-49, sekretariat — 42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomiczny -* 
42-78-54, problemów społecznych — 42-78-72, aktualności krajowych — 42-79-64, 42-9M* 
zagraniczny— 42-79-55, lycla wal— 42-79-68,42-78-90, prawa I legislacji—42-75-78, tzkolnlct** 
I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, atołeczny —  42-79-77, handlu, uaług, 'Magazyn rodzlnry* -  

42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury I sztuki—42-79-88, listów 1 Interwencji—42-69-65, rek UW 
1 ogłoszeń — 42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90,45-03-95, solecznfcU'' 
52-780, śwlęciariakl — 47-59-49, trocki 1 szyrwlnckl — 47-04-95, fotokorespondend — 42-KH'1 
tłumacze —  42-90-60,42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.
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